
Pomnik W. I. T.enina w No­
wej Hucie iest już na cokole. 
Za 10 dni — 28 hm od berła sie 
tu ofir.jałne uroczystości iego 
odsłonięcia. 

Na zdjęciu: autor, równie? 
twórca nocnika Warszawskiei 
Nike — Marian Konieczny i je­
go dzieł ł. 

Fot. CAF — Ziółkowsk 

Posiedzenie 
Biura 

Politycznego 
K C  P Z P R  

i 

Rządu 

WARSZAWA (PAP) 
Na wspólnym posiedzeniu 

Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium Rządu 
w dniu 17 bm. dokonano o-
ceny realizacji zadań Naro­
dowego Planu Gospodarcze 
go za l kwartał br. 

Realizacja zadań Narodo­
wego Planu Gospodarczego 
oraz zobowiązań produkcji 
podjętych na apel Sekreta­
riatu KC PZPR i Prezydium 
Rządu przebiega na ogół 
prawidłowo. We wszystkich 
podstawowych dziedzinach 
gospodarki osiągnięto rosną 
cą dynamikę rozwoju i lep­
sze niż w ubiegłych latach 
zaawansowanie NPG. 

Utrwalenie pozytywnych 
tendencji w gospodarce na­
rodowej wymaga usuwania 
i likwidacji odcinkowych 
napięć oraz wydatniejszej 
poprawy efektywności go­
spodarowania. W związku z 
tym Biuro Polityczne i Pre­
zydium Rządu zaleciły re­
sortom oraz instancjom i 
organizacjom partyjnym 
wzmożenie wysiłków w ce­
lu zapewnienia dyscypliny 
planu inwestycyjnego i do­
skonalenia procesów inwe­
stycyjnych, zwiększenia pro 
dukcji eksportowej, racjona 
lizacji zatrudnienia, przy­
spieszenia wzrostu wydajno 
ści pracy oraz poprawy pod 
stawowych relacji ekonomi- ' 
cznych Osiągnięcie widocz 
nego postępu w tych dzie­
dzinach uznano za niezbęd­
ny wymóg dalszego pomyśl- ^ 
nego rozwoju gospodarki na ^ 
rodowej. 

Biuro Polityczne i Prezy- ^ 
dium Rządu rozpatrzyły pro 
gram organizacji i rozwoju ^ 
przemysłu mieszkaniowego 
do 1980 r. opracowany w o- ^ 
parciu o zalecenia zawarte 
w uchwale V Plenum KC 
PZPR i w uchwale Sejmu 
PRL. 

(dokończenie na str. 2) ? 

Stolico- NID - Berlin - 28 lipca - 5 sierpnia br. 

800-osobowa grupa delegatów 
reprezentować będzie Polskę 

na X Festiwalu Młodzieży i Studentów 
WARSZAWA (PAP) 

Jak poinformowano 17 bm, na konfe­
rencji prasowej w Warszawie, ok 800 de­
legatów liczyć będzie reprezentacja polska 
na X Światowy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów, który odbędzie się w dniach 
28 lipca — 5 sierpnia bieżącego roku w sto 

licy Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej — Berlinie. Festiwal ten, którego 
hasłem będzie „O antyimperialistyezną so­
lidarność — nokój — przyjaźń", odbcdzie 
się równo w 25 rocznicę ruchu festiwalo­
wego, w ćwierćwiecze pierwszego Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i Studentów 
w Pradze. 

< r mmmmm 

Gospodarze festiwalu za­
mierzają gościć u siebie ponad 
20 tys. delegatów oraz kilku­
tysięczna grupę młodych tury 
stów z całego świata. Komite­
ty przygotowawcze do festi­

walu działaj już w ponad 80 
krajach Szczególnie intensyw 
nie przygotowują się do aktyw 
nego uczestnictwa w tym naj­
większym forum postępowej 
młodzieży świata — członko-

PROI.F.TAR1US7.E WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ' 

Cena 1 z! 
Nakład: 112.517 

OKC;AN KW PZPK w KOSZAMNIE 
ROK XXI Środa, 18 kwietnia 1973 r. Nr 108 (6595) 

Problemy bliskowschodnie na forum 

nadzwyczajnej sesji Rady Bezpieczeństwa 

Izrael jest winien 
przedłużania konfliktu 

9 Niewybredne wystąpienie delegata 
Chińskiej Republiki Ludowej 

NOWY JORK, KAIR (PAP) 
W Nowym Jorku trwa nadzwyczajna sesja Rady Bezpieczeń 

stwa ONZ zwołana na wniosek Libanu w związku z ostatnim 
atakiem Izraela na Bejrut, Jak już podawaliśmy, w ponie­
działek wystąpił na forum Rady minister spraw zagranicz­
nych Egiptu Mohammed Zajat, który zaproponował, aby Ra­
da Bezpieczeństwa dokonała przeglądu wszystkich poczynań 
ONZ w sprawie uregulowania kryzysu bliskowschodniego. 
Rada Bezpieczeństwa — powiedział m. in Zajat — powinna 
wyjaśnić, czy pokojowe wysiłki państw znalazły się rzeczy­
wiście w ślepym zaułku i określić, na kim spoczywa odpo­
wiedzialność za przedłużanie się konfliktu. 

Przedstawiciel Libanu, Ghor poświęcił resztę przemówienia 
ra, w swym wystąpieniu o- antyradzieckim oszczerstwom 
świadczył, że jedynym rozwią- Antyradziecka tyrada przed-
zaniem problemu bliskowscho- stawiciela Pekinu wywołana 
dniego może być zapewnienie została uwagą szefa delegaci 
pokoju, do którego dążą wszy- radzieckiej, Malika, na tema1 

wie organizacji młodzieżo­
wych z krajów socjalistycz­
nych. w tym również polska 
młodzież. 

W skład naszej delegacji — 
jak stwierdził przewodniczący 
polskiego komitetu festiwalo­
wego, przewodniczący ZG 
ZMS — Bogdan Waligórski — 
weida przodujący młodzi robot 
nicy uczniowie, studenci, a 
także liczna. 110-osobowa gru­
pa artystów, Wszyscy delegaci 
na festiwal muszą się wyka­
zać znajomościa przynajmniej 
jednego ięz.yka obcego. Jest to 
konieczne m in z tego wzglę­
du. że program X Festiwalu 
obfituje w setki imprez i spot­
kań w codzienną dyskusje i 
dzy młodzieżą z różnych stron 

(dokończenie na str. 2) 

MMJL 

stkie kraje arabskie. Jednak 
Izrael stwarza wciąż nowe 
przeszkody, prowadząc nadal 
politykę agresji. 

Przykrym dysonansem było 
wystąpienie przedstawiciela 
ChRL, który po złożeniu o 
świadczenia potępiającego o-
statni atak izraelski na Liban, 

tego, że Izrael ^znalazł się 

(dokończenie na str. 2) 

MHBJLBS ęą RAP iginym 1 

11 SKRÓCIE 
POSIEDZENIE 
W MOSKWIE 

* MOSKWA 

We wtorek rozpoczęło się w 
Moskwie 62. posiedzenie Komi­
tet.'.: Wvkon3WC7e"o R.'VpO 
mawiane sq zagadnienia wsoól 
pracy gospodarczei i naukowo-
-technicznej bratnich państw 
związane z re?>' :  '• k"~mjieU 
sowego nrogramu RWPG. 

Posiedzeniu przewodniczy 
przedstawiciel Czechosłowa?ji 
wicepremier Frantiszek I-Iamouz 

19—21 BM. 
ZJAZD SPATiF 

* WARSZAWA 

W dniach od 19—21 bm. obra­
dować będzie w Warszawie X 
Zjazd Delegatów Stowarzysze­
nia Polskich Artystów Teatru 
i Filmu (SPATiF - ZASP). 

SPATiF zrzesza obecnie 3.438 
członków. 

UROCZYSTOŚCI 
KOPERNIKOWSKIE 

* PRAGA 

W auli praskiego Uniwersyte­
tu Karola odbyła sie uroczysta 
akademia z okazii 500 rocznicy 
urodzin Mikołaia Kopernika. 

Uroczysta łkademi-^ w które i 
wzięli m in, udział prezydent 
Czechosłowacji ' uclvik Swobo­
da i premier CSRS, Lubomir 
Sztrougal została zorganizowa 
na orzez Czechosłowacka Aka 
demię Nauk i Uniwersytet Ka­
rola w Pradze. 

PROGNOZA POGODY 
Zachmurzenie o charakterze 

zmiennym i miejscami przelotne 
opady deszczu. 

Temneratura maksymalna od 8 st 
do 12 st. Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachodnich i północno-
-zachodnich. 

Jak iuż inf jrmowaliśmy, w ostatnim dniu nieoficjalnej wizyty 
w Polsce. p:ez> denl Finlandii 1'rho KcUkoneu spotka! się z • se­
kretarzem KC P/PR Kdwaidern Gierkiem i przewodniczącym Ra 
dy Państwa. Henrykiem Jabłońskim 

Na zdjęciu: podczas spotkania — od lewej — E. Gierek, Urho 
Kekkonen, H. Jabłoński. 

CAF — Matuszewski — telefoto 

BOGATE ZAOPATRZĘ ITT? 

rynku przed świętami 
(Inf wł.) 
Atrakcyjne i bogate zaopatrzenie sklepów z artykułami 

spożywczymi obiecują handlowcy w dniach przedświątecz­
nych, 

Z zapewnień przedstawicieli przedsiębiorstw handlowych 
oraz niektórych producentów można sądzić, że nie zabrak­
nie niczego, co zgodnie z tradycją powinno znaleźć się na 
świątecznym stole Np przemysł mięsny dostarczy w bieżą­
cym tygodniu na zaopatrzenie całego województwa 1030 ton 
mięs i przetworów mięsnych. Według opinii przedstawicieli 
Wydziału Handlu, Przemysłu i Usług Prez WRN jest to 
ilość, która wystarczy na pełne zaspokojenie potrzeb lud­
ności województwa. 

Będą także wystarczające 
ilości drobiu zarówno świeże­
go jak i mrożonego, może je­
dynie zabraknąć indykó*»\. 
Przedstawiciele przemysłu jaj 
czarsko drobiarskiego gwa­
rantują pełne zaopatrzenie w 
jaja, podobnie jak spółdziel­
czość mleczarska w poszuki­
wane przez gospodynie domo­

we twarogi chude 1 tłuste. 
Nie zabraknie także arty­

kułów tzw. kolonialnych, Peł­
ne zaopatrzenie w pomarań­
cze, cytryny i przyprawy gwa­
rantuje Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Hurtu Spożywcze­
go. Natomiast trochę skromne 

(dokończenie na str. 2) 

28. rocznica układu Polska - ZSRR 

Akademia w Instytucie 
im. Plechanowa 

MOSKWA (PAP) 
W Instytucie im. Plechano­

wa w Moskwie odbyła się 17 
bm. uroczysta akademia - ied 
na z głównych imprez z okazji 
28. rocznicy podpisania Ukła­
du o Przyjaźni. Współpracy i 
Pomocy Wzajemnej między 
Polską a Związkiem Radziec­
kim. 

Na akademię przybyli ser­
decznie witani przez wykła­
dowców oraz młodzież radziec 
ką i polskich studentów tej u-
czelni — ambasador PRL w 
ZSRR, Zenon Nowak, przewód 
niczący Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR i przewód 
niczący Zarządu Głównego. To 
warzystwa Przyjaźni Radziec-
ko-Polskiej. Aloksfej Szytikow 
delegacja TPPR. przedstawicie 
łe ambasady i innych placó­
wek polskich w Kraiu Rad 

Z. Nowak i A. Szy tików w 
swoich przemówieniach pod­
kreślali znaczenie układu dla 

stale rozwijającego się współ­
działania polsko rad-deeiciego 
w dziedzinie politycznej, ekono 
micznej kulturalnej i nauko­
wo-technicznej, które służy 
interesom obu narodów i ca­
łej wspólnoty państw socjali­
stycznych oraz pokojowi na 
świecie. 

POGRZEB 
PHELil PICASSA 

PARYŻ (PAP) 
W poniedziałek po południu od-

oył sie ooąrzeb Pabla Picassa Zo­
stał on pochowany w grobowcu 
wydrążonym w  skale w parku 
zamku Vau yenargues w pobliżu 
* 'v-en-Provence. 

W uroczystościach pogrzebo­
wych które cerhowała największa 
nrostóta, wziełi udział Jaraueline 
Picasso. Paul Picasso, kilku naj­
bliższych orzvjaciół i 5 członków 
<\irtv miejskiej. 

Pani Jacaueline Picasso zamierza 
przekształcić zamek w muzeum 
dzieł wielkiego malarza. 

a 

10 STB0N 
Stefania 
ZajkowskCi 
„W pół drogi' 
- sir. 5 
„Rolnictwo 
i wieś" 
sir. 6 i 7 

Ponowny atak 
na instalacje 

naftowe w Libanie 
KAIR (PAP) 
We wtorek nieznani spraw­

cy usiłowali wysadzić w powie 
trze odcinek rurociągu nafto­
wego. własność amer/kańskich 
towarzystw naftowych, położo 
ny niedaleko miejscowości Na 
batieh. Z doniesień agencyj­
nych wynika jednak, że eksplo 
zja nie spowodowała pożai u, a 
powstałe szkody są niewielkie. 

Jest to drugi w ciągu 48 go­
dzin akt sabotażu przeciw in­
stalacjom amerykańskich towa 
r^ystw naftowvch w Libanie. 
Rurociąg naftowy, którv był 
obiektem ataku, ma około 1.200 
km i tłoczy ropę naftową z A-
rabii Saudyjskiej do libańskie 
go portu Sajda. 

Uśmiech losu 
jak uśmiech 
dziewczyny 

Jeśli los uśmiechnie 
się do Ciebie* w II Lo­
terii Fantowej „Głosu 
Koszalińskiego" pod pa 
tronatem MiPK FJN, 
za 10 zł możesz wygrać 
przedstawiony na zdję­
ciu samochód osobowy 
fiat 125p To tylko je­
dna z 34f>l wygranych 
Wśród nich znajdują cię 
także samochody osobo 
włe syrena 105 i trabant 
601 oraz traktor ursus 
C-330 Jeśli nie kupiłeś 
jeszcze losu, nie zwle­
kaj Znaidziesz je w kil 
ku kioskach „Ruch" 
każdego miasta powia­
towego. 

Fot. Jerzy iratan 

i 



Posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR 

i Prezydium Rządu 
(dokończenie ze str. 1) 

Realizacja przyjętych na 
V Plenum KC zadań wy­
maga intensywnego rozwoju 
technicznego, produkcyjne­
go i organizacyjnego tych 
branż i gałęzi gospodarki 
narodowej, które produku­
ją materiały, półfabrykaty i 
wyroby dla budownictwa 
mieszkaniowego i towarzy­
szącego mu budownictwa o-
siedlowego. W tej sytuacji 
istnieje potrzeba utworze­
nia nowoczesnego przemysłu 
mieszkaniowego i nadania 
mu takich ram organizacyj­
nych, które zapewniłyby 
sprawna realizację zarów­
no ilościowych jak i jakoś­
ciowych potrzeb budowni­
ctwa i gospodarki mieszka­
niowej. 

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu, akceptując kie 
runkowe założenia progra­
mu i organizacji przemysłu 
mieszkaniowego do 1980 r. 
zaWiW kontynuowanie prac 
nad jego dalszą konkretyza 
cją i doskonaleniem w mia­
rę rozwoju tej gałęzi wy­
twórczości. 

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu rozpatrzyły pro 
nożyc je dotyczące TT etapu 
orac powołanej w 1971 ro­
ku komisji partyino-rządo-
wej, dla unowocześnienia sy 
stemu funkcjonowania go­
spodarki i państwa. 

W oparciu o opracowaną 
nrzez komisję koncepcję, 
skonkretyzowaną przez ze­
społy rządowe, wprowadzo­
no w latach 1971—72 szereg 
ważnych zmian systemo­
wych. obejmujących okre­

ślone dziedziny planowania 
i zarządzania w skali całej 
gospodarki narodowej oraz 
przystąpiono do wdrażania 
w 1973 r. nowego systemu 
finansowo ekonomicznego w 
wybranych przedsiębior­
stwach gospodarki narodo­
wej. 

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu zaleciły doko­
nanie w 1973 r. oceny wyni 
ków pracy w przedsiębior­
stwach stosujących nowy sy 
stem finansowo-ekonomicz­
ny oraz nowe zasady plano­
wania i zarządzania. W o-
parciu o tę ocenę opracowa­
ny zostanie program upow­
szechniania nowego syste­
mu. 

Biuro Polityczne biorąc 
pod uwagę zarówno pozyty­
wny dorobek komisji jak i 
potrzeby programowania 
działalności partii w dalszej 
perspektywie, zaleciło komi­
sji przystąpienie do II eta­
pu prac. Komisja powinna 
zająć się generalnymi i naj 
bardziej węzłowymi zagad­
nieniami dalszego doskona­
lenia funkcjonowania i za­
rządzania gospodarką naro­
dową. 

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu rozpatrzyły i 
zaakceptowały propozycje 
dotyczące dalszego uspraw­
nienia działalności organów 
rad narodowych stopnia po 
wiatowego 1 wojewódzkie­
go. 

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu zapoznały się 
ze sprawozdaniem ministra 
spraw zagranicznych z wi­
zyt w Jugosławii i Danii. 

Stolica NRD • Berlin, 28 lipca • 5 sierpnia 
(dokończenie ze str. 1) 

świata nad rolą młodego poko­
lenia w walce o postęp i po­
kój Przewiduje się m. in. po­
nad 1500 interesujących im-

Bogate 
zaopatrzenie 

rynku 
przed świętami 

(dokończenie ze str. 1) 

są ilości fig, migdałów i suszu 
owocowego. 

Handel rybny ciągle szu­
ka nowych, atrakcyjniejszych 
form zwiększenia sprzedaży 
ryb. W okresie przedświątecz­
nym Centrala Rybna urucho­
miła sprzedaż ryb na dodatko 
wych straganach w Koszali­
nie i Słupsku. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Gastronomicznego w dniach 
przedświątecznych zwiększy 
produkcję wyrobów garmaże­
ryjnych z przeznaczeniem do 
sprzedaży detalicznej, a WSS 
przyjmować będzie do wypie­
ku ciasta. 

Do sprawnej obsługi skle­
pów spożywczych w okresie 
przedświątecznym przygoto­
wało się również przedsiębior­
stwo transportowe. Zapewni 
ono pełną obsługę tych skle­
pów, a więc nigdzie nie po­
winno zabraknąć artykułów 
podstawowych jak chleb, mle­
ko itp. 

Podobne przygotowania po­
czyniono w celu sprawnego 
zaopatrzenia sklepów przed 
świętem 1 Maja. (wł) 

prez międzynarodowych, 14 
wieców solidarnościowych, po­
nad 50 seminariów i konferen­
cji. Każda z uczestniczących w 
festiwalu delegacji prezento­
wać będzie społeczeństwu NRD 
i młodzieży pozostałych kra­
jów swój program galowy. D<~ 
takiego programu przygoto­
wuje się już także polska de­
legacja. 

Bogato przedstawia się tak­
że sportowy program berliń­
skiego festiwalu. Przewiduje 
się m. in. organizację maso­
wych zawodów sportowych, 
sportową rywalizację poszcze­
gólnych ekip. Uczestnicy festi­
wali będą mogli m. in. zdoby­
wać festiwalowy proporzec 
sportowy. 

W przygotowaniach do X 
Festiwalu uczestniczy aktyw­
nie nie tylko młodzież, ale 
również i dzieci oraz organi­
zacje dziecięce zrzeszone w 
Międzynarodowym Komitecie 
Współpracy Organizacji Dzie­
cięcych (CIMEA) przy ŚFMD. 

Do rozpoczęcia festiwalu po 
zostało jeszcze kilka tygodni. 
Z zapowiedzi na konferencji 

Izrael jest winien przedłużania 
konfliktu 

(dokończenie ze str. 1) 

wśród tych niewielu państw, 
które głosowały' na ubiegłej se-

elskim na siedzibę partyzan­
tów palestyńskich w Bejrucie. 

Przemawiając z okazji 27. 

cł°cl i r i_ sad, prezydent tego państwa, 
stwierdził, że świat arabski 
musi zjednoczyć swe wysiłki 
w walce ze wspólnym wro-

przeciwko rezolucji o 
staniu użycia siły w stosun­
kach międzynarodowych i o 
zakazie na zawsze użycia bro­
ni jądrowej. 

Przedstawiciel Związku Ra- 6 

dzieckiego podkreślił, że dele- Podzieleni Arabowie — o-
gatów Izraela i Pekinu łączy świadczył — nie będą mogli 
nienawiść do Związku Radzie- skutecznie realizować swych 
ckiego i wspólny ąprzeciw celów. Syria — dodał — zmo-
wobec zasady zaniechania prze bilizowała cały swój potencjał 
mocy w stosunkach międzyna- do walki o wyzwolenie, a siły 
rodowych. zbrojne kraju są systematycz-

Po przerwie sesja wznowiła nie przygotowywane i szkolone 
obrady we wtorek wieczorem, do walki. 

Prezydent Libanu Sulejman — — 
Farandżija rozpoczął we wto­
rek konsultacje w celu utwo­
rzenia nowego rządu. Szef pań 
stwTa spotkał się z przewodni­
czącym parlamentu Kamilem 
Asadem. 

Jak wiadomo, dotychczaso­
wy premier Sajeb Salam zło­
żył rezygnację po ataku izra-

Skład prezydium 
SPD 

BONN (PAP) 

Nowy zarząd SPD wybrał do 
ścisłego prezydium — poza 
przewodniczącym partii Willy 
Brandtem i jego zastępcami 
Helmutem Schmidtem i Hein-
zem Kuehnem — przewodni 
czącego frakcji SPD w Bun­
destagu Herberta Wehnera 
skarbnika Alfreda Naua oraz 
sekretarza federalnego partii 
Holgera Boernera. 

Jak oświadczył w niedzielę 
w Bonn rzecznik zarządu SPD 
pięciu pozostałych członków 
11-osobowego prezydium zo­
stanie wybranych na pierw­
szym posiedzeniu roboczym 
zarządu, które zwołano na 
7 maja do Bonn. 

Pierwszych sześciu człon­
ków prezydium wybrano w 
sobotę wieczorem w Hanowe­
rze na posiedzeniu konstytu­
cyjnym nowego zarządu SPD. 

prasowej wynika, że będzie to 
okres bardzo pracowity dla 
polskiej młodzieży, która przy­
gotowuje się również do kolej 
nego zlotu młodych przodo­
wników pracy i nauki. Odbę­
dzie się on tym razem w Kra­
kowie i tradycyjnie już, w 
dniach lipcowego święta. Z o-
kazji festiwalu oraz zlotu mło 
dych przodowników inicjowa­
ne będą przez młodzież sku­
pioną w Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży 
Polskiej różnorodne inicjaty­
wy produkcyjne i społeczne. 
Część z nich służyć będzie wy 
gospodarowaniu funduszy na 
cele solidarnościowe. W dniach 
poprzedzających festiwal od­
bywać się też będą imprezy po 
lityczne, akcentujące solidar­
ność młodzieży polskiej, jej 
jedność z postępową młodzie­
żą świata w walce z imperia­
lizmem. Popularyzacji założeń 
programowych festiwalu i je­
go wiodącego hasła sprzyjać 
mają też przygotowywane o-
becnie spotkania, seminaria i 
dyskusje poświęcone sprawom 

•nurtującym współczesny świat. 

Edward Gierek przyjął 
pisarzy krajów socjalistycznych 

WARSZAWA (PAP) 

W dniu 17 bm. I sekretarz 
Komiteu Centralnego PZPR 
EDWARD GIEREK przyjął 
przewodniczących delegacji 
związków pisarzy krajów soc­
jalistycznych, biorących udział 
w organizowanej corocznie na 
radzie kierownictw tych związ 
ków. W br. miejscem już dzie 
siątego z kolei spotkania jest 
Warszawa. 

Gości przedstawił I sekreta­
rzowi KC PZPR prezes Związ 
ku Literatów Polskich Jaro­
sław Iwaszkiewicz. W toku 
spotkania, które przebiegło w 
bezpośredniej, serdecznej at­
mosferze, pisarze podzielili się 

ROZMOWY 
W BELGRADZIE 

BELGRAD (PAP) 
Kanclerz NRF Willy Brandt 

i przewodniczący Związkowej 
Rady Wykonawczej Jugosławii 
Dżemal Bijedić rozpoczęli we 
wtorek przed południem w 
Belgradzie oficjalne rozmowy 
na temat stosunków dwustron 
nych i problemów międzyna­
rodowych. 

Kanclerz NRF, który przy­
był do Jugosławii w poniedzia 
łek z czterodniową wizytą ofi­
cjalną, spotka się także z pre­
zydentem SFRJ, Josipem Broz 
Tito na wyspie Brioni. 

Zatratowana 
na śmierć 

BONN (PAP) 
Tr"'ir z<r-' wynadek -",vdarzvł się 

w Monachium. W czasie spektaklu 
z udziałem zespołów młodzieżo­
wych, na widowni z niewiadomych 
przyczyn nastąpił tumult i zamie­
szanie, w wyniku którego zatra 
towano na śmierć jedna z dziew­
cząt, a kiLkadziesiąt młodych ludzi 
zostało rannych. Policja zachodnio 
niemiecka prowadzi w tej sprawie 
dochodzenie. 

W SKRÓCIE ij 

PEŁNOMOCNICTWA 

* WASZYNGTON 
Izba Reprezentantów Kongre­

su USA przedłużyła jeszcze o 
rok pełnomocnictwa rządu w 
dziedzinie kontroli nad cenami 
i płacami. Po raz pierwszy ad­
ministracja USA uzyskała nad­
zwyczajne uprawnienia w tym 
zakresie w sierpniu 1971 r. w 
celu opanowania galopujacei 
inflacji i wzrostu drożyzny w 
kraju. 

DĄŻENIE 
DO KOMPROMISU 

* BRUKSELA 
Ministrowie rolnictwa 9 kra­

jów EWG wznowili we wtorek 
obrady w Luksemburgu. Celem 

sesji, która rozpoczęła się w 
poniedziałek, iest doprowadze­
nie do osiągnięcia kompromiso­
wego porozumienia w sprawie 
cen skupu płodów rolnych na 
rok 1973/74. 

POWÓD2 W BUŁGARII 

* SOFIA 
Padające od kilku dni ulew­

ne deszcze w Bułgarii spowo­
dowały wezbranie rzek i wy­
stąpienie ich z brzegów w kil­
ku okręgach m. in. w Płowdiw« 
Woda zalała szosę łączącą So­
fię ze Stambułem. 

SALT II 
* GENEWA 
We wtorek odbyło sie w Ge­

newie kolejne spotkanie dele­
gacji radzieckiej i amerykań­
skiej prowadzących rozmowy 
na temat ograniczenia zbrojeń 
strategicznych. Spotkanie odby 
ło sie w siedzibie przedstawi­
cielstwa USA. 

„Mister Big" czyli szef 
wielkiego gangu przemytników 

heroiny 
WASZYNGTON (PAP) Sperling był zarejestrowany jako 
Policja amerykańska zlikwidowa dorywczy sprzedawca odzieży z do 

ła największy w historii Stanów chodem 200 dolarów tygodniowo. 
Zjednoczonych gang, zajmujący się Okazało się. że wraz z całą szajka 
handlem narkotykami. Aresztowa* obracał on wieloma milionami do-
no 86 osób. larów. Wspólnicy Sperlinga ofi-

Jak informuje dyrektor federal- cjalnie zajmowali się np. malowa­
nego biura do spraw walki z nar- niem wnętrz, ale prawie każdy z 
komanią, Daniel Casey, likwidacja nich posiadał luksusową wille 
gangu poprzedzona była 18-mie- i drogi samochód. Sprzedawali oni 
sięcznym dochodzeniem, które pro od 3 do 5 kg heroiny tygodniowo 
wadzono za pomocą najnowocześ- za cenę około 23 tysięcy dolarów 
niejszych metod i środków. W za kilogram. 
dochodzeniu policja posługiwała Czterech gangsterów aresztowa-
się m. in. elektroniczną aparatura no w Detroit, 71 — w Nowym .Tor-
podsłuchową, magnetowidami i he- ku, a pozostałych w New Jersey, 
likopterami. Według wstępnego Policja skonfiskowała znaczną ilość 
śledztwa, szajką kierował niejaki narkotyków, 50 sztuk broni, kilka-
Herbert Sperling, zwa/ny „mister dziesiąt tysięcy dolarów w gotów. 
Big". W urzędach podatkowych ce oraz 4 samochody. 

Walki plemienne 
na Nowej Gwinei 

* TOKIO (PAP) 
Agencja Reutera donosi, 4e w 

trakcie walk plemiennych w 
australijskiej, zachodniej części 
Nowel Gwinei trzech wojowników 
poniosło śmierć, a 30 zostało cięż­
ko rannych. Policja dokonała na 
miejscu walk masowych areszto­
wań i zatrzymała ponad 700 osób. 
w tym kilkunastu 13-letnich chłop­
ców. W wyniku walk 30 domów zo 
stało spalonych. 

Uprowadzony 
odzyskał wolność 

MEKSYK (PAP) 

Uprowadzony na początku mie­
siąca, prawdopodobnie przez par­
tyzantów, syn znanego w Argen­
tynie przemysłowca z Buenos 
Aires, Ernesto Mionetto, został u-
wolniony. Policja argentyńska po­
informowała, że porywaczom prze­
kazano okup w wysokości 30 tys. 
dolarów. Aresztowano 6 mężczyzn 
i 1 kobietę, których podejrzewa się 
o udział w uprowadzeniu. 

uwagami na temat roli litera 
tury i jej twórców we współ­
czesnym świecie oraz znacze­
nia bezpośrednich kontaktów 
pisarzy krajów socjalistycz­
nych dla pogłębienia przyjaź­
ni i współpracy krajów socjali 
stycznych. 

W spotkaniu uczestniczyli 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC Jan Szydlak, se­
kretarz KC Jerzy ł ukasze-
wicz, kierownik Wydziału Kul 
tury KC Jerzy Kwiatek i mi­
nister kultury i sztuki Staoi-
sław Wroński. 

Walki 
w Kambodży 

- straty wojsk 
Lon Nola 

HANOI (PAP) 
Oddział wojsk Lon Nola po­

niósł ciężkie straty w walce z 
siłami wyzwoleńczymi na dro­
dze nr 1 w odległości około 
42 km na wschód od Phnom 
Penh. Żołnierze dostali się w 
zasadzkę zorganizowaną przez 
siły wyzwoleńcze, gdzie po 
krótkotrwałej walce śmierć 
poniosło 32 żołnierzy, w tym 
3 wysokiej rangi oficerów. Wg 
agencji AP, w zasadzce zginę­
li: 2 pułkowników i 1 major. 

Oddziały wojsk Lon Nola 
próbują odzyskać kontrolę nad 
drogą nr 1 na odcinku między 
stolicą a miejscowością Neak 
Luong, przy wsparciu myśliw­
ców bombardujących USA. Wg 
doniesień agencji zachodnich, 
na graniey kambodżańsko-po-
łudniowowietamskiej skoncen­
trowane są znaczne oddziały 
wojsk sąjgońskich. 

Fiasko kolejnej rundy 0PEC 

Gdy zapasy ropy naftowej 
starczają na 5 dni...! 

KAIR, WASZYNGTON (PAP) Wg słów senatora, USA posiada­
ją obecnie rezerwy ropy wystar-

Kolejna runda negocjacji między czające zaledwie na 5 dni. 
komitetem ministerialnym organi-
zacji krajów eksportujących ropę 
naftowa (OPEC) a przedstawiciela 
mi zachodnich towarzystw nafto­
wych zakończyła się fiaskiem. 

Obrady toczyły się w Kairze, a 
ich przedmiotem było ustalenie 
wysokości kompensaty za straty 
wynikłe z dewaluacji dolara ponie 
sione przez producentów ropy naf 
towej. 

Po zamknięciu we wtorek obrad 
kairskich sekretarz generalny or­
ganizacji krajów eksportujących 
ropę naftowa. Khan Abdel Rah-
man powiedział, iż ponowna run­
da negocjacji rozpocznie się za ki] 
ka dni. Nie określił jednak ani 
miejsca, ani dokładnej daty po­
nownych rozmów. 

Senator z ramienia partii demo­
kratycznej Henry Jackson przed­
stawił na forum Kongresu USA 
projekt ustawy przewidującej utwo 
rżenie ,,90-dniowej strategicznej re_ 
zerwy ropy naftowej". Na konfe. 
rencji prasowej senator Jackson 
oświadczył, że utworzenie takiej 
rezerwy jest niezbędne aby zapo­
biec możliwości ograniczenia do. 
staw ropy na potrzeby wewnętrz­
ne i uniezależnić Stany Zjednoczo. 
ne od możliwych wahań w im por 

Przygotowania 
na Przylądku 
Kennedy'ego 

NOWY JORK (PAP) 
Jak donosi z Przylądka Ken 

nedy'ego agencja AP, przygo­
towania do wystrzelenia 14 
maja pierwszej amerykań­
skiej stacji orbitalnej „SKY-
LAB" weszły w decydującą 
fazę. Stację umieszczono już 
na wierzchołku rakiety „Sa-
turn-5", która wyniesie ją na 
orbitę okołoziemską. Cały ze 
staw przesunięto następnie 
na wyrzutnię. 

15 maja ma być wystrzelo 
na pierwsza załoga stacji 
„Skylab", która będzie złożo­
na z astronautów Charlesa 

, i. „ . . - Conrada, Paula Weitza i Jo-
wej. w ropy n  sepha Kerwina. 

Spor}" 
Przewodniczący 

GKKFiT 
przyjął hokeistów 
We wtorek powróciła z 

Moskwy do Warszawy hoke 
jowa reprezentacja Polski, 
która startowała w mistrzo 
stwach świata. Tego same­
go dnia została ona przyję­
ta przez przewodniczącego 
GKKFiT — Bolesława Ka­
pitana. 

Przewodniczący GKKFiT w 
imieniu władz sportowych i 
rzeszy miłośników hokeja w 
naszym kraju, podziękował za­
wodnikom za ambitną walkę w 
turnieju mistrzowskim, za t>o-
stawę godna reprezentantów 
Polski a także pogratulował 
hokeistom zajęcia 5. miejsca. 

B. Kapitan życzył polskim 
hokeistom dalszych sukcesów 
w mistrzostwach świata zapew­
niając, iż władze sportowe bę_ 
dą nadal otaczały hokej opieką 
i udzielały pomocy. Entuzjaści 
sportu w naszym kraju ocze­
kują dobrej postawy polskiej 
drużyny podczas mistrzostw 
świata w 1976 roku które roze­
grane zostaną w Polsce. 

W imieniu drużyny za 
słowa uznania i okazywaną 
polskiemu hokejowi przez 
GKKFiT oraz PKOl. po­
moc, podziękował prezes 
PZHL — Zdzisław Wierz­
bicki. (PAP) 

Kronika 
Wyścigu Pokoju 

* „KOLARZE ZSRR — zwy­
cięzcy zespołowi wyścigów po 
koju w 1971 i 1972 r. marzą 
o trzecim z kolei drużyno­
wym tirumfie w majowej im­
prezie — oświadczył radziecki 
trener Wiktor Kapitonow, zdo 
bywca dwóch medali olimpij­
skich na Igrzyskach rzym­
skich (1960 r). Reprezentacja 
ZSRR ustalona zostanie PO 
serii tradycyjnych startów w 
kryteriach ulicznych, jakie od 
będą się w NRD. 

* W PRADZE mieści się biu 
ro Komitetu Organizacyjnego 
XXVI Wyścigu Pokoju. Sekre­
tarz generalny Związku Kolar 
skiego CSRS — Jiri Baumruk 
powiedział: ,;Zadaliśmy sobie 
wiele trudu dobierając trasę 
tegorocznego wyścigu. Marszru 
ta będzie wyjątkowo uciążliwą 
dla szosowców. Po raz pierw­
szy od ośmiu lat WP znowu 
oęzejedzie drogami Słowacji. 
Wysokie Tatry — teren ten 
nie wymaga rekomendacji. 

* DO OF GANI ZATORÓW 
nadszedł list z Australii. Dzia­
łacze kolarscy z antypodów 
zapowiadają udział w XXVI 
WP świetnego kolarza Kevina 
Seftona. Był on zdobywcą wi 
cemistrzowskiego tytułu w in­
dywidualnym wyścigu na Igrzy 
skach Olimpijskich w Mona­
chium. 

Po pięciu lotach 
znowu Amerykanin 
24-letni absolwent Cornell 

University Johan Anderson 
został pierwszym od 5 lat, 
amerykańskim zwycięzcą bo 
stońskiego maratonu organi 
zowanego od 77 lat. Dystans 
42,195 km pokonał on w 
2.16,05 godz. Rekord trasy 
nie został jednak pobity, bo 
wiem w 1970 r. Anglik Ron 
Hill pokonał ją w 2:10.30. 
Zwycięzca biegu minął linię 
mety z kilkusetmetrową 
przewagą, drugie miejsce w 
czasie 2:17.46 zajął Tom Fle 
ming (USA) a trzecie ubie­
głoroczny zwycięzca 01avi 
Soumalainen (Finlandia). 

fllpeiski „PŚ" 
w Polsce? 

Polski Związek Narciar­
ski otrzymał zgodę władz 
sportowych na ubieganie się 
0 organizację jednej z im­
prez narciarskich Pucharu 
Świata w konkurencjach al 
pejskich w roku przyszłym. 

Ponieważ finał Pucharu 
Świata obiecano już przy­
dzielić Czechosłowacji, PZN 
będzie zabiegał, aby jedne 
z ostatnich konkurencji pu 
charu odbyły się w Zakopa­
nem. 

Impreza Pucharu Świata 
odbyłaby się w ramach Me 
moriału Bronisława Czecha 

1 Heleny Marusarzówny. 

Jutro wystartuj* . 
afrykańskie Safari 
Jutro na 5000-kilometrową 

trasę East African Safari wy­
ruszy 95 załóg, a wśród nich 
jedna polska — Sobiesław Za­
sada — Marian Bień na por-
sche-carrera. Znak do startu 
da obrzędowym gestem prezy­
dent Kenii — Yomo Kenyatta. 



KOSZ*LlM*KA 
WIZYlÓbvHA PGOSPODARNOSC 

PORZĄDEK EST€T¥KA 
LEPIEJ NIE ZNACZY 

bardzo dobrze 
(Inf. wł.) 

Napływają do nas meldunki o porządkowaniu miast, wsi. 
ulic i ibejść gospodarskich w naszym województwie. Apel 
XII] Wojewódzkiej Konferencji PZPR znajduje coraz szer­
szy oddźwięk w społeczeństwie. 

Z RELACJI naszych re- domowe ogródki. W większo-
porterów wynika, że je- ści kwitną piękne wiosenne 
szcze nie wszędzie jest kwiaty. 

dobrze. Nie wszędzie dobrze 
wywiązują dę ze swych obo- SZCZECINEK. Prace porzą-
wiązków mieszkańcy, instytu dkowe w Szczecinku prowa-
cje i przedsiębiorstwa bezpo- dzone są w dobrym tempie 
średnio odpowiedzialne za Widać już pierwsze rezultaty, 
czystość i porządek. Dziś mel- Główną uwagę zwrócono na 
dunki z Wałcza, Sławna i ładny wygląd miasta. Pomalo-
Szczecinka. wano przystanki komunikacj: 

miejskiej, odnowiono barierki 
SŁAWNO. Miasto jest na i „zebry" dla pieszych. Wszę-

ogół czyste. Odnowiono wszy- dzie ustawiono nowe kosze do 
stkie ławki, oznakowania u- śmieci. Nadal trwają prace 
lic, barierki ochronne i przej- przy usuwaniu dziur i wybo-
ścia dla pieszych. Pracownicy jów w jezdniach. Uporządko-
Zakładu Urządzeń Komunał- wano już drogę wyjazdową w 
nych MPGKiM oczyścili z zi- kierunku Czarnoboru, napra-
mowych śmieci wszystkie wiono jezdnie na ulicach Ró-
skwery. okopali i podsypali żanej i Świerczewskiego, 
torfem róże. Urządzono kilka Przy sklepach i kioskach ze 
nowych skwerów. Nadal je- sprzedażą lodów ustawiono 
dnak panuje nieporządek na specjalne pojemniki na papie-
uliczkach peryferyjnych i w ry. Ładnie wyglądają wystawy 
zaułkach. Nie ma kto sprzą- sklepowe. W parkach i na 
tać? skwerach rozpoczęto sadzić 

Lepiej jest w śródmieściu, wiosenne kwiaty. 
Przyciągają wzrok estetycznie Uporządkowania wymagają 
udekorowane, tu i ówdzie z jeszcze posesje prywatne. Naj-
akcentami wiosennych świąt, większy nieporządek panuje 
wystawy sklepów WSS Wszy- na tyłach posesji. Również i 
stkie wnętrza placówek han- fasadom wielu budynków przy 
dlowych odnowiono. Wielu dałyby się nowe elewacje. Dal-
mieszkańców, choć nie wszy- szego uporządkowania wyma-
scy, zadbało o estetykę swo­
ich posesji. Pomalowali pło­
ty, okna, drzwi, skopali przy-

mmmmm 

Kampania 
sprawozdawczo 

•wyborcza 
w związkach 
zawodowych 

(Inf. wł.) 

Dobiega końca kadencja 
Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych. Toteż 
wczorajsze plenarne posie­
dzenie WRZZ poświęcono 
przygotowaniom do zapowie 
dzianej na 11 maja br. Mię 
dzyzwiązkowej Wojewódz­
kiej Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej. 

Podczas plenum przewód 
niczący WRZZ, Saturnin 
Skrzypczyński omówił prze­
bieg kampanii sprawozdaw-
czo-wyborczej w powiatach. 
Do powiatowych rad związ­
ków zawodowych wybrano 
270 osób. W znacznym stop­
niu został odnowiony skład 
rad, z poprzedniej kadencji 
pozostały w nich tylko 124 
osoby. Wybrano także o-
śmiu nowych przewodniczą­
cych PRZZ. 

Wojewódzka Międzyzwiąz 
kowa Konferencja Sprawoz 
dawczo-Wyborcza obrado­
wać będzie z udziałem 93 
delegatów Uchwali ona pro 
gram działania na następną 
kadencję Projekt programu 
oraz sprawozdanie z dotych 
czasowej działalności były 
przedmiotem obrad wczoraj 
szego plenum. Przewodniczą 
cy poszczególnych komisji 
problemowych referowali 
m. in. zadania związkow­
ców w dziedzinie rozwoju 
kultury, w zakresie działał 
ności wewnątrzzwiązkowej, 
w dziedzinie społeczno-go­
spodarczego rozwoju woje­
wództwa i kraju. (ew) 

gają brzegi jeziora. 
Z relacji pracowników 

MPGK wynika, że sami mie­
szkańcy lepiej dbają o wygląd 
swego miasta. Do 25 kwietnia 
Szczecinek ma być całkowicie 
uporządkowany. 

WAŁCZ. POM w Wałczu na­
leży do nielicznych zakładów 
w powiecie, którym nie trze­
ba przypominać o rozpoczęciu 
porządków. Trwają one bo 
wiem przez cały rok. Gorzej 
jest w innych przedsiębior­
stwach. Do najbardziej zanied 
banych w powiecie wałeckim 
należą pegeery. Sporo krytycz­
nych słów można by też skie­
rować do placówek handlo­
wych i usługowych. Są one 
bardzo zaniedbane. 

Z większym zaangażowaniem 
zabrali się do pracy rolnicy. 
W wielu wsiach porządki są 
na ukończeniu. Gorzej jest na­
tomiast w Jastrowiu i Wałczu, 
gdzie mieszkańcy mają wątpli­
wości co do tego, kto ma zając 
się sprzątaniem. Przypominają 
o tym komisje porządkowe, nie 
żałujące mandatów. 

(ebe, jawro, war) 

MOSKIEWSKI „OKRĄGLAK' 
Oto oryginalny blok mieszkalny w dzielnicy Matwiejewskiej w Moskwie. Na parterze 

zlokalizowano sklepy i punkty usługowe. Wewnętrzna średnica domu okrąglaka — wynosi 
150 metrów. CAF — Photofax 

9 mld złotych w1 ' 
„Stać nas na więcej 

i lepiej" 
WARSZAWA (PAP) 

zakłady za najważniejsze uzna 
ły sprawy żywienia, postano­
wiły więc uruchomić kioski 
spożywcze przy wydziałach 
produkcyjnych, wygospodaro­
wać pomieszczenia do spoży­
wania posiłków itp. 

9 mld zł zadeklarowane do­
tychczas nie jest ostatecznym 
bilansem zgłoszeń w konkur­
sie. Stale napływają dalsze 
zobowiązania. W dodatku nie 
wszystkie z tych pomysłów da 
się przeliczyć na złotówki, 
choć wnoszą do puli konkurso 

wartości ogromne n ,, . . , . , ^ wej wartości ogromne, takie 
Jt :m d !!jP"^?°"l.SP" ,"ZenStW" Lg.0SP

l
0darCe.W,Pf_°" jak racjonalniejsza organiza-

cja pracy, wyższy poziom ja-wadzenie w życie inicjatyw zgłoszonych dotychczas w kon­
kursie pod hasłem „Stać nas na więcej i lepiej". Jest to już 
drugi z kolei konkurs doroczny, mający na celu pobudzenie 
i wykorzystanie ambicji i pomysłowości załóg na rzecz uzy­
skania dodatkowej produkcji na potrzeby ludności, eksportu 
i zaopatrzenia inwestycyjnego oraz dalszej poprawy warun­
ków pracy i warunków socjalnych. Założenia konkursu har­
monizują z apelem Sekretariatu KC PZPR i Prezydium Rzą­
du w sprawie przekraczania planowanych zadań spo­
łeczno-gospodarczy ch. 

Popularność konkursu prze- rzywno-Owocowego — posta-
szła oczekiwania organizato- nowiły zwiększyć roczną pro-
rów; CRZZ, redakcji „Głosu dukcję poszukiwanej kawy 

kości i nowoczesności produ­
kowanych wyrobów. 

W przyszłym 
roku 

nowoczesne 
centrale 

telefoniczne 
WARSZAWA (PAP) 

Warszawskie Zakłady Wy­
twórcze Urządzeń Telefonicz­
nych im. Komuny Paryskiej 
rozpoczęły pierwszy etap wie­
loletniego programu unowo­
cześniania i rozbudowy. Zgod 
nie z postanowieniami Biura 
Politycznego KC PZPR i Pre 
zydium Rządu, w okresie 10 lat 
polska telekomunikacja i te­
leelektronika zostaną grunto­
wnie zmodernizowane. Ważna 
rola przvpada w tym dziele 
załodze ZWUT, lako jedyne­
mu producentowi central? te­
lefonicznych w naszym kraju. 

Liczba produkowanych do. 
tąd central? pozwala teore­
tycznie uruchamiać w ciągu ro 
ku maksymalnie 200 tys. no­
wych numerów. Po przebudo­
wie ZWUT (za 5 lat) produkcja 
wzrośnie czterokrotnie, a bę­
dzie to przy tym sprzęt o naj­
wyższym, światowym standar 
dzie, wykonywany nowoczesną 
technologią. 

Niebawem na plac budowy 
w sąsiedztwie fabryki liczącej 
ponad pół wieku, wejdzie war 
szawskie przedsiębiorstwo ..Ka 
blobetofi". Jednocześnie — w 
halach rozpocznie się instalo­
wanie nowych maszyn i urzą­
dzeń. 

Pracy" i „Expressu Wieczor­
nego" oraz zarządów głównych 
związków branżowych i resor­
tów. Chociaż termin nadsyła-

„Inka" z 900 do 1500 ton. 
Na drugim miejscu pod 

względem wartości zadeklaro-
nia zgłoszeń upływa dopiero 
z końcem kwietnia, juz dotych 1 ' y 

czasowe zobowiązania konkur­
sowe opiewają na kwotę wyż­
szą o prawie 1 mld zł od całe­
go plonu kGnkursu zeszłorocz-

zł) jest przemysł 
kienniczy i odzieżowy. Zbliżo­
ną kwotę dodatkowej produk­
cji zgłaszają metalowcy. M. 
in. załoga WSK w Świdniku 

wyproduko-
3 tys. moto­

cykli i 20 szybowców, 

nego Dotychczas do konkursu z°b°wiązała się 
przystąpiło 1.136 zakładów pra wac ponad plan 

cy, a ponadto w niektórych 
branżach zgłosiły się doń ze­
społy mniejsze: brygady i za­
łogi wydziałów oraz uczestni­
cy indywidualni (robotnicy, 
technicy, inżynierowie). 

Co zapowiadają uczestnicy s;ęCy a  na  niektórych oBiek 
konkursu? Najaktywniejsze, tach nawet do 
jak dotychczas, są załogi za­
kładów przemysłu spożywcze- Ważne miejsce w zgłosze-
go, które zadeklarowały do- niach konkursowych zajmują 
datkową produkcję o łącznej zamierzenia mające na celu 
wartości 2 mld zł. Np laureat poprawę warunków pracy i 
konkursu zeszłorocznego — wypoczynku załóg. Najwięcej 
Skawińskie Zakłady Koncen- dotyczy rozbudowy ośrodków 
tratów Spożywczych oraz Kra wczasowych i wypoczynku so-
kowski Zakład Przemysłu Wa- botnio-niedzielnego. Niektóie 

Niezwykle cenne są zobowią 
zania załóg przedsiębiorstw 
budowlanych, dotyczące przy­
spieszenia procesów inwesty­
cyjnych średnio od 2 do 4 mie 

miesięcy. 

KOMENTARZ DNU 

Liban przed trudną próbq 

Robotnicy z... cenzusem maturalnym 

Ośmioklasista wybiera 
szkołę 

WARSZAWA (PAP) Biorąc pod uwagę wzrost 
liczby miejsc oraz zarysowu-

Rozpoczęły się zapisy mło- jący się coraz wyraźniej spa-
dzieży do szkół średnich. Przy dek liczby uczniów klas VIII 
gotowano dla niej ponad 600 wskutek postępującego niżu 
tys. miejsc. Zwiękśzona zosta- demograficznego), tegoroczni 
je przede wszystkim liczba absolwenci będą mieli znacz-
przyjęć do pełnych szkół śred nie większą swobodę wyboru 
nich: liceów ogólnokształcą- dalszej drogi kształcenia. W 
cych i 4-letnich liceów zawodo liceach stworzone będą m. in. 
wych kształcących wykwalifi- klasy o kierunku biologiczno-
kowanych robotników z cenzu- chemicznym oraz o charakte-
sem maturalnym. Ten właśnie rze sportowym. Zwiększy się 
kierunek kształcenia zawodo- również liczba szkół z wykła-
wego zdobywa coraz większą dowym językiem obcym, 
popularność wśród młodzieży. W obrębie poszczególnych 

województw rozwijane są te 
kierunki kształcenia zawodowe 
go, które odpowiadają potrze­
bom regionu i miejscowego 
przemysłu. A więc przede 
wszystkim szkoły kształcące 
fachowców dla budownictwa, 

I rolnictwa, komunikacji, gór­
nictwa. hutnictwa oraz usług. 

W zasadzie zniesione zostały 
w tym roku egzaminy wstęp­
ne do szkół średnich. Obowią­
zywać one będą jednak tam, 
gdzie zgłosi się zbyt duża licz­
ba kandydatów Dla najzdol­
niejszych absolwentów (ze śred 
nią ocen 4,5) oraz laureatów 
olimpiad wszystkie szkoły sto­
ją otworem Będa oni przyjmo 
wani bez egzaminów wstęp­
nych bez względu na liczbą 
zgłoszeń. 

Od dawna Liban nie przeżywał tak wielu jak ostatnio dra 
matycznych wydarzeń vv tak krótkim czasie. Przed tygod­
niem komandosi izraelscy dokonali napaści na Bejrut, zabi­
jając trzech przywódców palestyńskich. W ubiegły czwartek 
pogrzeb tych przywódców przekształcił się w gwałtowne de­
monstracje antyrządowe, nazajutrz podał się do dymisji ga­
binet premiera Sajeba Salama a w sobotę nieznani sprawcy 
wysadzili w powietrze instalacje jednego z towarzystw anie 
rykańskich na południu Libanu. 

OD 1970 ROKU, tj. od konfliktowych, a nawet do 
krwawych 

(tzw. falangą) zdecydowanie 
przeciwnymi obecności ko­
mandosów w Libanie. Prawica 
argumentuje, iż Palestyńczycy 
przez swą walkę z izraelskim 
okupantem powodują stałe na­
pięcie w Libanie, co szkodzi 
gospodarce i handlowi tego 
kraju. Liban jest bowiem ty­
powym krajem kupieckim 
świata arabskiego, a swe do­
chody czerpie właśnie z wy­
miany handlowej i obsługi tu 
rystów. 

Nic więc dziwnego, że ko-

KOMUNIKAT 
W WITANTKOWIE (niem. nazwa 

Wittkow) oowiat Wałcz przebywał 
w czasie wojny na robotach przv-
musowych WŁADYSŁAW MAR­
CZAK, urodź. 2 lutego 1910 r.. Zo­
stał on zamordowany w bliżej nie 
ustalonych okolicznościach w 1945 
roku najprawdopodobniej w związ 
ku z ewakuacja przed zbliżającym 
ile frontem. 

Kto znał Władysława Marczaka 
ł posiada wiadomości o popełnio­
nej na nim zbrodni hitlerow^rłel. 
winien o tym zawiadomić Okrę­
gowa Komisję Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Koszalinie, ul. A. 
Lampego 34, lub jej Delegaturę 
(Sąd Powiatowy) w Wałczu. 

wydarzeń starć między armią libańską 
wrześniowych w Jor- a Palestyńczykami. 

danii, Liban jest krajem arab Kiedy pod naciskiem władz 
skim w ^ którym stosunkowo libańskich komandosi faktycz-
najbardziej swobodnie działa- nie zawiesili swe działania mandosi, widząc całkowitą 
ją komandosi palestyńscy. Dą przeciwko Izraelowi z teryto- bierność armii i policji w cza 
żąc do całkowitej likwidacji rium Libanu, rząd w Tel-Awi- sie ostatniego ataku izraelczy 
palestyńskiego ruchu oporu, wie zaprzestał wyszukiwania ków — mogą podejrzewać u-
Izrael od dawna stosował poli- pretekstów dla swych prowo- grupowania prawicowe, iż 
tykę represji, wobec Libanu po kacji i organizował napaści na współdziałają one z agreso-
każdej udanej operacji Pale- Liban bez żadnego powodu rem, by doprowadzić do likwi-
styńczyków na okupowanych Izraelczycy częściowo osiągnę- dacji palestyńskiego ruchu o-
terytoriaph arabskich. Tel-A- Ii swój cel, gdyż udało się im poru, Palestyńczycy maja jed 
wiw chciał w ten sposób zmu doprowadzić do gwałtownego nak silne poparcie w związ 
sić władze w Bejrucie do zbrój zaostrzenia stosunków między kach zawodowych, ugrupowa­
nego wystąpienia przeciwko komandosami a władzami w niach postępowych oraz szero 
fedainom i odcięcia ich od gra Bejrucie. Palestyńczycy po- kich rzeszach arabskiej ludno-
nicy libańęko-izraelskiej. Rząd wszechnie oskarżają dziś wła- ści Libanu, czego dowodem 
izraelski zdołał wymusić prze dze libańskie o „milczący był m. in. manifestacyjny po­
niesienie baz komandosów z współudział" w izraelskiej na- grzeb trzech palestyńskich przy 
południa na północ Libanu, co paści. wódców. Dlatego też prawica 
znacznie utrudniło fedainom Wiadomo, że armia i poli- libańska nie będzie miała łat-
działania przeciwko okupan- cja Libanu, w którym ludność wego zadania, jeśli podejmie 
tom. Tel-Awiw poprzez swą arabska stanowi połowę miesz próbę dalszego ograniczenia 
politykę represji doprowadził, kańców kraju, jest związana z działań komandosów. (PAP) 
też kilkakrotnie do sytuacji ugrupowaniami prawicowymi ROBERT BIELECKI 

Baza ludzi 
...niedbałych 

WROCŁAW (PAP) 
Jak podaje „Słowo Pol­

skie" funkcjonariusze Ko­
mendy Ruchu Drogowego 
MO we Wrocławiu przepro 
wadzili ostatnio kontrolę po 
jazdów bazy PKS oddziału 
towarowego we Wrocławiu. 
Wyniki okazały się alar­
mujące. Podczas 4 godzin­
nej kontroli funkcjonariu­
sze MO zbadali 57 samocko 
dów, które wyjechały poza 
bramę bazy. Aż 24 spośrod 
nich miały usterki zagraża 
jące bezpieczeństwu ruchu 
drogowego. Wszystkie te 
pojazdy zaunócono do bazy 
zatrzymując dowody reje­
stracyjne 

Największe zaskoczenie 
milicjantów wywołała kon­
trola samochodu star z ta 
blicą „NAUKA JAZDY". 
Samochód ten miał nad­
mierny luz układu kierów 
niczego, niesprawny układ 
hamulcowy — a kierowca 
— instruktor nie posiadał... 
prawa jazdy i uprawnień 
do szkolenia! 

Brązowy skarb 
sprzed 3500 lat 

WARSZAWA (PAP) 

NOWY NUMER IMT 
W punktach sprzedaży znajd ule 

I sie kwietniowy numer IMT — Ilu­
strowanego Maga7vnu Turystycz­
nego ..Światowid" — pisma adre­
sowanego do czytelników interesu­
jących sie turystvka krajowa 1 za­
graniczna — a więc praktycznie do 
wszystkich. 

Numer ten otwiera artykuł Pt. 
„Oddech dla Kowalskich" T. Ry­
cerskiego, poświecony problemom 
czynnego wypoczynku. Inne pozy­
cje przynoszą dyskusje o turysty­
ce w szkole, raport o zagrożeniu 
Parku Narodowego pt. „Ojców gi­
nie". Konkurs - plebiscyt — „Sła­
wy nauki polskiej". 

Ponadto z urozmaiconego pod 
względem treści i formy drugiego 
numeru IMT możemy sie dowie­
dzieć o wrażeniach z interesuią-
cych podróży Ireny Kareł i Woj­
ciecha Zabłockiego, o tragedii w 
Dolinie Jaworowej a eezotvczny 
fotoreportaż przenosi nas w dżun­
gle Borneo. 

W dziale z cyklu ..Europa za 100 
dolarów" czytelnicy moga się za­
poznać z warunkami spędzenia ur 
lopu w Szwajcarii a także z opisa­
mi szlaków turystycznych. Ponad-

Podczas kopania torfu w okoli­
cach Iłowa (pow. Sochaczew) znale 
ziono skarb sprzed kilku tysięcy 
lat. Spod torfu wydobyto dwie 
wydrążone i dopasowane do sie­
bie kłody, tworzące rodzaj polem , .. . 
nika. Schowek ten zabezpieczony bieżący numer IMT przynosi ma 
dodatkowo pierścieniami z brą- teriały dotyczące mototurystyki. 
zu — krył bogata kolekcję brązo- testy małych namiotów, info-rma-
wych siekierek. Skarb pochodzi ',<* l a  wodniaków i kpiarzy, 
z III okre?u epoki brązu, tj. ok. J a k  zawsze magazyn IMT Jest 
1500 lat p.n.e. i związany jest z bogato ilustrowany. 
wczesna kulturą łużycką. Tereny 
nad dolną Bzurą znane są z in-
nych znalezisk z tego samego okre _ 
su. Prawdopodobnie był tu jeden GlOS M 108 
z  w a ż n i e j s z y c h  o ś r o d k ó w  k u l t u r y ,  c * < •  
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ZSRR - POLSKA 

WSPÓŁPRACA TORUJE DROGĘ 
integracji gospodarczej 

WOJSKOWE szkoły zawo­
dowe otwarte są dla 
wszystkich młodych mąż 

yczyzn, oddanych sprawie roz­
woju i obrony socjalistycznej 
Ojczyzny. Zdobędą w nich za 
wód najodpowiedniejszy dla 
ludzi zdolnych, energicznych i 
śmiałych, którzy nie lękają 
się trudów żołnierskiego ży­
cia. 

W naszym wojewódzwie pro 

WARSZAWA (PAP) 
21 kwietnia 1945 r. między 

Polską a Związkiem Radziec­
kim zawarty został układ o 
przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy. Był on — w 
przededniu zwycięstwa — u-
koronuwaniem wspólnie pro­
wadzonej waiki o wolność a 
zarazem fundamentem pod 
wszechstronny rozwój wzaje­
mnych stosunków w czasach 
pokoju. 

W ciągu minionych 28 lat 
stosunki te uległy nader istot­
nym przeobrażeniom, wynika­
jącym z szybkiego tempa wzro 
stu gospodarczego w obu kra­
jach. Miarą dokonanego postę­
pu jest m. in. coraz bai dziej 
zdecydowane odchodzenie od 
tradycyjnej wymiany towaro­
wej i dokumentacji technicz­
nej na rzecz wspólnego prowa­
dzenia badań naukowych, po­
głębiania specjalizacji i koope­
racji produkcji, 

Przedsięwzięcia w tej dzie­
dzinie — oznaczające nasilanie 
się procesów integracji gospo­
darczej między dwoma kraja­
mi — torują drogę do coraz 
lepszego życia narodów Polski 
i ZSRR, dalszego umacniania 
ich pozycji na arenie między­
narodowej. O niektórych spo­
śród nich w związku ze zbli­
żającą się rocznicą podpisania 
układu — informować będą 
jednocześnie, zgodnie ze spe­
cjalnym porozumieniem, ko­
respondenci Radzieckiej Agen­
cji TASS i Polskiej Agencji 
Prasowej. Dziś — o pomocy 
ZSRR i o współpracy w dzie­
dzinie produkcji turbin energe­
tycznych. 

W LENINGRADZIE 

LENINGRAD (TASS) 
Jak wiadomo kozienicka e-

lektrownia cieplna w Polsce 
zostanie wyposażona w radzie­
cką turbinę parową o mocy pół 
miliona kilowatów. Jej wyko­
nawcą są Leningradzkie Za­
kłady Metalowe, które odpo­
wiednio do zamówienia pol­
skich energetyków, zainstalu­
ją to urządzenie w 1975 r. Za­

kłady Leningradzkie, które za­
częły produkcję tego rodzaju 
turbin w ub. roku, są od lat — 
w ramach współpracy między 
różnymi przedsiębiorstwami 
Polski i ZSRR r— partnerem 
elbląskiego „Zamechu" w dzie­
dzinie wspólnego rozwiązywa­
nia problemów naukowo-tech­
nicznych związanych z kon­
strukcją i wytwarzaniem ma­
szyn energetycznych. Jak wy­
nika z wypowiedzi wybitnego 
konstruktora Leningradzkich 
Zakładów Metalowych, Alek­
sandra Kołotiłowa — współ­
praca wytwórców turbin z Le­
ningradu i Elbląga wykazuje 
stałą tendencję rozwojową. W 
szczególności pomogła ona Pol 
skim kolegom opanować pro­
dukcję turbin o mocy 200 tys 
kW. Jeśli bowiem jeszcze nie-
tak dawno Polska sprowadzała 
takie turbiny z ZSRR (ich łą­
czna moc wyniosła 3,1 min 
kW), — to obecnie wytwarza 
je w ,,Zamechu" na licencji 
zakładów leningradzkich. Nasi 
polscy koledzy konstruktorzy 
— podkreśla A. Kołotiłow — 
wprowadzili szereg zmian w 
turbinach licencyjnych, dosto­
sowując je m. in. do eksploa­
tacji na paliwach stosowanych 
w ich kraju. Dzięki temu gos­
podarka narodowa PRL uzy­
skała dodatkowe przyrosty 
mocy w wielu elektrowniach 
bez zwiększania nakładów in­
westycyjnych. 

W „ZAMECHU" 

ELBLĄG (PAP) 
Kiedy w 1948 r. zapadła de­

cyzja o uruchomieniu w „Za­
mechu" produkcji turbin ener 
getycznych, które miały za­
spokoić w pełni potrzeby pol­
skiej energetyki, a w przyszło­
ści stać się również przedmio­
tem eksportu,, wyglądało to 
wówczas na fantazję. Zakład 
był zniszczony w czasie dzia­
łań wojennych, brakowało fa­
chowców i tradycji w tej trud 
nej dziedzinie, opanowanej tyl 
ko w najbardziej uprzemysło­
wionych krajach świata. 

Rozwój i osiągnięcia „Za­
mechu" przeszły jednak prze­
widywania największych opty 
mistów. Świadczy o tym do­
robek: 518 zbudowanych tur­
bin o łącznej mocy ponad 
10 tys. megawatów, eksport do 
19 krajów, opanowanie budo­
wy kolosów energetycznych 
0 mocy 120 i 200 MW oraz szó­
ste miejsce wśród światowych 
producentów. Te sukcesy mło 
dej załogi były i są w dużej 
mierze zasługą wszechstron­
nej pomocy radzieckich specja 
listów. Ściślej, trwającej od 
1954 r. do dziś współpracy pol 
skich turbinowców z ich kole­
gami po fachu z Leningradu. 
Trzon załogi „Zamechu" sta­
nowi kilkusetosobowa kadra, 
która przeszła przeszkolenie w 
Leningradzkich Zakładach Me 
talowych oraz w wielu ra­
dzieckich instytutach i uczel­
niach. 

Początkowym etapem była 
budowa pierwszej turbiny — 
TK-25 MW opartej o licencjt 
radziecką, potem opanowano 
produkcję większych turbin o 
mocy 50 i 200 megawatów 
również budowanych wg li­
cencji radzieckiej i przy sze­
rokiej pomocy technicznej i 
technologicznej leningradczy-
ków. 

Ta współpraca obydwu brat 
nich krajów będzie owocować 
również przy realizacji no­
wych zadań — przy budowie 
przez Polskę turbin o mocy 
800—1000 megjawatów a po 
1980 r. — nawel 1200—1500 me 
gawatów. 

Wysoko cenimy — mówi 
jeden , ż współtwórców turbin 
w „Zamechu" — mgr inż. 
Adam Czuchnowski — nie tyl 
ko pomoc techniczną i techno­
logiczną oraz licencje otrzy­
mywane z ZSRR. Radzieccy 
specjaliści wpoili nam zasacly 
precyzyjnej, - zegarmistrzow­
skiej prący,, zachowania peł­
nej dyscypliny konstrukcyjnej 
1 technologicznej, przywiązy­
wania wagi do procesów mon 
tażowych z punktu widzenia 
jakości wyrobu i bezpieczeń­
stwa pracy. 

Zakłady Mechaniczne im. Karola Świerczewskiego w Elblągu. 
Na zdjęciu: praca przy montażu drugiej turbiny 200 MW — wirniki wysoko, brednio i 

niskoprężne. CAF — Uklejewski 

WIOSNĄ 1945 r. Niem­
cy hitlerowskie zna­
lazły się w beznadziej 
nej sytuacji. Działa­
nia wojenne przepa­
sły się ostatecznie na 

ich własne terytorium. Armia 
niemiecka kontrolowała jedy­
nie znacznie okrojone Niemcy, 
Morawy, Czechy, środkową i 
zachodnią część Austrii oraz 
północne Włochy. 

W kierunku Berlina naciera 
ły armie wszystkich państw 
sojuszniczych, a wśród nich 
również jednostki polskie. Z 
zachodu, z przyczółka w Nor­
mandii przez północną Fran­
cję, Belgię i Holandię uderza­
ła 1 dywizja pancerna walczą 
ca w składzie wojsk marszał­
ka Montgomery'ego. Nad środ­
kowym Renem w składzie 
1. armii francuskiej biły się 19 
i 29 zgrupowanie piechoty pol 
skiej. Z południa — działający 
w północnych Włoszech 2 Kor­
pus Polski, wchodzący w skład 
wojsk generała Clarka. W wal 
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ce o Niemcy brały też udział 
polskie dywizjony lotnicze, 
będące częścią składową lot­
nictwa sprzymierzonych. 

Na froncie zachodnim Pol­
skie Siły Zbrojne liczyły oko­
ło 195 tys. żołnierzy, z czego 
zaangażowanych w walce fty-
ło 85 tys., 1200 dział i moździe­
rzy, >500 czołgów i dział pan­
cernych oraz 250 samolotów. 

Polskie jednostki walczące 
na froncie południowym liczy­
ły około 55 tys. żołnierzy, 900 
dział i moździerzy oraz 250 
czołgów i dział pancernych. 

WKŁAD NAJWIĘKSZY 
i BEZPOŚREDNI 

Największy i zarazem bez­
pośredni wkład Polaków w 
bitwę o Berlin wniosły związ­
ki operacyjne Ludowego Woj­
ska Polskiego, które uczestni­
czyły w operacji berlińskiej 
radzieckich frontów marszałka 
Żukowa i Koniewa. Polska 
Ludowa miała wówczas pod 
bronią prawie 400 tys. żołnie­
rzy. Znaczna część tych sił 
osiągnęła pełną gotowość bo­
jową i wzięła aktywny udział 

w operacji berlińskiej. Siły te 
uzbrojone były w 3100 dział 
i moździerzy, 500 czołgów i 
dział pancernych i 320 samo­
lotów. 

Tak więc Polska Ludowa 
zdobyła się w ostatnim okre­
sie wojny na olbrzymi wysiłek 

wadzone są zapisy do następu­
jących zawodowych szkół woj­
skowych: Wojskowej Aka­
demii Technicznej, Wojskowej 
Akademii Medycznej, Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojennej i 
innych wyższych szkół oficer 
skich, szkół chorążych, podofi 
cerskich szkół zawodowych. 

AKADEMIE WOJSKOWE 
szkolą kadrę wysoko kwalifi­
kowanych dowódców, ofice­
rów politycznych, specjali­
stów technicznych i służby 
zdrowia. 

WYŻSZE SZKOŁY OFICER 
SKIE kształcą kadrę oficerów 
dla wszystkich rodzajów wo-jsk 
i służb niezbędnych w nowo­
czesnej armii. Przygotowują 
one kadrę dowódców, ofice­
rów politycznych, służb tech­
nicznych i kwatermistrzow-
skich. 

SZKOŁY CHORĄŻYCH 
kształcą kadrę dowódców i 
specjalistów średniego szczebla 
dowodzenia. Zapewniają im 
równocześnie zdobycie kwali.fi 
kacji technicznych w zakresie 
szkoły średniej. 

PODOFICERSKIE SZKOŁY 

ZAWODOWE przygotowują 
kadrę podoficerów zawodo­
wych, bezpośrednich dowód­
ców, instruktorów i wychowaw 
ców żołnierzy służby zasadni­
czej. 

Społeczny 
awans 

i atrakcyjny 
zawód 

oficera WP 
Poszczególne korpusy kadry 

zawodowej nie sa zamknięte 
hermetycznie i nie ograniczają 
drogi dalszego awansu zawodo 
wego. Najlepsi podoficerowie, 
którzy wyróżniają się bardzo 
dobrymi wynikami w szkole­
niu i dyscyplinie, są kierowa­
ni na kursy chorążych. Podob 
ne możliwości awansu służbo­
wego mają także wyróżniają­
cy się chorążowie. 

O przyjęcie do wojskowych 
szkół zawodowych ubiegać się 
mogą kandydaci, posiadający 
obywatelstwo polskie, odpowie 
dnią postawę moralną i poli­
tyczną, stanu wolnego, zdolni 
fizycznie i psychicznie do służ 
by wojskowej (kat. A), w wie­

ku od 17—23 lat (do WAM 
17—21 lat). 

Do technicznych szkół cho­
rążych — kandydaci, którzy 
posiadają wykształcenie z za­
kresu szkoły średniej lub u-
częszczający do ostatniej klasy 
szkoły średniej. Do technicz­
nych szkół chorążych — kan­
dydaci, którzy posiadają wy­
kształcenie z zakresu szkoły 
średniej ogólnokształcącej lub 
technicznej. Nauka w szkole 
chorążych trwa od 1 do 2 lat. 
Natomiast dla absolwentów 
zasadniczych szkół zawodo­
wych nauka trwa 3 lata. 

Termin składania podań 
wraz z dokumentami o przyję 
cie do: WAT, WAM, WSzMW 
i WSOL upływa z dniem 20 
maja 1973 r. Do WSOWZmech. 
WSOWPanc. i WSOWOPlot. z 
dniem 22 czerwca, a do pozo 
stałych wyższych szkół oficer­
skich do dnia 30 maja 1973 r. 
Do wojskowych szkół chorą­
żych upływa ten termin 20 
czerwca 1973 r. a do Szkoły 
Chorążych Wojsk Lotniczych 
15 września 1973 r. Kandydaci 
do podoficerskich szkół zawo 
dowych winni złożyć dokumen 
ty do 10 lipca 1973 r. 

Szczegółowych informacji w 
tej sprawie udzielają powiato 
we sztaby wojskowe. 

ppłk 
ANTONI WARCHOLltfSKI 

zastępca szefa 
Powiatowego 

Sztabu Wojskowego 
w Koszalinie 

Ogólnopolski konkurs 

fotograficzny 

„Spotkanie 
z morzem" 

(Inf. wł.) 
Krajowy Komitet „Dni Mo­

rza" wspólnie z Bydgoskim 
Klubem Marynistów Ligi ^ O-
brony Kraju oraz Wojewódz­
kim Domem Kultury w Byd­
goszczy ogłosił ogólnopolski 
konkurs fotograficzny pn. 
„Spotkanie z morzem 1973". 
Konkurs ten, zorganizowany z 
myślą o ukazaniu w fotogra­
fii artystycznej życia i pracy 
ludzi morza. oraz piękna pol­
skiego wybrzeża i jego walo­
rów wypoczynkowych, jest do 
stępny dla wszystkich foto­
grafujących. Każdy jego u-
czestnik może nadesłać dowol­
ną liczbę fotogramów z zazna­
czeniem na odwrocie: godła, 
numeru kolejnej pracy, tytu­
łu, miejsca i ewentualnie daty 
wykonania zdjęcia. W osobnej 
zamkniętej kopercie zaopatrzo 
nej w godło należy dołączyć 
spis prac wraz z godłem oraz 
personaliami (imię, nazwisko, 
adres) autora. Wymagane wy­
miary fotogramów (technika 
dowolna)' dła prac czarno-bia 
łych — dłuższy bok od 30 do 
60 cm, dla barwnych — od 24 
do 40 cm. 

Prace konkursowe należy 
nadsyłać w odpowiednio u-
sztywnionych opakowaniach 
do dnia 25 maja br. pod adre 
sem: Bydgoski Klub Maryni-
stów LOK, ul. Toruńska 30, 
85—023 Bydgoszcz. Za najlep­
sze fotogramy przyznane zo­
staną nagrody: I — w wyso­
kości 2 tys. zł, dwie II — po 
1,5 tys. zł, trzy III — po 1 tys. 
zł i trzy IV — po 500 zł, 

(woj) 

JAK wiadomo, Powsze­
chna Kasa Oszczędno­
ści wprowadziła w o-

statnich latach nową formę lo 
kowamp zaoszczędzonych pie­
niędzy, oferując swym kli­
entom dwa rodzaje papierów 
wartościowych, którymi może 
się posługiwać okaziciel. Od 
ponad półtora roku znajdują 
się w obiegu nremiowe bony 
oszczędnościowe, natomiast z 
początkiem tego roku pojawi 
ły się oszczędnościowe bony 
oprocentowane o wartości: 
1000 zł, 5.000 zł i 10.000 zł. 

Bony PKO zyskały już so­
bie w naszym wojewódz­
twie znaczną popularność. 
Do końca lutego br. Ko-
szalinianie ulokowali w po­
staci premiowych bonów o-
szczędnościowych ponad 62 
miliony zł. Największym wzię 
ciem cieszą się one wśród mie 
szkańców rejonów bankowych 
Słupsk (19 min zł) i Koszalin 
(18,5 min zł). Właściciele bo­
nów premiowych uczestniczą 
8 razy w ciągu roku w loso­
waniu premii (od 2,5 tys. do 
200 tys. zł). Z tego tytułu Ko 
szalinianie wygrali już w ko­
lejnych 14 losowaniach ponad 

BONY PKO 
ZDOBYWAJĄ 

POPULARNOŚĆ 
11 min zł. W ostatnim, marco 
wym losowaniu premie dla 
mieszkańców n° .zego woje­
wództwa wyniosły w sumie 
1.277 tysięcy zł. 

Oprocentowane bony PKO, 
wprowadzone zaledwie przed 
trzema miesiącami, również 
wzbudziły już duże zaintere 
sowanie. W ciągu pierwszego 
kwartału br. Koszalinianie na 
byli tych bonów za 4,5 min zł. 
Bony są oprocentowane w wy 
sokości 4 proc. w stosunku 
rocznym, a w porównaniu z 
tradycyjnymi formami oszczę 
dzania są wygodniejsze w u-
życiu. Można je również każ­
dej chwili przedłożyć z powro 
tem do wykupu. Sprzedażą 
i wykupem obu rodzajów bo­
nów PKO zajmują się wszyst 
kie oddziały PKO oraz upo­
ważnione ajencje PKO w za 
kładach pracy i urzędach po­
cztowych. (woj) 

Autor prosi o pomoc 

Powstaje monografia 
cmentarza 

wojskowego 
w Kołobrzegu 

Jerzy Konecki z Kołobrzegu 
przystąpił do gromadzenia ma 
teriałów, które wykorzystane 
zostaną w przygotowywanej 
przezeń monografii kołobrzes­
kiego cmentarza wojskowego. 
Zamierza on utrwalić w ten 
sposób bohaterstwo żołnierzy 
polskich uczestniczących w 
krwawych walkach o wyzwo­
lenie tego miasta. 

W związku z tym autor przy 
gotowanej monografii zwraca 
się za naszym pośrednictwem 
do współtowarzyszy broni o-
raz rodzin poległych z prośbą 
o udostępnienie posiadanych 
dokumentów, zdjęć i listów, 
które — na życzenie — zosta­
ną zwrócone po sporządze­
niu reprodukcji. Jednocześnie 
prosi on wspomniane osoby o 
znane im opisy okoliczności 
śmierci bohaterów walk o Ko } 
łobrzeg. Wszelkie koresponden 
cje na ten temat należy kiero 
wać pod adresem: mgr Jerzy 
Konecki, 78-100 Kołobrzeg, 
skry u a pocztowa 183. (woj) 

marsz. Żukowa, mieli za sobą 
doświadczenia walk nad Wisłą 
w Warszawie, na Wale Pomor­
skim i w Kołobrzegu. Żołnie­
rze tej armii byli doświadcze­
ni w walkach o przełamanie po 
zycji umocnionej, w walkach 
pościgowych, w forsowaniu 

PRZEŁAMANIE 
Odry i Nysy 

bojowy. Tym większy, jeśli 
się zważy, że siły te wystawił 
kraj, przez który dwukrotnie 
w ciągu 5 lat przetoczyła się 
niszcząca machina wojenna, 
kraj zdewastowany, do cna 
wyniszczony okupacją hitle­
rowską. 

Żołnierze 1 Armii Wojska 
Polskiego, która uczestniczyła 
w operacji berlińskiej, w skła­
dzie 1 Frontu Białoruskiego 

wielkich przeszkód wodnych i 
byli zahartowani w walkach 
ulicznych. 

Dla 2 Armii Wojska Polskie 
go, mającej działać w ramach 
1 Frontu Ukraińskiego marsz. 
Koniewa, walki w operacji ber 
lińskiej miały być chrztem bo 
jowym, początkiem krótkiego, 
ale jakże chlubnego szlaku bo 
jowego 

Obie armie polskie, działając 
na zewnętrznych skrzydłach 
frontów radzieckich, zabezpie­
czały główne zgrupowania tych 
frontów uderzających na Ber­
lin, a niektóre oddziały polskie 
wzięły udział w walkach o 
sam Berlin. 

KIERUNEK BERLIN 

Wzdłuż Odry i Nysy Łużyc­
kiej broniły się niemieckie 
wojska grupy armii „Wisła" o-
raz część sił lewego skrzy­
dła grupy armii „Środek''. Łą­
cznie z garnizonem berliń­
skim skoncentrowali hitlerow­
cy na kierunku berlińskim po 
nad milion żołnierzy, prawie 11 
tysięcy dział i moździerzy, 1500 
czołgów i dział pancernych, po 
nad 3 min pancerzownic oraz 
3300 samolotów. 

Wojska radzieckie przygoto­
wane do uderzenia znad Odry 
i Nysy Łużyckiej liczyły 2,5 mi 
liona żołnierzy, około 42 tysię­
cy dział oraz ponad 6 tys. 
czołgów i dział pancernych. 

Na kierunku berlińskim skon 
centrowały się trzy fronty ra­
dzieckie: 2 Front Białoruski na 

wybrzeżu Morza Bałtyckiego 
i nad dolną Odrą, 1 Front Bia 
łoruski nad Odrą i częściowo 
nad Nysą Łużycką, a 1 Front 
Ukraiński na linii Nysy Łuży­
ckiej na południe od Sękowic 
i wzdłuż Sudetów. 

Główne zadanie w operacji 
berlińskiej miały wykonać woj 
ska 1 Frontu Białoruskiego (w 
składzie jego walczyła 1 Ar­
mia WP) i 1 Frontu Ukraiń­
skiego (w jego składzie walczy 
ła 2 Armia WP). 

Operacja berlińska rozpoczę­
ła się w dniu 16 kwietnia. W 
niespełna 3 dni wojska radzie­
ckie zdruzgotały umocnienia 
hitlerowców w taktycznej stre­
fie obrony. W ciągu następne­
go tygodnia — do 25 kwietnia 
— ^ zgrupowanie berlińskie 
wojsk niemieckich zostało roz 
cięte na dwie części, Berlin 
został okrążony, a wTkrótce po 
tem Armia Radziecka dotarła 
do Łaby. 2 maja padł Berlin. 
8 maja Niemcy hitlerowskie 
podpisały akt bezwarunkowej 
kapitulacji. 

(Interpress) 
KAZIMIERZ KACZMAREK 
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Wielkanocne bazie w złotowskim muzeum etnograficz-i 
nym. Fot Jerzy Patan 

NOWY FESTIWAL 

MIĘDZYNARODOWE 
spotkania filmowe 

} )  KOSZALIN-73" 
(Inf. wł.) 
Nasze województwo ma 

dobre tradycje w upo­
wszechnianiu sztuki filmo­
wej. Doroczne festiwale fil 
mów radzieckich i filmów 
polskich dowiodły, że lubi 
się u nas chodzić do kina. 
Zasłużoną sławą w kraju 
cieszą się też takie imprezy 
jak tradycyjne „Kołobrzes­
kie Lato Filmowe" czy 
„Swidwińskie noce filmo­
we" — rzetelna i ciekawa 
propaganda filmu. 

Nowym etapem tej popu 
laryzacji sztuki filmo­
wej będzie zorganizowanie 
innej, oryginalnej imprezy, 
mającej na celu przegląd 
filmów o młodzieży i dla 
młodzieży — z Polski i kra 
jów socjalistycznych (a w 
dalszej perspektywie myśli 
się o przedstawieniu filmów 
z całego świata). Imprezę 
której głównymi organizato 
rami są Stowarzyszenie Fil 
mówców Polskich, Zarząd 
Główny ZMS i .Koszalińskie 
Towarzystwo Kulturalno-
Oświatowe zaplanowano na 
sierpień w Koszalinie. Pro­
jekcje odbywać się będą tak 
że w Mielnie, Łazach, Słup-

t  sku i Ustce. 
Przegląd będzie konkur­

sem dla twórców: główną 
nagrodę stanowi „Wielki 
Jantar 73" oraz premia pie 
niężna. Przyznane zostaną 
także „Jantary" za najlep­
szy scenariusz filmowy, na­
groda publiczności i nagro­
da prasy oraz honorowe wy 
różnienie dla najlepszego 

spośród siedmiu filmów z 
krajów socjalistycznych. Na 
program festiwalu złoży się 
ponadto 12 polskich filmów 
fabularnych i osiem filmów 

TVP o tematyce młodzieżo­
wej z ostatnich dwóch lat. 
Poza konkursem zaprezen­
towane będą także najlepsze 
filmy krótkometrażowe z fe 
stiwali krakowskich. 

Na festiwal przyjadą do 
Koszalina realizatorzy, reży 
serzy, aktorzy, krytycy fil­
mowi. 

Publiczność stanowić zaś 
będzie głównie młodzież ko 
szalińska oraz przebywający 
na letnich obozach studen­
ci, członkowie ZMS, ZSMW 
i ZHP z całego kraju. Zor­
ganizowane zostanie też w 
czasie festiwalu w Koszali­
nie seminarium dla nauczy 
cieli a także działaczy 
ZMS, proioadzących akcję 
„Z filmem na ty". 

Współorganizatorami im­
prezy są Centralna Rada 
Związków Zawodowych, Mi 
nisterstwo Kultury i Sztu­
ki, Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania, prezydia Wo­
jewódzkiej, Miejskiej i Po­
wiatowej Rady Narodowej 
w Koszalinie, Tygodnik Ilu 
strowany ,,Film" i „Sztan­
dar Młodych". Honorowy pa 
tronat nad koszalińskim fe 
stiwalem objęli ministrowie 
kultury i sztuki oraz oświa 
ty i wychowania. 

Siedzibą Biura Organiza­
cyjnego jest koszalińska eks 
pozy tura CWF. 

(sten) 

CO DWA lata przy­
stajemy, by zasta­
nowić się nad tym, 
co zrobiliśmy i co 

nam jeszcze pozostaje do 
zrobienia. Co potrzebne 
jest teraz, natychmiast, 
a ku czemu zmierzać bę­
dziemy. My, koszalińska 
organizacja partyjna, do­
brze znamy potrzeby swe­
go regionu, mamy swoje 
zamiary, dążenia, marze­
nia na temat jego przy­
szłości. „Wasz program — 
mówił na XIII Wojewódz­
kiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR 
zastępca członka Biura Po 
litycznego, sekretarz K€ 
PZPR, tow. Kazimierz 
Barcikowski — to nie u-
ciekający w nieskończo­
ność miraż ale cel, który 
zostanie osiągnięty". 

Zanim jednak podniosły się 
w górę czerwone mandaty, 
udzielone przez członków par­
tii swym przedstawicielom na 
Konferencji i delegaci jedno­
głośnie uchwalili program 
działania wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej na lata 
1973—1974, skrupulatnie, opie­
rając się na różnych danych, 
sporządzono bilans potrzeb i 
zamierzeń. Szeroka konsulta­
cja w najrozmaitszych środo­
wiskach, swobodne, szczere dy 
skusje, co charakteryzowało 
ostatnią kampanię sprawo-
zdawczo-wyborczą, na wszystT 

kich szczeblach — a także 
rzeczowy ton i osobista, oby­
watelska troska członków par­
tii, przejawiane na zebraniach 
i konferencjach partyjnych 
oraz ważna treść programu 
sprawiły, że stał się on doku­
mentem ogromnej wagi. 

I sekretarz KW PZPR, tow. 
Władysław Kozdra w refera­
cie przedstawionym Konferen­
cji w imieniu egzekutywy KW 
partii mówił o tym, iż w toku 
półrocznej debaty partyjnej w 
naszym województwie na ze­
braniach zabrało głos ponad 
20 tysięcy członków i kandy­
datów partii. Na Konferencji 
panował ten sam rzeczowy 
ton, jaki można było obserwo­
wać na innych partyjnych 
spotkaniach. 

A nie by£y to przecież ła­
twe dyskusje nie tyczyły 
spraw powierzchownych lecz 
sięgały głębiej do rejestru pro 
blemów, które trzeba rozwią 
zać, załatwić, uporządkować. 
A tych mamy przecież niema 
ło. Na każdym kroku zna­
leźć można skutki tego iż na­
sze województwo przez wie­
le lat rozwijało się w wol­
niejszym tempie, niż inne re­
giony kraju. Mamy więc i za­
ległości do nadrobienia, i tem 
po rozwoju — jak w całym 
kraju — zostało wydatnie 
przyspieszone. Progiem trud-
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nym do przeskoczenia jest 
stan aktualny: moc produk­
cyjna wszystkich przedsię­
biorstw budowlanych w na­
szym województwie pozosta­
je daleko w tyle za potrzeba­

mi i wymaganiami stawiany­
mi temuż budownictwu. 

Toteż jednym z zespołów 
problemowych Konferencji, 
który miał się zastanowić nad 
drogami wyjści? z tego im­
pasu był zespół do spraw in­
westycji, budownictwa i go­
spodarki komunalnej (w tej 
ostatniej dziedzinie potrzeby 
są szczególnie palące). Dysku 
tanci opisywali trudności, zgła 
szali potrzeby, wysuwali wnio 
ski. Ton całej dyskusji scha­
rakteryzowały słowa wypo­
wiedziane przez tow. Wacła­
wa Roszaka. przewodniczące 
go Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Sławnie: ,żą 
dać jest łatwo — powiedział 
— łatwo jest mówić, co zro­
bić należy, trudniej — po pro 
stu zrobić". To już realizować 
się będzie poza salą, na której 
toczyły się obrady Konferen­
cji. To już robi się teraz. 

I każdy myśli o tym — jak? 
Nie tylko w kategoriach 

własnego podwórka. 
Jeśli na obradach tegoż ze 

społu problemowego delegat 
ze Złocieńca mówi o sprawach 
komunalnych Koszalina — 
to nikogo nie dziwi. Jeśli swe 
wystąpienie w dyskusji — a 
przypomnijmy, chodzi o in­
westycje i budownictwo — 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Koszalinie tow. Eu­
geniusz Bartkiewicz rozpo­
czyna od zreferowania pro­
blemów demograficznych i mi 
gracyjnych miasta — to jest 
przedstawienie sprawy związa 
nej, zdawałoby się tylko ze 
wskaźnikami, potencjałem mo 
cami maszynami — na szer­
szym tle społecznym, na któ­
rym nabiera ona właściwych 
wymiarów i właściwej wymo 
wy. 

Nie przypadkiem też z try 
buny Konferencji padły — na 
przykład — w bliskim odstępie 
czasowym dwa głosy na ten sam 
temat, mający kapitalne zna­
czenie dla przyszłości koszaliń 
skiego rolnictwa. Jeden głos 

— rolnika — praktyka, drugi 
— naukowca. Tow. Bolesław 
Neska ze Strzeczony upominał 
się o wprowadzenie powszech 
nej, obowiązkowej wymiany 
kwalifikowanych sadzeniaków 
— by zlikwidować do reszty 
uprawę niskoplennych, wyro-
dzonych odmian kartofli. Tow, 
Szymon Dajda z Zakładu Do­
świadczalnego Ziemniaka w 
Boninie chwilę po nim na­
kreślił śmiały program uno­
wocześnienia koszalińskiego 
rolnictwa,rewolucyjnych zmian 
metod uprawy roli i stosowa­
nia płodozmianu, wprowadza­
nie nowych upraw, a wśród 
nich wielu nowych odmian 
ziemniaków, hodowanych aktu 
alnie przez naukowców w Bo 
ninie. Że rolnik i naukowiec 
widzi tak samo, tę samą spra 
wę, że stykają się ich poglądy 
i zainteresowania, że naukow­
cy pracują dziś nad tym, cze­
go dopominają się praktycy, 
a obie strony mają na celu 
jak najlepsze, najwłaściwsze 
gospodarowanie na naszej Zie 
mi Koszalińskiej — to przecież 
nie zbieg okoliczności, to pra 
widłowość. 

Prócz tej troski i prócz rze­
czowości, jeszcze jeden ton 
dosłyszeć można było w toku 
obrad Wojewódzkiej Konferen 
cji Partyjnej. Co damy krajo­
wi? Jak przysporzymy bo­
gactwa naszej Ojczyźnie? 
Czym nakarmimy, jakich to­

warów dostarczymy dla prze 
mysłu i na rynek, jakie stwo­
rzymy warunki wypoczynku 
ludziom pracy z całej Polski? 
Ton ten brzmiał nie w stylu 
„od nas się bierze", lecz było 
to po prostu realne lokowanie 
naszego województwa na ma­
pie gospodarczej kraju, zakres 
lenie tych elementów organiz­
mu społecznego Polski, jakie 
do nas należą. Także poczucie 
odpowiedzialności i ważności 
realizowanych w naszym wo­
jewództwie przedsięwzięć. 

Tow. Kazimierz Barcikowski 
dziękował ludziom pracy Zie­
mi Koszalińskiej i wojewódz­
kiej organizacji partyjnej za 
dotychczasowy wkład w rozwój 
gospodarczy i społeczny Polski 
To dobre i zasłużone słowa. 
My, u siebie mamy jednak pra 
wo być niecierpliwi, niespokoj 
ni, bardziej wymagający, uwa 
żający, że wykonano ledwie 
nikłą część zadań nam przypa 
dających — choć zrobiliśmy 
przecież niemało. 

„Jesteśmy w pól drogi, dro­
ga pędzi z nami bez wytchnie­
nia..." — pisał Gałczyński. 

Nigdy wytartym sloganem 
ani truizmem nie stanie się po 
wiedzenie, iż szybsze przemie 
rżenie tej drogi zależy od nas, 
zależy od każdego z nas Bo 
to najczystsza, niepodważalna 
prawda. 

S ZAJKOWSKA 

KDLTD 
Jak już informowaliśmy — powołana zgodnie z Uchwalą 

VI Zjazdu PZPR Komisja Prognozowania przy Minister­
stwie Kultury i Sztuki opracowała prognozę rozwoju kul­
tury polskiej do 1990 r. O charakterze i treści tego doku­
mentu poinformował zastępca przewodniczącego Komisji 
doc. dr Jerzy Kossak dziennikarza PAP — red. Romualda 
Załuskę. 
— Dokument jest plonem półtorarocznej pracy siedem-

dziesięcioosobowej komisji, złożonej z pracowników nauki 
i działaczy kultury — stwierdził doc. J. Kossak. Komisja 
działała pod przewodnictwem ministra kultury i sztuki 
— Stanisława Wrońskiego. Nie oznacza to jednak zamknię­
cia sprawy. Dopiero teraz rozpoczną się dyskusje w różnych 
środowiskach, które po pierwsze — pozwolą udoskonalić 
samą prognozę, po drugie — dadzą punkt wyjścia do syste­
matycznej pracy nad długofalowym programem rozwoju 
polskiej kultury, po trzecie — określą drogi wiodące do 
prognozowania, do planowania rozwoju kultury. Prognoza 
nie jest bowiem programem i nie może być planem rozwoju 
konkretnych dziedzin kultury artystycznej, gdyż nie ma cha­
rakteru obowiązujących wytycznych. Jest ona próbą nauko­
wo uzasadnionego ukazania wariantowych rozwiązań i moż­
liwych kulturalnych następstw rozwoju poszczególnych sfer 
życia społecznego. 

Prognoza składa się z pięciu części. W pierwszej omowio-
rie zostały wartości i cele kultury socjalistycznej oraz prze­
widywany rozwój społeczno-politycznych sił kulturotwór­
czych narodu. Przedstawiono więc ogólną perspektywę 
ukształtowania wysoko rozwiniętego, bogatego i harmonijne­
go wzoru uczestnictwa obywateli naszego kraju w nowej 
i własnej polskiej kulturze socjalistycznej. Zanalizowano tu 
również społeczno-polityczne warunki i ogólnokulturalne 
następstwa przewidywanego wzrostu kulturotwórczej i wzo-
rotwórczej roli klasy robotniczej. 

W części drugiej staraliśmy się pokazać przewidywane 
sprzężenia i zależności między sferą życia ekonomicznego 
— poziomem życia i ilością czasu wolnego a rozwojem kul­
tury. W tej części omówiono następnie związki między roz­
wojem kultury, a zmianą przestrzennych i komunalnych wa­
runków naszej przyszłej egzystencji. A zatem staraliśmy się 

DO ROKU 1990 
pokazać następstwa dla kultury różnych wariantów urbani­
zacji, budownictwa mieszkaniowego, przestrzennego zagospo­
darowania kraju. Kolejnymi problemami były związki mię­
dzy kulturą i oświatą oraz dziedziną bezpośrednich związków 
między nową techniką a kulturą, mianowicie problemy wy­
nikające z umasowienia środków audiowizualnych, m. in. 
radia i telewizji. 

Część trzecia przedstawia główne problemy rozwoju twór­
czości i uczestnictwa w kulturze. Są to więc po pierwsze: 
przewidywania dotyczące rozwoju środowisk twórczych 
i społecznych warunków twórczości; po drugie — przewidy­
wania dotyczące przemian społecznego funkcjonowania kul­
tury, zachowań kulturalnych różnych środowisk i form ich 
udziału w kulturze ogólnonarodowej. 

Część czwarta poświęcona jest przewidywanemu rozwojo­
wi stosunków kulturalnych Polski z zagranicą. Bliskie są­
siedztwo i współpraca z krajami socjalistycznymi gwaran­
tują rozwój naszej kultury na zasadach intensywnej, wza­
jemnej, partnerskiej i wszechstronnej wymiany kulturalnej. 
Biorąc ten fakt za punkt wyjścia staraliśmy się w tej części 
pokazać możliwości rozwoju tej wymiany i jej głębsze na­
stępstwa ideowo-społeczne. Staraliśmy się także określić 
czynniki wpływające na wymianę kulturalną Polski z rozwi­
niętymi krajami kapitalistycznymi i krajami Trzeciego Świa­
ta w przewidywanych warunkach pokojowego współistnie­
nia dwóch ustrojów i konfrontacji ideologicznej. 

Oprócz przewidywań dotyczących dalszego rozwoju po­
szczególnych dziedzin kultury i sprzężeń między kulturą a 
rozwojem społeczno-gospodarczym i cywilizacyjno-technicz-
nym. Opracowanie zawiera również propozycje pod adresem 
praktyki. Wykraczają one poza właściwą prognozę i stano­
wią elementy pracy związane z programowaniem rozwoju 
kultury, z polityką kulturalną. Ostatnia, piąta część pt. „Prze­
miany systemu sterowania kulturą" w całości odnosi się do 
owej sfery zadań praktycznych. Opracowywaliśmy tę część, nie 
jako podsumowującą całość pracy, ze świadomością, że o-
siągnięcie zamierzonych celów rozwoju kulturalnego Polski 
do 1990 r. zależeć będzie w znacznej mierze od tego, w ja­
kim stopniu udoskonalimy nasz system administrowania kul­
turą |  unowocześnimy system prawny w sferze instytucji 

„Rodzina" — rzeźba Alfonsa Scnski. (Złotów). 
Fot. Jerzy Patan 

kulturalnych. Osiągnięcie tych celów w nie mniejszym stop­
niu zależne będzie od tego, w jakim stopniu potrafimy roz­
winąć instrumenty inspiracji ideowo-politycznej w ramach 
sterowania rozwojem kultury. 

Przedstawiona w prognozie problematyka dotyczy kluczo­
wych spraw kultury, spraw o wadze ogólnospołecznej. Roz­
ważania prgnostyczne dotyczące' poszczególnych regionów 
kraju, szczegółowych problemów określonych instytucji kul­
turalnych, przedsiębiorstw przemysłu kulturalnego lub dzie­
dzin twórczości artystycznej nie weszły więc w zakres pro­
gnozy. Sprawy te są i będą opracowywane w innych ramach 
organizacyjnych. Tak więc ta pierwsza w kraju syntetyczna 
prognoza rozwoju kultury nie może zaspokoić wszystkich po­
trzeb, czeka jeszcze na opracowanie wiele problemów wy­
magających szczegółowego potraktowania. 

Za podstawę przy opracowywaniu tej prognozy — zakoń­
czył doc. J. Kossak — przyjęliśmy marksistowsko-leninowską 
teorię rozwoju społeczeństwa, gdyż jedynie ona zapewnia 
możliwość wykrywania i analizowania tych elementów, które 
odgrywają decydującą rolę w kształtowaniu procesów roz­
wojowych, pozwala na właściwe przewidywanie przemian 

społeczno-kulturalnych oraz gwarantuje właściwy dobór kry­
teriów zaspokojenia aspiracji i potrzeb kulturalnych. 
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Krajowa prasa coraz 
częściej przytacza przy­
kłady bardzo udanego 
zastosowania drewna w 
budownictwie inwentar 
skim w .pegeerach i 
w gospodarstwach chłop 
skich. 

WPGR DOBIEGNIEWO 
w woj. zielonogórskim 
— pisze „Dziennik Lu­

dowy" — z odpadów drewna 
tartacznego najniższych klas 
zbudowano bukaciarnię, miesz 
czącą 270 sztuk bydła rzeźne­
go. Koszt budynku wyniósł za 
ledwie 300 tys. zł, a więc po 
około 1300 zł w przeliczeniu na 
jedną sztukę bydła. Jest to kil 
kanaście razy taniej niż w bu 
kaciarniach z betonu i stali, 
budowanych w naszych pege­
erach według typowych pro­
jektów, zalecanych przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa. Dodaj­
my, że trwałość bukaciarni w 
Dobiegniewie szacuje się na 50 
lat. Obiekt w ciągu zaledwie 
3 miesięcy zbudowała brygada 
licząca 10 osób. 

Inny przykład godny uwagi 
przytacza czasopismo „Plon". 
W Zakładzie Doświadczalnym 
w Przebędowie w woj. poznań 
skim zbudowano z drewna 
chlewnię na 200 tuczników. 
Ściany, wykonane z okorowa­
nej drągowiny i żerdzi o śred 
nicy 5—8 cm, obłożono dwu­
stronnie płytami pilśniowymi 
twardymi, impregnowanymi 
karbolineum. Również z drągo 
winy wykonano strop, dach 
zaś z odpadów tartacznych, 
które pokryto papą. Całkowity 
koszt chlewni, której trwałość 
obliczono na co najmniej 10 lat 
wyniósł 120 tys. zł. Jedno „sta 

Fragment arewnianego cielętnika w Noskowie, w pow. sławieńskim. 
Fot. J. Lesiak 

W NRF coraz więcej 
owiec 

Rolnicy w NRF od kilku 
lat intensywnie rozwijają 
chów owiec. W 1972 roku po 
głowie tego gatunku zwie­
rząt zwiększyło się o ponad 
6 proc. i wynosi obecnie pra 
wie milion sztuk. Do rozwi 
jania owczarstwa zachęca 
rosnący popyt na baraninę 
oraz wełnę, która stanowi 
ciągle niezastąpiony suro­
wiec dla przemysłu włó­
kienniczego: 

Zamiast bunkrów z betonu i stali 
nowisko" dla tucznika kosztu — Eksploatujemy wypajalnię także odpadów tartacznych nie 
je więc zaledwie 600 zł. W ty od sierpnia ub. roku -- mówi jest w stanie odpowiednioprze 
powej, pegeerowskiej tuczami kierownik gospodarstwa, mgr tworzyć przemysł płyt wióro-
z betonu i stali miejsce dla inż. Andrzej Nowak. — Nie wych i papierniczy. 
tucznika kosztuje kilkanaście zdarzył się nawet jeden przy- _ Tarcicy, belek, kantówki 
tys. zł. Dodajmy, że w takich padek zachorowania, zwierzę- nie  mamy pod dostatkiem — 
bunkrach wyniki tuczu trzody ta znaczniej szybciej przybie- poinformował nas zastępca dy-
chlewnej są bardzo złe. Moż- rają na wadze. W typowych rektora ZO LP w Szczecinku, 
na to sprawdzić w PGR Pie- wypajalniach, które nazywamy inż. Piotr Habrzyk. — Bez o-
niężnica w pow. człuchowskim bunkrami, cielęta chorują na- graniczeń jednak sprzedajemy 
w gospodarstwie Borzysław w gminnie, a odsetek upadków rolnikom żerdzie, odpady tar-
pow. białogardzkim i wielu in jest znaczny. taczne, drągowinę o średnicy 
nych. Podobny cielętnik zbudowa- do 16 cm. Jeżeli rolnik sam 

Ciekawy, udany przykład no no także w POHZ Zegrze, na- dokona przecinki w lesie, u-
tujemy także w naszym woje stępne buduje się w POHZ w zyska materiał budowlany zna 
wództwie. W państwowych o- Mścicach w pow. koszalińskim, cznie tańszym kosztem... 
środkach hodowli zwierząt za Buduje szybko, tanio, siłami Trzeba by powszechnie się-
rodowych rozpoczęto budowę własnych brygad, nie czekając gnąć do tego źródła. Propo-
tanich, drewnianych cielętni- na wielkie i bardzo kosztowne nujemy zająć się sprawą służ-
ków, tzw. wypajalni cieląt, państwowe inwestycje. bie budowlanej rad narodo-
Pierwszy obiekt tego typu po Czemu należy zawdzięczać wych. Należałoby szybko o-
wstał w gospodarstwie Nosko ten renesans w budownictwie praqow&ć kilką projektów ty-
wo w pow. sławieńskim. Wy- inwentarskim, nawrót do dre- powych drewnianych obór, 
pajalnia, mieszcząca 80 cieląt, z wna jako sutoWca? Pamięta- chlewni, cielętmków, bukaciar 

wybetonowanymi i ogrodzonymi my przecież, że przed kilkuna- ni, owczarni i udostępnić te 
siatką wybiegami kosztowała stu, a nawet kilku laty, drew- projekty rolnikom. Budynki z 
148 tys. zł Koszt miejsca dla no było materiałem bardzo żerdzi, drągowiny, odpadów 
cielęcia wynosi więc około 2 trudno dostępnym. Od tego tartacznych, tynkowane, dodat-
tys. zł, gdy tymczasem w ty- czasu zmieniła się sytuacja w kowo ocieplane wełną mine-
powej wypajalni kształtuje się naszej gospodarce leśnej. Po- ralną, impregnowanymi płyta-
w wysokości 14—20 tys. zł. Cie sadzone po wojnie młode lasy mi pilśniowymi, płytami eter-
lętnik w Noskowie kilkuoso- gwałtownie wymagają prze- nitu itp., będą nie tylko znacz-
bowa brygada zbudowała w cinki, zaś uzyskanych z tej o-
ciągu 2 miesięcy. peracji żerdzi, drągowiny, a 
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Na pastwiskach 
tylko kwatery 

Koszalińskie pastwiska kryją najwięcej re­
zerw wzrostu produkcji zielonej paszy. Po­
twierdzają to także wyniki osiągnięte przez 
wielu uczestników konkursu pastwiskowego, 
którzy stosując się do zaleceń regulaminu i 
wskazówek służby agromelioracyjnej w ciągu 
roku podwoili wydajność tych użytków zielo­
nych. 

Podstawowym warunkiem zwiększenia plo­
nów traw na pastwisku jest wysokie, dosto­
sowane do warunków glebowych nawożenie. 
Zapewnia ono szybki odrost traw. Z doświad 
czeń prowadzonych na wzorcowych pastwi­
skach wynika, że trawy doskonale wykorzy­
stują nawet bardzo wysokie dawki nawozów. 
W naszym województwie zaleca się stosować 
do 400 kg w czystym składniku na hektar. 
Oczywiście, z zachowaniem proporcji poszcze­
gólnych składników. Nawozy fosforowe i po­
tasowe można wysiewać jednorazowo wczesną 
wiosną, lub w połowie dawki jesienią i wio­
sną. Nawozy azotowe, najlepiej, saletrę lub 
saletrzak, należy podzielić na porcje. Wiosną 
wysiewamy około 50 kg w czystym składniku, 
a pozostałą część stosujemy w porcjach na 
kwaterach, po zakończeniu każdego wypasu. 

Warto podkreślić, że w wielu gospodar­
stwach państwowych, m. in. w Kotuniu, Su-
liszewie, Buchowie, Parsowie i Skibnie zasto­
sowano w ub. roku nawet do 500 kg nawo­
zów w czystym składniku na hektar pastwi­
ska. Powyżej 400 kg nawozów wysiali też roi 
nicy: J. Jakubczak w Gość ink u S. Jamroż w 
Miarynku, S. Jaworski w Strzeżenicy. Ci rol­
nicy zebrali na swoich pastwiskach ponad 
400 q zielonej masy z ha. W niektórych go­
spodarstwach państwowych, jak np. w Par­
sowie, Gąskach i Buchowie osiągnięto około 
600 q trawy z ha' Możliwości intensyfikacji 
produkcji ' na tych użytkach zielonych są 
więc nieograniczone, jeśli stworzy się tra­
wom odpowiednie warunki wegetacji 

Drugą, zasadniczą również sprawą jest ra-
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cjonalne wykorzystanie obfitego porostu traw 
na pastwiskach. Gospodarstwom chłopskim 
małym, posiadającym do dwóch krów poleca 
my wypasanie pastwisk metodą palikowania 
zwierząt. Sposób użytkowania wypasu naj­
tańszy i nie nastręczający kłopotów. W gcspo 
darstwach większych, a zwłaszcza specjalizu­
jących się w wychowie bydła należy urządzić 
wypasy kwaterowe stałe lub przenośne, zwa­
ne też dawkowymi. 

Wielkość kwater i ich liczba zależą od licz­
by pogłowia zwierząt i wydajności pastwiska. 
Za podstawę pr?y obliczaniu należy przyjąć 
iż jedna dorosła sztuka bydła zjada dziennie 
60 kg zielonki. Jeśli gospodarstwo posiada 
10 sztuk bydła, a wydajność pastwiska wyno­
si 320 q zielonej masy z ha, to powierzchnia 
jednej kwatery do dwudniowego wypasu po­
winna wynosić około 20 arów, zaś przy trzy­
dniowym — okc-ło 30 arów. 

Do grodzenia pastwisk, dróg i kwater uży­
wa się żerdzi, drutu gładkiego lub kolczaste­
go, słupków drewnianych lub betonowych o-
raz elektrycznych pastuchów. W kwaterach 
stałych z żerdzi lub drutu można prowadzić 
wypas dawkowany wydzielając przenośnymi 
płotami porcje trawy do skarmiania. Dawko­
wany wypas można także stosować na past­
wiskach nie ogrodzonych trwale, lecz do tego 
potrzebne są płotki elektryczne. 

W ostatnich latach nastąpiła znaczna po­
prawa w dostawie urządzeń elektrycznych do 
grodzenia pastwisk. Obniżono też cenę elek­
tryzatorów. Małe zestawy urządzeń, wystar­
czające dla gospodarstw chłoipskich kosztują 
od 1950 do 2290 zł. Wszystkie zestawy posia­
dają urządzenie do pobierania energii elek­
trycznej zarówno z sieci, jak i baterii. Urzą­
dzając kwatery stałe lub ruchome trzeba pa­
miętać, iż trawy odrastają w okresie wiosen­
no-letnim w ciągu 20-—30 dni, a w jesieni w 
ciągu 35—45 dni. 

Na najlepiej nawet urządzonym kwatero­
wym wypasie nie uzyska się wzrostu wydaj­
ności mleka od krów bez zapewnienia zwie­
rzętom wody. Obecnie nie propaguje się, jak 
niegdyś, budowy na pastwiskach studni i sta 
łych koryt do pojenia bydła. Zbyt kosztowne 
to inwestycje. Znacznie korzystniej jest wy­
posażyć pastwisko w przewoźny wodopój, 
urządzony z beczkowozu, z korytami lub auto­
matycznymi poidłami. 

Mgr Inż. JÓZEF SYCHOWSKI 
JVZYVM w Koszalinie 

nie tańsze od murowanych, 
lecz przede wszystkim zdrow­
sze dla zwierząt. To prawda, 
że budynek drewniany może 
łatwo spłonąć, lecz przy za­
chowaniu warunków bezpie­
czeństwa można się przed tym 
ustrzec. W Noskowie np. na 
ścianach drewnianego cielętni-
ka zawieszono kilka pianowych 
gaśnic. Typowy cielętnik z be­
tonu i stali nie spłonie, ale 
kosztuje bardzo drogo i pada 
w nim na skutek różnych cho­
rób 10—20 proc. cieląt! Bu­
downictwo inwentarskie nie 
może być celem samym w so­
bie — ma pomóc w uzyskaniu 
większej ilości mleka, mięsa, i 
to najtańszym kosztem. Nie 
krowa dla budynku, lecz bu­
dynek dla krowy. 

J. LESIAK 

Holenderskie obory 
tysiqcguldenowe 

W Holandii prowadzona 
jest akcja budowy obór 
tzw. tysiącguldenowych, w 
szerokim zakresie popiera­
na przez rząd. Koszt stano 
wiska dla jednej krowy w 
takiej oborze kształtuje 
się w wysokości około 1000 
guldenów (wyjątkowo ta­
nio jak na halenderskie wa 
runki), stąd właśnie jej 
nazwa. 

Przy opracowaniu projek 
tów oraz technologii budo­
wy uczestniczyło kilka in­
stytutów oraz w konkursie 
ogłoszonym przez państwo, 
30 firm budowlanych. Obory 
budowane są w 7 różnych 
wariantach, z lekkich, pre­
fabrykowanych konstrukcji 
które mogą być zmontowa 
ne własnymi siłami rolni­
ka. Obora mieści 6<»—80 
krów i może je obsłużyć tyl 
ko jeden człowiek. Budyr 
nek wyposażony jest bo­
wiem w elektryczną dojar 
kę oraz urządzenia do zada 
wania pasz i usuwania o-
bornika. W ubiegłym roku 
zbudowano w Holandii 600 
obór tysiącguldenowych, w 
tym roku zamierza się zbu 
dować znacznie więcej. Do 
dajmy, że Holendrzy nie 
poprzestają na budowie no 
wego typu obór tylko we 
własnym kraju — sprzeda 
ją je rolnikom w NRF, we 
Francji i innych krajach 
EWG. 

śmiałe plany 
Bułgarów 

Bułgarski plan na lata 
1971—1975 przewiduje zwię 
kszenie produkcji rolniczej 
o 20 proc. Wzrost produk­
cji zbóż pastewnych ma wy 
nieść 35 proc., owoców i 
warzyw 20 proc., mięsa 17 
proc. i mleka 15 proc. Za­
mierza się rozszerzyć po­
wierzchnię uprawy zbóż po. 
stewnych kosztem zbóż 
chlebowych. Aby pokryć za 
potrzebowanie krajowe i 
zwiększyć eksport warzyw 
forsowana. jest budowa 
szklarni. Przewidziana jest 
dalsza koncentracja i spec 
jalizacja rolnictwa. Przecie 
tne zużycie nawozów mine 
ralnych na 1 ha użytków 
rolnych ma wynieść w 1975 
roku 200 kg w czystym 
składniku. Przywiązuje się 
wielką uwagę do dalszej 
rozbudowy i modernizacji 
przemysłu rolno-przetwór 
czego. 

Mleczarnia 
sterowana 

automatycznie 
W mieście Chartanowo 

pod Moskwą zbudowano 
zautomatyzowaną mleczar­
nię o dziennej zdolności 
przerobowej 720.000 kg mle 
ka, Jest to jeden z najno­
wocześniejszych tego typu 
zakładów w świecie. Może 
być on obsługiwany przez 

jednego specjalistę, za po­
mocą odpowiednich urzą­
dzeń sterujących. UrząĄzeń 
dla zakładu dostarczyła 
szwedzka firma Alfa-Laval. 

Ochrona pszczół 
w NRF 

Ministerstwo Rolnictwa w 
NRF wydało ostry zakaz o-
pylania i opryskiwania kwit 
nących roślin środkami tru 
jącymi dla pszczół. Wyłącza 
no z tego zakazu preparaty 
trujące tylko kilka godzin 
po ich użyciu. Środki te mo­
żna stosować po dziennym 
locie pszczół, nie później jed 
nak niż do godziny 23. 

Nowoczesna 
fabryka konserw 

na Węgrzech 
Węgry tradycyjnie specja 

lizują się w produkcji oraz 
eksporcie owoców i wa-

ROLNiCTWO 
W  Ś W I E C I E  

rzyw. W Debreczynie zbu-
dowano ostatnio wielką prze 
twórnię o rocznej zdolności 
produkcyjnej 40 tys. ton 
konserwowych owoców i wa 
rzyw w puszkach. Zakład 
dysponuje ponadto zamra-
żalnią i chłodnią o pojemno 
ści 10 tys. ton. Przedsiębior 
stwo przerabia ogórki, 
groch, szpinak, szczaw, róż 
ne rodzaje owoców, grzyby 
i paprykę. Pomidorów nie 
konserwuje się, lecz przera­
bia na przecier. 

Glony 
- paszą 

dla kur i bydła 
W kołchozach i sowcho-

zach obwodu saratowskiego 
w ZSRR działa już 40 in­
stalacji do produkcji chlo­
relli na pasze. Łącznie do­
starczają one ponad 40 ton 
zawiesiny tego glonu na do­
bę. Chlorellę hoduje się w 
betonowych basenach lub w 
pojemnikach ze siali nierdze 
wnej, tworzyw sztucznych 
albo drewna ustawionych va 
piętrowych rusztowaniach. 
Roztwór odżywczy miesza 
się mechanicznie i wzboga­
ca dwutlenkiem węgla. Cykl 
produkcji chlorelli trwa 5— 
6 dni. Stanowi ona cenną 
paszę dla kur niosek oraz 
dla bydła. Dzięki skarmia­
niu chlorelli nieśność kur 
zwiększa się nawet o 50 
proc., a bydło szybciej przy 
biera na wadze. W obwo­
dzie saratowskim zamierza 
się jeszcze w tym roku u-
ruchomić dalszych 80 inst.a 
lacji do hodowli chlorelli, 
dzięki czemu produkcja 
tych plonów wzrośnie do 
200—250 ton na dobę. (I.) 

Prof. dr Szczepan Pieniążek, dyrektor Instytutu Sadownictwa 

W 1963 ROKU, a więc 
10 lat temu, Instytut 
Sadownictwa w Skier 

niewicach rzucił hasło stop 
niowego przechodzenia w 
Polsce z sadów tradycyj­
nych na sady intensywne. 
Intensyfikacja sadowni­
ctwa polega na tym, że do 
„dyspozycji" drzew owo­
cowych bardzo starannie 
pielęgnowanych oddaje się 
całość ziemi, a drzewa są 
niskopienne, gęsto sadzone 
— przynajmniej 400 drzew 
na ha. W sadach tradycyj­
nych bowiem drzewa są sa 
dzone znacznie rzadziej, a 
często między nimi uprawia 
się płody rolne. Drzewa w 
ten sposób uprawiane wcho 
dziły późno w owocowanie 
— w 8. czy nawet w 12. ro­
ku, a pełnię owocowania o-
siągały w wieku 20—25 lat 
— zresztą zgodnie ze sta­
rym przysłowiem — „oj­
ciec drzewa sadzi, syn zbie 
ra owoce". 

Sadownictwo intensywne 
jest szczególnie w pierw­
szych latach bardzo kosz­
towne i pracochłonne. Naj 

lepsze wyniki dają sa­
dy intensywne, obejmu­
jące obszar przynaj­
mniej 3—5 ha, jeśli cho­
dzi o gospodarstwa prywat­
ne i od 300 ha, jeśli chodzi 
o państwowe gospodarstwa 
rolne. 

W naszym Instytucie 

ry osiągają wysokość 5 ton 
z ha, w wieku 5—6 ląt — 
8—10 ton z ha, w wieku 8 
lat — 20—25 ton z ha, czy­
li 4 razy więcej niż wynosi 
przeciętna wysokość zbio­
rów dla sadów w Polsce. 

Parę lat temu przeprowa­
dziliśmy ciekawe doświad-

Przyszłość 
pierwsze eksperymentalne 
sady intensywne założone 
zostały w 1962 roku na ob­
szarze 50 ha. Po paru la­
tach doświadczeń mogliśmy 
się poszczycić sadem, któ­
ry w 3. roku dawał zbiory 
w wysokości 8 ton z ha. W 
dawnych sadach tradycyj­
nych taką wysokość z hek 
tara otrzymywało się w 15. 
lub 20. roku po wysadzeniu. 

Można powiedzieć, że 
zasadniczo najlepiej pielęg­
nowane sady zaczynają o-
wocować już w 3. roku. da 
jąc zbiory w wysokości ok. 
2 ton z ha. W 4. roku zbio-

czenie na Podkarpaciu. Po­
sadzonych zostało przy na­
szym doradztwie kilkadzie­
siąt sadów intensywnych 
— tzn. 400 drzew na ha, z 
tej samej szkółki i tej sa­
mej odmiany, oczywiście u 
różnych gospodarzy. PrzOz 
kilka lat sprawdzaliśmy, 
jak te sady są prowadzone, 
ile kosztowała właścicieli 
ich pielęgnacja i jakie były 
zbiory. Okazało się, że ci 
gospodarze, którzy najle­
piej pielęgnowali drzewa, 
już w 3 roku mieli plon, w 
4 roku zrównoważyły im się 
koszty, a w 5 roku sad przy 



M E T O D Y  
Sprawę można uznać w zasadzie za zakończo 

Bą. Obydwaj zainteresowani otrzymali podjęte 
w jednym i tym samym dniu decyzje admini­
stracji rolnej, stwierdzające ostatecznie kto zo­
staje nabywcą spornego gospodarstwa rolnego. 
I żadna ze stron nie wniosła odwołania od tych 
decyzji. Czy wszystko jednak jest w porządku? 
Niestety, nie... 

KIEDY młody 29-
-letni Józef Ryś, 
zakładał rodziną 
w Knykach w po 
wiecie szczecinec 
kim w swoich ży­

ciowych planach stawiał na 
własne gospodarstwo rolne 
Wywodził się ze wsi kielec 
kiej, posiada praktyczne 
przygotowanie do pracy na 
roli, a w Koszalińskiem jest 
dużo ziemi. Tym planom 
nawet sprzyjała sytuacja w 
Knykach — wsi, o której 
jej mieszkańcy mówią, że 
jest większa od Szczecinka. 
Chyba dlatego, że ponad 80 
zagród jest rozrzuconych w 
promieniu 8 km, a na głów­
nej drodze przecinającej 
wieś zn&jdują się aż 4 przy 
stanki PKS W tej właśnie 
miejscowości jest wielu do­
brych rolników, zawołanych 
hodowców bydła. Ale jest 
również liczna grupa gospo 
darstw podupadłych, któ­
rych właściciele z utęsknie­
niem oczekują wieku u-
prawniającego do otrzyma­
nia renty. 

Właśnie jeden ze starszych 
wiekiem rolników — Stani 
sław Kucab postanowił prze 
nieść się do rodziny w Szcze 
cinku. Józef Ryś po porożu 
mieniu się z Kucabem oraz 
Z aktywem wiejskim składa 
podanie o uznanie go na­
bywcą przejętego już przez 
państwo gospodarstwa. Soł 
tys — Stanisław Sreligow-
ski stwierdził, że nawet po 
magał młodemu rolnikowi 
napisać podanie, które zo­
stało wysłane wiosną ub. 
roku. Jednak podanie 
gdzieś zaginęło. Po kilku 
miesiącach J. Ryś osobiście 
udaje się do powiatowej 
administracji rolnej i Od­
działu Banku Rolnego. Po­
przedniego podania nie zna 
lazł, ale otrzymał do wypeł 
nienia wniosek o kupno gos 
podarstwa w Banku i zale 
cenie, aby przesłał następne 
podanie i niezbędne zaświad 
ęzenia. Wydawało się, że te­
raz sprawa nabycia gospo­
darstwa jest na najlepszej 
drodze. Tak sądziło również 
wielu mieszkańców Knyk, 
bo kiedy na zebraniu wiej­
skim młody rolnik przypom 
niał, że odpowiedzi nie~ma, 
a zagroda stoi opuszczona, 
jednomyślnie poradzono 
mu, by wprowadził się do 
gospodarstwa po Kucabie. 
Uczynił to 10 grudnia ub. 
roku. 

I wtedy dopiero admini­
stracja rolna zareagowała 

niósł dochód. Natomiast go­
rzej pielęgnowane sady je­
szcze w 8 roku nie owoco­
wały. 

Sadownictwo intensywne 
jest szczególnie korzystne 
dla dużych gospodarstw o-
grodniczych. Jest już wiele 
takich znakomicie prowa­
dzonych sadów, np. w woj. 
warszawskim, lubelskim, 
opolskim, w zielonogórskim. 

błyskawicznie. Następnego 
dnia przybywa do Knyk ko 
misja z pismem wzywają­
cym Józefa Rysia do na­
tychmiastowego opuszcze­
nia samowolnie zajętych za 
budowań pod groźbą przy­
musowej eksmisji. Młody 
rolnik wraz z żoną, dziec­
kiem i całym sprzętem do­
mowym zostaje przetran­
sportowany do swojej teś­
ciowej — Genowefy Tka­
czyk, a do zabudowań po 
Stanisławie Kucabie wpro 
wadza się Antoni Chojnic 
ki. 22 stycznia 1973 roku 
Wydział Rolnictwa i Leśni­
ctwa Prezydium PRN w 
Szczecinku ustala A. Choj­
nickiego nabywcą gospodar 
stwa, a w drugiej podjętej 
w tym samym czasie decy 
zji informuje Józefa Rysia, 
że jego wniosek o kupno go 
spodarstwa został załatwio­
ny odmownie. 

W uzasadnieniu pierw­
szej decyzji stwierdza się, 
iż gospodarstwo A. Chojnic 
kiego o powierzchni 13,42 
ha zostało w maju 1971 ro­
ku przekazane do PGR w 
Chwalimku, a więc to po 
S. Kucabie jest niejako re­
kompensatą. Ponadto pod­
kreśla się, że A. Chojnicki 
jest młodym rolnikiem, po­
siada liczną rodzinę i ma 
warunki do dobrego prowa 
dzenia gospodarstwa, Nato 
miast Józef Ryś żadnych 
gruntów nie posiada, nie 
ma sprzętu do prowadzenia 
gospodarstwa i nie przędło 
żył zaświadczenia o kwalifi 
kacjach rolniczych. 

Jak takie rozstrzygnięcie 
sporu o gospodarstwo przy 
jęli mieszkańcy Knyk? Do 
listu przesłanego do naszej 
redakcji przez Józefa Rysia 
zostało dołączone pismo 
podpisane przez kilkunastu 
rolników. Mieszkańcy wsi 
są oburzeni. Nie tylko prze 
wlekłym załatwianiem wnio 
sków i podań młodego rol­
nika. W piśmie stwierdza 
się, że A. Chojnicki przez 
kilkanaście lat użytkował 
gospodarstwo po Władysła­
wie Dąbrowskim, który o-
puścił je i rozpoczął pracę 
w gospodarstwie państwo­
wym. I przez te kilkanaście 
lat A. Chojnicki nie podej 
mował żadnych starań, aby 
gospodarstwo przejąć na 
własność. Był tylko dzier­
żawcą i to złym, dewastu 
jącym zabudowania. 

— Ostatnia decyzja mia­
nująca Chojnickiego nabyw 
cą gospodarstwa po Kuca­
bie oznacza, że niegospodar 
nych jeszcze się nagradza 
— mówi sołtys, Stanisław 
Szeligowski. — Wiadomo, 
że często lepiej się opłaca 
być dzierżawcą ziemi niż 
właścicielem. Nieprawda, 
że Chojnicki jest młodym 
rolnikiem, idzie mu prze­
cież już na... szósty krzy­
żyk. 

Dziś decyzji zmienić nie 
można. Chojnicki otrzymał 
gospodarstwo formalnie. A-
le czy była to decyzja 
wszechstronnie przemyśla­
na? Dlaczego tak długo 
zwlekano z załatwieniem 
sprawy? Gospodarstwo , i 
ziemię przez długi czas po­
zostawiono na łasce losu, 
chociaż chciał je przejąć 
młody rolnik — Józef Ryś. 
Dlaczego właśnie jemu nie 
przekazano gospodarstwa 
po Kucabie? W Knykach 
ma liczną rodzinę, która nie 
wątpliwie udzieliłaby mu 
pomocy w urządzeniu się 
we własńej zagrodzie. Bu­
dzą wątpliwości metody 
działania Wydziału Rolni­
ctwa i Leśnictwa Prezy­
dium PRN w Szczecinku. O 
zagospodarowanie gruntów 
PFZ powinien on troszczyć 
się szczególnie, gdyż w po­
wiecie szczecineckim tych 
gruntów jest najwięcej w 
województwie. 

Niestety, właśnie z tego 
powodu otrzymujemy dużo 
skarg ze wsi. Rolnicy żalą 
się na przewlekłe załatwia­
nia podań o sprzedaż ziemi 
i gospodarstw na zbyt czę­
ste przypadki zmieniania de 
cyzji. Bywa, że wystawia 
się na przetarg działki zie­
mi już sprzedane. Takie 
przykłady podano nam tak­
że w Knykach. Uderza ba­
łagan panujący w ewiden­
cji gruntów i pomiarach 
geodezyjnych. W tym powie 
cie młodych rolników ubie­
gających się o gospodar­
stwa odsyła się z reguły 
z przysłowiowym kwit­
kiem. Np. w uzasadnieniu 
decyzji odmownej dla J. 
Rysia stwierdza się, że 
„gruntów własnych nie po­
siada" i „nie posiada w ogó 
le sprzętu". Gdyby miał 
ziemię — to nie zabiegałby 
o kupno gospodarstwa rol­
nego. A sprzęt rolniczy ku­
puje się lub wypożycza w 
kółku rolniczym, gdy się 
ma ziemię. Do szczecinec­
kiej administracji rolnej ja 
koś nie dociera fakt. że 
wprowadzone obecnie wa­
runki kredytowania rolni­
ków stwarzają duże możli­
wości samodzielnego startu 
właśnie młodym rolnikom, 
nawet tym rozpoczynają­
cym gospodarowanie prawie 
z niczego. 

PIOTR SLEWA 

własnych rozwiązań, pamię 
tając o naszym dość suro­
wym klimacie i o tym, że 
karłowate drzewa są na 
mróz mniej odporne. Dla­
tego też w Instytucie Sa­
downictwa w Skierniewi­
cach staramy się opracować 
polski typ sadu intensyw­
nego, który uwzględnia na­
sze warunki klimatyczne. 
Właśnie pierwszym etapem 

naszego sadownictwa 
W niedalekiej przyszłości 
powstanie nowy, duży sad 
intensywny w wojewódz­
twie opolskim — najwięk­
szy z doty hczas istnieją­
cych w Polsce, bo o po­
wierzchni 1400 ha. 

Sadownictwo intensywne 
nie jest oczywiście naszym 
wynalazkiem, gdyż rozwi­
jało się od dawna na świe­
cie, a głównie w takich kra 
jach jak Francja, Holandia 
czy Anglia. Nie możemy do­
kładnie kopiować zagrani­
cznych wzorów ze względu 
na różnice klimatyczne.. 
Musimy szukać nowych, 

sadu intensywnego w wa­
runkach polskich jest sad 
niskopienny z 400 drzewami 
na ha. Następnym etapem 
jest sad o gęstości nasadzeń 
1000 drzew na ha. 

W Instytucie Sadownic­
twa pracujemy had selekcją 
nowych odmian podkładek 
pod karłowe jabłonie, bar­
dziej na mróz odpornych 
niż dotychczas uprawiane. 
Udało się nam np., krzyżu­
jąc białoruską odmianę — 
antonówkę odporną na 
mróz z karłowymi podkład­
kami angielskimi, uzyskać 
bardzo obiecującą podkład-

śnie wchodzący w owocowa 
nie, dość odporny na mróz 
i równie smaczny. Bardzo 
popularne są dwie dalsze 
odmiany — jonatan i star-
ki-ng, które owocują corocz­
nie i można je długo prze­
chowywać. 

Właśnie te odmiany w 
szkółkach drzew owoco­
wych stanowią 60 proc. 
wszystkich drzewek. Ponie­
waż są to odmiany owocu­
jące co rok, w starycft sa­
dach przeszczepiliśmy nimi 
dawne odmiany owocujące 
co drugi rok. Warto dodać, 
że dzięki przejściu prawie 

kę P-22, która daje drzewa 
karłowe odporne na mróz. 

Jeśli chodzi o odmiany 
jabłoni, to najlepiej w na­
szych warunkach sadów in 
tensywnych spisują się ka 
nadyjskie i amerykańskie 
odmiany tych owoców, któ 
re owocują już w 3. roku. 
Są to mcintosh — smacz­
na, odporna na mróz odmia 
na jabłka, bancroft — wcze 

i wieś* 
IŁA nabywcza miesz- wszystkie zamówienia wsi zo-

^ kańców koszalińskiej 
wsi szybko rośnie. Siwo 

rzone przez państwo warunki, 
a zwłaszcza korzystne ^ ceny 
ziemiopłodów, wpływają na 
intensyfikację towarowej pro­
dukcji rolnej, ta zaś za­
pewnia wzrost dochodów pie­
niężnych ludności. Za płody 
roine sprzedane w ub. roku w 
geesach rolnicy naszego woje-

stały zrealizowane. Ostatnio 
wystąpił nawet niedobór na­
wozów mineralnych i niektó­
rych środków ochrony roślin. 

Wieś koszalińska kupuje 
również dużo artykułów go­
spodarstwa domowego, a szcze 
gólnie sprzętu mechanicznego. 
Sprzedaż artykułów tzw. prze­
mysłowych wzrosła w ub. ro­
ku o około 15 proc. i nadal 

wództwa otrzymali o ponad szybko zwyżkuje. Warto pod-
1 m]d zł więcej, niż za dosta- kreślić, że w I kwartale tego 
wy w roku 1970. roku nasze geesy sprzedały 

Bardziej za- pralek i odku-
sobną „lśiesę" , rzaczy o 23 proc 
wsi odczuwa \jt i i i i |  A więc^ ]  .nlz  

szczególnie han 1 > Q  K U P U  w  analogicznym 
del spółdziel- W J okresie ub. ro-
czości samopo- ,}eW-1Z°~ 
mocowej. Przy- m A 'O r°™ zakupl0"° 
bywa klientów \A/ I Q ( 0 ?8 Proc- . 
w sklepach i W lvO > cej, rowerowi 

magazynach 
spółdzielczych, a jednocześnie 
rosną zamówienia i wymaga­
nia rolników. Nadal, co jest 
zjawiskiem pozytywnym prze­
ważają w sprzedaży dla wsi 
artykuły do produkcji rolnej: 
maszyny i narzędzia rolnicze, 
nawozy, pasze treściwe i ma-

motorowerów 
0 około 80 proc., a magnetofo­
nów nawet siedmiokrotnie wię 
cej niż przed rokiem. Tak wy­
soka podaż jest zasługą nie 
tylko sprawnie organizowa­
nych dostaw tych artykułów 
1 coraz lepszej ich jakości. Ko­
szalińska spółdzielczość za-

teriały budowlane. Dostawy opatrzenia i zbytu juz znacz-
tych artykułów na rynek były nie unowocześniła formy sprze 
w ub roku wyższe o 35 proc. dąży: w ub. roku i w biezą-
— w porównaniu z 1971 r. cym ^ otwarto wiele nowych 
Niemniej to zaopatrzenie nie domów towarowych i pawilo-
pckryło popytu rolników, a nów, urządzonych estetycznie 
zwłaszcza na części zamienne i w sposób atrakcyjny ekspo-
do maszyn i materiały budów nujących zawartość półek. To 
lane. Wprawdzie obroty "han- także zwiększa liczbę klientów 
dlowe geesów wzrosły o 8óT> i obroty placówek handlo-
mln zł osiągając w ub. roku wych. (ś) 
kwotę około 5 mld zł, ale nie 

Zakład w Malborku proponuje 

SŁOMA RZEPAKOWA 
surowcem dla przemysłu 

W Malborku powstaje za­
kład, który jako jedyny w 
kraju specjalizować się bę­
dzie w produkcji płyt spilśnio 
nych ze słomy rzepakowej. 
Kierownictwo zakładu zwró­
ciło się do koszalińskich plan 
tatorów rzepaku, za pośred­
nictwem Wojewódzkiego Zwią 
zku Plantatorów Roślin Olei­
stych, aby już teraz deklaro­
wali sprzedaż słomy rzepako 
wej. Zwłaszcza że tę słomę 
pozostawia się najczęściej na 
rzepaczyskach i spala, szcze­
gólnie tam gdzie rzepak zbie 
ra się przy użyciu kombaj­
nów. 

Zakład oferuje cenę w wy­
sokości około 500 zł zr. 1 tonę 
słomy. Oczywiście, musi być 
ona sprasowana przy pomo­
cy prą^ozbieraczy i w stanie 
suchym dostarczona do usta­
lonych punktów skupu. Punk­
ty będą otwierane w porozu­
mieniu z ZPRO i w zależno­
ści od zgłoszeń plantatorów 
oraz wielkości deklarowanych 
dostaw słomy. 

Obecnie wojewódzki zwią­
zek przeprowadza w sekcjach 
plantatorów rozmowy na te­
mat tej dość korzystnej tran­
sakcji. Napływają również 
zgłoszenia, m.in. postanowiły 

dostarczyć słomę rzepakową 
zakładowi w Malborku ośrod 
ki rolne kółek. Oblicza się, że 
z 1 ha rzepaku można zebrać 
około 8 ton słomy, a więc pod 
nieść dochodowość plantacji 
hektarowej o około 4 tys. zł. 
Warto zainteresować się mal-
borską ofertą, zwłaszcza tam, 
gdzie embeemy kółek zapew-
niaja sprzęt mechaniczny do 
prasowania słomy rzepako­
wej. (ś) 

Folia tania, 
i w każdej 

ilości 
Folia polietylenowa znaj­

duje wszechstronne zasto­
sowanie w krajach o roz­
winiętym rolnictwie. We 
Francji, Anglii, Japonii, Da 
nii, Holandii, a także u na­
szych sąsiadów w Czecho­
słowacji i w NRD uprawa 
wczesnych warzyw w tune 
lach z folii zajmuje dzie­
siątki tysięcy hektarów. Fo 
lia używana jest ponadto do 
wykładania silosów, zabez­
pieczania przed opadami sto 
gów siana, słomy, okrywa 
nia maszyn itp. W naszym 
kraju do niedawna folii by 
ło bardzo mało i była droga, 
co zniechęcało rolników do 
jej stosowania. 

Sytuacja radykalnie się 
jednak zmieniła. Obecnie 
mamy w Polsce folii pod do 
statkiem i znacznie pota­
niała. Produkcji tego po­
trzebnego rolnictwu mate­
riału podjęły się Zakłady 
Tworzyw Sztucznych „Erg" 
w Bieruniu Starym. Do­
starczają folię o szerokości 
rękawa 6 m, który po rozcię 
ciu daje pas szerokości 
12 m. Folia (grubości 0,15. 
0,17 i 0,20 mm) sprzedawa­
na jest w rolkach o wadze 
60—65 kg i w cenie 36,20 zł 
za 1 kg. Koszt 1 metra kwa 
dratowego kształtuje się w 
wysokości około 6,70 zł. 

Kilkadziesiąt ton folii za 
mówiły już (za pośrednic­
twem Przedsiębiorstwa O-
brotu Tworzywami Sztucz­
nymi ,,Chemiplast" w Gliwi 
cach) koszalińskie pegeery, 
które tym tworzywem wy­
kładać będą silosy i przy je 
go użyciu budować namio­
ty do podkiełkowywania sa 
dzeniaków ziemniaka. Prze­
de wszystkim jednak do sto 
sowania folii trzeba zachę­
cać producentów wczes­
nych warzyw. Koszt budo­
wy tunelu z folii jest kilka­
naście razy tańszy niż 
szklarni i inspektów. Upra­
wiając warzywa pod folią 
również w naszym woje­
wództwie możemy mieć pod 
dostatkiem nowalijek. (1.) 

TYLKO SADZENIAKI PODKIEŁKOWANE 

we wszystkich sadach w 
Polsce na zalecane przez 
Instytut Sadownictwa od­
miany owocujące co rok, 
od 7 lat różnica w zbio­
rach owoców między jed­
nym rokiem a drugim, 
która zależy od warunków 
przyrodniczych i klimatycz­
nych, wynosi 20—30 proc., 
a nie, jak to dawniej było, 
300 proc. 

Na razie prognozy, jeśli 
chodzi o zbiory jabłek, są 
bardzo dobre i jeśli nie bę­
dzie przymrozków i maj bę 
dzie ciepły, to będzie duży 
urodzaj owoców — około 
40—50 proc. wyższy niż w 
zeszłym roku. 

Intensyfikacja sadowni­
ctwa i zagadnienia z tym 
związane dyskutowane są 
szeroko w nauce sądowni 
czej, a szczególnie teraz, w 
Rc-ku Nauki Polskiej i 
przed II Kongresem Nauki 
Polskiej — m. in. w Komi­
tecie Ńauk Ogrodniczych 
PAN, gdzie pracujemy nad 

•wytyczeniem głównych kie 
runków badawczych w dzie 
dżinie sadownictwa na przy 
szłe lata. (WIT—PAI) 

Notowała: 
TERESA SKRZYŃSKA 

i i 
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W Zakładzie Doświadczal­
nym Ziemniaka w Boninie (na 
leżącym do Instytutu Ziemnią 
ka) stosuje się do sadzenia tyl 
ko ziemniaki podkiełkowane, 
dzięki czemu wcześniej dojrzę 
wają, dają wyższe plony i w 
mniejszym stopniu atakowane 
są przez choroby. Proces pod 
kiełkowywania przeprowadza 
ny jest w namiotach z folii. 
W jednym namiocie specjalnej 
konstrukcji, ogrzewanym za 
pomocą elektrycznej nagrzew­
nicy, mieści się w skrzynkach 
35 ton sadzeniaków, ilość wyr 
starczająca do wysadzenia na 
obszarze 10 ha. Warto dodać, 
że przed podkiełkowaniem sa 
dzeniaki zaprawiono środkiem 

chemicznym ditnane, zapobie­
gającym zakażeniu kłębów 
przez choroby grzybowe, głów 
nie tzw. rizokionię i czarną 
nóżkę. Sadzeniaki zaprawiano 
w... betoniarce, wykładając jej 
wnętrze warstwą gąbki. 

Na zdjęciu: dyrektor ZDZ w 
Boninie mgr inż. Szymon Daj 
da (z prawej) i kierownik na­
leżącego do Bonina zakład,u w 
Mierzy nie mgr inż. Waldemar 
Majerowski sprawdzają pro­
ces kiełkowania sadzeniaków. (U 

Fot. J. Lesiąk 
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CENTRALA RYBNA w SŁUPSKU 

p r z e k a ż e  w  a j e n c j ą :  

smażalnię ryb w  C z ł u c h o w i e  
b a r o w ó z  s m a ż a l n i ę  r y b  w P o l a n o w i e  
b a r  r y b n y  „ T u n e k "  w S ł u p s k u  

ZGŁOSZENIA do Centrali Rybnej 
w  S ł u p s k u ,  u l .  Wojska Polskiego 1 

K-1481 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w 
USTCE uiiasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu dostawczego żuk. Cena wywoławcza 27.000 zł. 
Przetarg odbędzie się 27 IV 1973 r., o godz. 10, w biurze Spół­
dzielni, przy ul. Marynarki Polskiej 66. Biorący udział w prze 
targu zobowiązani są do dokonania wpłaty wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej do dnia przetargu. 

K-1475 

URZĄD GMINY w SWIESZYNIE, pow. Koszalin, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na remont i rozbudowę 
budynku administracyjnego. Dokumentacja projektowo-kosz 
torysowa znajduje się do wglądu w biurze Urzędu Gminy 
w Świeszynie. Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy skła­
dać pod ww. adresem. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
terminie 2 tygodni od dnia ogłoszenia przetargu. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. K-1476 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU DRZEW­
NEGO w SZCZECINKU, ul. 3 Maja 2, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na następujące roboty: 1) ogrodzenie 
tartaku PD Krajenka; 2) kapitalny remont budynku socjal-
no-biurowego w tartaku Krajenka; 3) budowa dwóch budyn­
ków dwurodzinnych wg dokumentacji typowej, w Zakładach 
Drzewnych w Kołaczu. Termin wykonania — do 30 XI 1973 r. 
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu w sekcji 
inwestycji OPPD W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 27 IV 1973 r., o godz. 10, w biurze 

przedsiębiorstwa. Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
kierować pod w/w adresem. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

K-1477 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HODOWLI RO­
ŚLIN i NASIENNICTWA ODDZIAŁ w CZŁUCHOWIE, ul. 
Mickiewicza 5, ogłasza PIERWSZY PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na sprzedaż samochodu osobowego marki warsza­
wa 204 M-20, nr silnika 230382, nr podwozia 153821. Cena 
wywoławcza 36.000 zł. Przetarg odbędzie się 27 kwietnia 
1973 r., o godz. 12, w KPHRiN w Człuchowie, przy ul. Mic­
kiewicza 5. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Przystępujący do prze­
targu zobowiązany jest wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej samochodu do kasy przedsiębiorstwa, naj­
później w przeddzień przetargu. W/w samochód można oglą­
dać codziennie, w godz. od 7 do 14, w siedzibie Oddziału Człu­
chów, przy ul. Mickiewicza 5. K-1474 

BYDGOSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INFORMATYKI 
PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO „E T O B" 

z a t r u d n i  w  Ośrodku Obliczeniowym 
w KOSZALINIE, ul. Polskiego Października 46/48, 

następujących p r a c o w n i k ó w :  
z  w y k s z t a ł c e n i e m  ś r e d n i m :  

— TECHNIKÓW TELEKOMUTACJI 
— EKONOMISTOW (księgowych) z dobrą znajomoś­

cią księgowości materiałowej w budownictwie 
— REFERENTA ds ADMINISTRACYJNO-GOSPO­

DARCZYCH z umiejętnością pisania na maszynie 
z wykształceniem wyższym: 
— 3 EKONOMISTÓW 
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 
Informacje o warunkach pracy i płacy na miejscu lub 

tel. 20-04, 20-05 wewn. 11. 
K-1366-0 

CENTRALNE LABORATORIUM PRZEMYSŁU ROLNE­
GO w WARSZAWIE zatrudni natychmiast: PRACOW­
NIKA z wyższym wykształceniem rolniczym, technologii rol­
no-spożywczej, chemicznym lub pokrewnym na stanowisko 
KIEROWNIKA PRACOWNI CENTRALNEGO LABORATO­
RIUM PRZEMYSŁU ROLNEGO w KOSZALINIE, ul. Ma­
tejki 14, teł. 227-60. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. K-1424-0 

DYREKCJA KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN" z siedzi­
bą w SŁUPSKU, ul. Grodzka 6 zatrudni natychmiast KIE­
ROWNIKA, MAGAZYNIERA, REFERENTA HANDLOWE­
GO oraz 2 KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy w Za­
kładzie Gospodarki Produktami Naftowymi CPN w Koszalinie 
ul. Polskiego Października 4. Płace wg Układu zbiorowego 
pracy dla pracowników przemysłu chemicznego. Bliższych 
informacji udziela dział kadr Słupsk, telefon 32-00, 08, 09. 

K-1429-0 

KOSZALIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

w KOSZALINIE 
plac Bojowników PPR 6/7 

posiada jeszcze wolne miejsca 

w MŁODOCIANYM OCHOTNICZYM 
HUFCU PRACY. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— dobry stan zdrowia 
— ukończone przynajmniej 7 klas szkoły podstawowej 
— pisemna zgoda rodziców 
— zezwolenie Inspektoratu Oświatv na zatrudnienie w przy­

padku braku podstawowego wykształcenia 
— ukończony 16. rok życia 
— możliw3Ść codziennego dojazdu do £?Acy 

JUNACY uczyć sie Jbedą w zawodach: 
murarz-tynkarz 
betoniarz 

NAUKA trwać będzie 1 rok. 
Po pomyślnym zdaniu egzaminu gwarantujemy pełne 

zatrudnienie. 
Kandydaci winni zgłaizać się osobiście w tutejszym 

przedsiębiorstwie codziennie w godz. od 7—13. 
K-1398-0 

1)1 
UWAGA ODBIORCY 

WYROBÓW HUTNICZYCH 
„CENTROSTAL" 

REJONOWY ODDZIAŁ w POZNANIU 
p o w i a d a m i a  PT odbiorców, ż e  
począwszy od III kwartału 1973 roku 

b ę d z i e  r o z p r o w a d z a ł  c a ł y  a s o r t y m e n t  s t a l i  
zaliczanych do 3 klasy tzn. 

S T A L E  N A R Z Ę D Z I O W E  
dla odbiorców z województw: 

poznańskiego, zielonogórskiego, szczecińskiego, 
koszalińskiego, gdańskiego i bydgoskiego. 

ZAMÓWIENIA listownie prosimy przesyłać 
pod adresem: 

„ C E N T R O S T A L "  
Rej. Oddział w Poznaniu ul. Gwardii Ludowej 3 

6 0 — 9 6 5  P o z n a ń  5  
Składane osobiście doręczyć w Sekcji Sprzeda­

ży Stali Jakościowej 
POZNAN-WOLA ul. Lutycka 1 tel. 472-26 

K-151/B-0 _ 

KIEROWNICTWO I RADA ZAKŁADOWA ZAKŁADU j j 
„ B O G U S Ł A W K A "  \ l  

w KOSZALINIE 
zawiadamiają o przystąpieniu do podziału \ jj 

funduszu zakładowego za rok 1972 j > 
o 

LISTY osób uprawnionych do otrzymania nagrody ro- Ł 
cznej wywieszone są w Zakładzie, przy ul. Mi- j > 
ckiewicza 6/8 od 13 IV 1973 r. 

Ewentualne odwołania należy składać do Rady Jl 
Zakładowej w terminie do 19 IV 1973 r. ^ 

Odwołania wniesione po tym terminie nie zostaną 
rozpatrzone. K-1430-0 Jj) 

TELEWIZORY szybko naprawia­
my. Koszalin, tel. 66-20. Gp-1703-0 

TELEWIZYJNE usługi domowe. 
Słupsk, tel. 58-64, Małogoszcz. 

Gp-1731-0 

NAJWIĘCEJ ofert posiada Biuro 
Matrymonialne „Syrenka" — War 
szawa. Elektoralna 11. Informacje 
10 zł znaczkami pocztowymi. 

K-140/B-0 

MOTOROWER komar, stan bardzo 
dobry (rok prod. 1369) oraz mło-
carnię szerokomłotną, nieczyszczą-
cą sprzedam. Jan Sułowski, Koso-
budy, p-ta Złocieniec, pow. Draw 
sko Pom. G-1934 

MOTOCYKL pannonię — sprze­
dam. Marian Balimki, Karkowo, 
p-ta Gościno, pow. Kołobrzeg. 

G-1932 

MOTOCYKL M-72 — sprzedam. 
Słupsk, Wojska Polskiego 36/1, od 
szesnastej. Gp-1820 

SAMOCHÓD warszawę 223 — sprze 
dam. Słupsk, Banacha 7/135, tel. 
53-65, po piętnastej. Gp-1924 

SYRENĘ 104 sprzedam, fiiałogari 
teł. 527 od godz. 8 do 17. G-1900-0 

SAMOCHÓD skodę octavię super 
— sprzedam. Kołobrzeg, tel. 38-10. 

Gp-1928 

SAMOCHÓD warszawę półciężaro-
wy, stan bardzo dobry — sprze­
dam. Jan Michalak, Krajenka, 
tel. 131. G-1929-0 

PIANINO oraz maszynę krawiec­
ką półprzemysłowa — sprzedam. 
Słupsk, Staszica 6/2. Gp-1925 

WÓZEK niemiecki dziecięcy, w do 
brym stanie — sprzedam. Słupsk. 
Żeromskiego 4/5a. Gp-1921 

SPRZEDAM gospodarstwo: 14 mórg 
ziemi (w całości) pszenno-bura-
czanej (dużo. łąk) z budynkami. 
Anna Karbarz (córka Cichockiej), 
zam. Dąbrowa poduchowna 71, 
p-ta Bodzentyn, woj. kieleckie. 

K-149/B 

DZIAŁKĘ budowlaną 0,22 ha, te­
ren uzbrojony — sprzedam. Jan 
Sikorski, Słupsk, ul. Sportowa 
33a/4. Gp-1923 

PRZYSTAWKI do maszyn „Ka-
szubka" i ,,Mjda", umożliwiające 
wykonanie ściągacza, perełkę, ry­
żowego, angielskiego wzoru, zwi­
jarki, przekładacze, stoliki wyko­
nuję ekspresowo. Wysyłam za za­
liczeniem. Jan Hebel, 84-200 Wej­
herowo, Mickiewicza nr 5. K-14S/B 

GOSPODARSTWO rolne 8-hektaro 
we w dobrym stanie — sprzedam. 
Rozalia Pasternak, Wielichowo, 
p-ta Bruskowo Wielkie 76-261 pow. 

Słupsk, woj. koszalińskie. Gp-1922 

DOM w śródmieściu, pomieszcze­
nie na warsztat, dwa pomieszcze­
nia sklepowe, mieszkanie wolne 
— sprzedam. Maikowski, Bytów, 
Sikorskiego 7. G-1930 

GOSPODARSTWO rolne 4,5 ha, ze 
lektryfikowane. Do tramwaju 2 km 
Roman Poroś, Grodzisko 22, p-ta 
Rzgów, woj. Łódź. K-150/B 

SPRZEDAM gospodarstwo 6.50 ha 
z zabudowaniami. Stan dobry. Ste 
fan Woźniak. Kliszów, p-ta Kije, 
28-404, p>w. Pińczów, woj. k.elec-
kie. K-148/B 

SZAFĘ grającą, stereofoniczną o-
raz bilard elektryczny Sprzedam. 
Gdańsk, tel. 41-81-28. K-145/B 

KWIATY cięte — sprzedam. Sza­
fran, Luboń 3 k. Poznania, Żabi-
kowska 31, tel. 94. Gp-1926 

RÓŻNE kwiaty cięte — sprze­
dam. Paszkiewicz, Kołobrzeg, ul. 
Pstrowskiego 23/8. Gp-1927 

CHEŁM! Dwa pokoje, kuchnia — 
zamienię na większe w Słupsku. 
Baniewicz, Chełm Lub., Fornal-
skiej 2. K-147/B 
PRZYJMĘ pomoc do dziecka. Wa­
runki bardzo dobre. Słupsk, Szy­
manowskiego 11/7, po dziewiętna­
stej. Gp-1919 
HYDRAULIKÓW — monterów i 
pomocników zatrudnię od zaraz. 
Kazimierz Agaciak, Kołobrzeg, 
Dworcowa 24/16, tel. 32-57. G-1933 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Wojewódzkiego Zakładu Doskona­
lenia Zawodowego w Koszalinie 
przyjmuje dodatkowe zgłoszenia 
na kurs przysposobienia zawodowe 
go w zawodzie palacza centralnego 
ogrzewania. Zgłoszenia przyjmuje 
i informacji udziela sekretariat 
Ośrodka, ul. Armii Czerwonej nr 6. 

K-1482-0 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, 
którzy brali udział 

w pogrzebie mojego Męża 

Zygmunta 
Zdanowicza 

serdeczne podziękowanie 

składa 
ŻONA z SYNKIEM 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 20 IV 1973 r. 
w godz. od 8 do 16 

W KOŁOBRZEGU. 
ulice: Bieruta, Mariacka, 

E. Gierczak. 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie 
energii elektrycznej. 

K-1485 

WPISY na zaoczne (koresponden­
cyjne) kursy projektantów (kal­
kulatorów) kosztorysowych, asys­
tentów projektantów (inżynierów 
budowlanych i mechaników) kre­
ślarzy konstrukcyjnych, budowla­
nych, instalacyjnych, maszyno­
wych — przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych informacji udziela: 
„Wiedza" Kraków kod 31-139, uli­
ca Spasowskiego 8 (boczna Łob­
zowskiej). K-31/B-0 

W 

© 

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBOW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

w  S Z C Z E C I N K U  

podaje do wiadomości PT Odbiorców, że 

w dniach od 2 do 15 maja 1973 r, 

w s z y s t k i e  
magazyny hurtowni będą nieczynne 

z powodu inwentaryzacji 
Zlecenia magazynowe na nie odebrane towary będą 

anulowane. K-1392-0 

BIURO PROJEKTOWO-TECHNOLOGICZNE 
PROMOR w GDAŃSKU 

poszukuje pilnie 
w biurach projektowych państwowych i spółdzielczych 

możliwości wykonania projektów 
w zakresie różnych branż 

instalacyjno-budowlanych. 
Istnieje możliwość podpisania długoterminowych u-

mów kooperacyjnych zabezpieczających przerób na 
dłuższe okresy. 

Z g ł o s z a n i a  i  p r o p o z y c j e  prosimy kiero­
wać pod adresem: CTW Promor 80—952 Gdańsk-
-Wrzeszcz, ul Matejki 6. 

K-1479-0 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIĄ MLECZARSKA w SŁUPSKU 
zatrudni natychmiast DWÓCH MAGAZYNIERÓW w maga­
zynie nabiałowym oraz MAGAZYNIERA magazynu wyro­
bów gotowych (kondensaty, proszek mleczny). Wymagane 
wykształcenie podstawowe lub średnie oraz 2-letni staż w 
magazynach. Wynagrodzenie wg taryfikatora dla zakładów 
mleczarskich I kat. 

K-1465 

OŚRODEK ROLNO-HODOWLANY KÓŁKA ROLNICZEGO 
w GOŚCINIE, pow. Kołobrzeg zatrudni natychmiast na stałe 
KIEROWNIKA WYLĘGARNI w GOŚCINIE oraz ZOOTECH 
NIKA do chlewni reprodukcyjnej. Od kandydatów wymaga­
ne jest wykształcenie średnie rolnicze lub zootechniczne. Wa 
runki płacy i pracy do uzgodnienia z Zarządem Kółka Rol­
niczego. 

K-1466 

Poszukuje się dwa CZTEROOSOBOWE ZESPOŁY KOBIET 
do przyuczenia produkcji ryb marynowanych. Zespół zgła­
szający się z jednej wsi może być dowożony i odwożony sa­
mochodem przedsiębiorstwa. Praca na 3 zmiany. Zgłoszenia 
przyjmuje kierownictwo Hurtowni Centrali Rybnej w Kosza­
linie, ul. Grodzka 5. 

K-1469-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w 
KOŁCZYGŁOWACH, pow. Bytów zatrudni natychmiast: 
2 ROBOTNIKÓW do pracy przy produkcji poligonowej beto­
nów, 3 MURARZY, ŚLUSARZA, ELEKTRYKA i 3 MASA­
RZY. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządem Spół 
dzielni. 

K-1470 

Ó 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
„ H y d r  o b u d o w a - 9 "  

w  P O Z N A N I U  

zatrudni natychmiast 
do pracy na terenie KOSZALINA 

następujących pracowników: 
TECHNIKÓW BUDOWNICTWA, 

CIEŚLI BUDOWLANYCH, 
MONTERÓW WOD.-KAN. i SIECI ZEWN. 

ROBOTNIKÓW (kopaczy) 
Przedsiębiorstwo zapewnia wieloletnie zatrudnię 

O nie na terenie Koszalina. 
j > Praca i płaca w systemie akordowo-zryczałtowanym. 
0 Pozostałe świadczenia zgodnie z UZP w budownictwie, 
j l Zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub w kwate­

rach prywatnych. 
- Zgłoszenia p r z y j m u j e  KIEROWNICTWO BU-
1 i DOWY w KOSZALINIE, ul. Sienkiewicza 44, tel. 243-59 
O K-1315-0 
aeeeeeeeeeeeeoeoeeeae&eeeeaefteseftesaftsftg 

OPROCENTOWANY BON 

OSZCZĘDNOŚCIOWY PKO 
• 

jest najwygodniejszą lokatą oszczędności j I • 
• 
f • 
• 
• 

i 

jako papier wartościowy 

- na okaziciela, a na życzenie imienny, 
- w każdej chwili wymienialny na gotówkę, 
- oprocentowany na 4% w stosunku rocznym, 
- wydawany w wartościach po: 1.080, 5.000 i 10.000 złotych. 

S P R Z E D A Ż  i  w y k u p  b o n ó w  p r o w a d z ą  w s z y s t k i e  o d d z i a ł y  

PKO oraz upoważnione ajencje w zakładach pracy i urzędy 

pocztowe. 

K-1439 



Z obrad egzekutywy KMiP PZPR 

handlowych 
Na czasie była ta ocena. Wprowadzając zmiany organi­

zacyjne (połączenia hurtu i detalu), spodziewano się dal­
szej poprawy zaopatrzenia ludności. Nie zawsze jednak 
praktycznie wyszło to na dobre. 

Na zdjęciu: To jeszcze nie sezon turystyczny. W przedświąteczny tydzień po zaku­
py przyjeżdżają mieszkańcy powiatu słupskiego i ościennych. Plac Zwycięstwa oka 
ze się niebawem za mały. Fot. I. Wojtkiewicz 

LEŚNE PROBLEMY 

Z CZEGO Się CIESZYĆ ? 
W ten zakątek naszych lasów reorganizacja administra­

cji leśnej jeszcze nie dotarła. Nadleśnictwo Główczyce pra­
cuje jak poprzednio Co będzie za rok, a nawet za pół ro­
ku — nadleśniczy, Stanisław Kostrzewa jeszcze nie wie, 
po prostu nikt mu nic na ten temat jeszcze nie mówił. 

liwością zamienienia ich na o-
sady. Wyszukano kilkanaście 
takich budynków, ich właści­
ciele wyrazili zgodę — Okrę­
gowy Zarząd LP odmówił jed­
nak finansowania. 

Lasu, podobnie jak roli, za­
niedbywać nie wolno. Mści się 
to dziczeniem drzewostanu, ni­
skimi przyrostami i słabą u-
datnością zalesień. Czy stać 
nas na taką rozrzutność cen­
nego surowca? A przecież, nie 
łudźmy się, 40 robotników nie 

W Nadleśnictwie Główczyce, Trudno się dziwić ludziom ro^oty  przeznaczonej 
jak w całym naszym wojewódz Przez ostatnie dwadzieścia la* dla 80. 
twie, sadzi się obecnie las. "W na terenie Nadleśnictwa zbu- Przypadek sprawił, ze w 
tym r^ui Nadleśnictwo ma dc dowana została jedna leśna o- samym dniu, kiedy o dwie-
zalesienia 67 ha. Sadzi się głó- sada dwurodzinna, czyli dwa dziłern Nadleśnictwo w Głow-
wnie sosnę - 650 tys. drzew, mieszkania. Kiedy zbudowane czycach, w zupełnie innej czę-
następnie dąb - 100 tysięcy i zostaną następne — nikt nie ŚCl  powiatu słupskiego spot-
świerk — 52 tys. Pozostałych jest w stanie powiedzieć. 
drzew, jak modrzew, # olsza i Nadleśnictwo w Główczy-
brzoza po kilkanaście tysię- caej1 ma nie  tylko nietypowe 
cy sadzonek Glebę pod sadzon siedliska borowe, ale także nie 
ki w większości przygotowano typową strukturę lasu. To nie 
ZOsta^Dtfnari^nha j6St  jede" komJ leks  leśny> lecz  w załatwieniu .wwu u uuuj. 
mo tż w całvm » kon8 lomerat  dawnych lasów problemów mieszkaniowych? 

o iz w całym województwie własnościowych, prawdziwa 
jest za sucho, tu utrudnia nad niozaika drzewostanów. Nie 
miar wilgoci. Nadleśnictwo ma r6wnież typowych osie-
. owczyce ma pod tym wzglę- j osad leśnych. Drwale, a 

kałem zastępcę dyrektora ko­
szalińskiego OZLP, inż. Jerze­
go Dziedzica.. 

— Co z Główczycami — spy 
tałern inż. Dziedzica — czy 
mogą liczyć na pomoc OZLP 
w załatwieniu swoich trudnych 

dem zupełnie specyficzne _wa- także pracownicy administra-
unki, głownie siedliska wilgot cjj mieszkają po wsiach, sam 

Nie otrzymałem, niestety, je­
dnoznacznej odpowiedzi w tej 
sprawie. Dowiedziałem się na­
tomiast, że od lipca br. prze-

jest reorganizacja 
Nadleśnictwa w Główczycajh 
— zostanie ono połączone z in­
nym nadleśnictwem. A więc ja 

ne, mokradła, w które jeszcze o nadleśniczy mieszka w miesz-
ej porze nie można wprowa- kaniu wynajętym. 

dzic ciężkiego sprzętu. 
Ale nie to stanowi główną Nie  mając nadziei na własne już wiem przynajmniej to. Nad 

treskę nadleśniczego Kostrze- budownictwo, Nadleśnictwo za leśniczy w Główczycach nawet 
wy i jego współpracowników. cz&° s iS rozglądać za możli- i tego do tej pory nie we, 
Nadleśnictwo odczuwa ogrom- wościami wykupu niektórych 
ny brak ludzi do pracy, ponie- budynków od rolników z moż-
waż nie ma mieszkań. Żeby 
wszystkie prace wykonać na­
leżycie i w terminie (oprócz za 
lesień ma ono dostarczyć rocz­
nie państwu ponad 20 tys. met 
rów sześciennych drewna gru­
bego) musiałoby zatrudniać co 
najmniej 80 robotników. Tym­
czasem obecnie ma ich tylko 
40. Dokładnie połowę tego co 
potrzeba, a i tę czterdziestkę 
nękają wątpliwości, czy rzeczy 
wiście warto wiązać się na sta­
łe z Nadleśnictwem, które nie 
jest w stanie zapewnić miesz­
kań w osadach leśnych. Miesz­
kanie kątem na wsi i długi do­
jazd do pracy zniechecaj*ą wie 
lu z nich, przez co fluktuacja 
pracowników jest ogromna. 

Przejdźmy do konkretów. 
Przedsiębiorstwa handlowe 
miały obowiązek usprawnie­
nia działalności, zaoferowania 
nowych, atrakcyjnych dla 

cież można do sklepów do­
wozić mięso po południu, ale 
nikt tego nie czynił. 

Jest też publiczną tajemnicą 
dla mieszkańców Słupska, że 

klienta towarów, wobec wzro- w masarni WSS wykryto afe-
stu dochodów ludności. (Ogó- rę gospodarczą i że trwa śle-
łem można przyjąć wzrost fun dztwo w tej sprawie. Poważna 
duszu płac o 13,7 proc. w po- część masy mięsnej, której nie 
równaniu z rokiem ubiegłym, było przecież za wiele, była 
Już te liczby świadczą o zwięk przedmiotem machinacji za-
szeniu możliwości nabywczych) trudnionych tu pracowników. 

WPHS wykonał w I kwar- Masarnia WSS nie może po-
tale swoje zadania w 105 proc. dołać zadaniom zwiększonego 
Arged — 112 proc., RSO — popytu, ale też nic nie zrobio 
111 proc., a WSS jedynie 97,8. n0 dotychczas, żeby przyspie-

W tym czasie, dla przykła- szyć budowę nowej masarni, 
du w WSS notuje się dynami- Wyczekiwanie na inwestycje 
kę wzrostu cbrotów jedynie w zakładów Mięsnych nie może 
102 proc., a niektóre przedsię- by<; brane pod uwagę, bo to 
biorstwa, prowadzące jedno- melodia lat 1975—77. 
oześnie sprzedaż hurtową i de- Wydział Handlu Prez. MRN 
taliczną, dokonują papierko- ponosi za£ odpowiedzialność za 
wych transakcji przez sklepy, brak koordynacji między po­
co zawyża sztucznie faktyczne szczególnymi przedsiębiorstwa 
obroty. mj przy  remontach i remanen 

O g ó l n i e  r z e c z  b i o r ą c ,  n i e  o -  . . .  tach. I jedne i drugie nie mo­
gą się ciągnąć w nieskończo­
ność. 

Wszystkie te zarzuty nie do­
czekały się konkretnych odpo 
wiedzi ze strony dyrektorów 
poszczególnych przedsiębiorstw. 
Przyjmowali je w milczeniu. 

Nie odpowiadano też na py­
tanie, dlaczego w Słupsku mó 
wi się przez tyle lat o popra­
wie zaopatrzenia w wyroby gar 
mażeryjne. Tu handlowcy nie 
mogą się tłumaczyć brakiem za 
piecza. 

Nie dziwimy się więc, że w 
podsumowaniu dyskusji I se­
kretarz KMiP Kazimierz Łu­
kasik powiedział: ^ 

— Spodziewaliśmy się, że 
reorganizacja handlu wpłynie 
na poprawę obsługi klienta, że 
będzie mógł on znaleźć w skle 
pie atrakcyjniejsze i w więk­
szym wyborze tow ary. Tymcza 
sem obserwujemy stagnację, a 
w niektórych przypadkach — 
nawet regres. 

Chociaż tej wypowiedzi już 
nie potrzeba komentować, to 
przecież ciśnie się pytanie: Sko 

za brak r,™™- ro tak słabo wystartował słup 

siągnięto w handlu zamierzę 
nych efektów. Na usprawiedli 
wienie można przytoczyć prze 
dłużającą się budowę zespołu 
pawilonów przy ul. Starzyń­
skiego, czy też ciasnotę w ma­
sarni WSS. 

Ale są i takie przedsiębior­
stwa, które nie wykonały za­
dań planowych I kwartału: 
WPH Obuwiem — 92 proc. (tyl­
ko 16 proc. planu rocznego), 
WPHPiS — 94 proc. (odpo­
wiednio 20 proc.), czy PDT — 
91 proc. Niższe niż planowano 
obroty w sprzedaży warzyw 
i owoców próbuje się naiwnie 
tłumaczyć niskimi cenami owo 
ców i warzyw (tego jeszcze 
nie było!). W RSO, Argedzie 
i WPHPiS notuje "się zbyt wy­
soki wskaźnik sprzedaży poza 
rynkowej, sięgający od 25—39 
proc. obrotów. 

Newralgicznym punktem jest 
sprzedaż mięsa i wędlin. Fak­
tem jest, że przydziały w 
I kwartale były przejściowo 
zmniejszone, ale już w kwiet­
niu ilość masy towarowej jest 
znacznie większa. Handel zaś 
ponosi winę za brak opera 

\% 
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W. WISNIEWSKI tywności w dostawach. Prze- ski handel na początku roku, 
co będzie w pełni sezonu tu­
rystycznego, kiedy to liczba ku 
pujących potroi się? 

Marian Fijolek Ze szkolnej estrady 
Zakończyły się powiatowe zaszkolnych): perkusiści ze 

eliminacje szkolnych zespo- Szkoły Podstawowej nr 11 w 
łów artystycznych. Przez sce Słupsku i Bruskowie Wlk. 
nę PDK przewinęło się 81 ze Uczniowie tych szkół okazali 
społów: perkusyjnych, wokal- się także najlepszymi woka-
nych, instrumentalnych i ta- listami. 
necznych, działających przy Spośród zespołów wokalno- łów tanecznych. Jedynie gru 
szkołach podstawowych, śred- -instrumentalnych, najwyż- py taneczne Młodzieżowego 
nich oraz placówkach poza- sze laury zdobyli reprezentan Domu Kultury reprezentują 

cięli i wychowawców, których 
wysiłek przyniósł największe 
efekty. Do nich zaliczyć nale­
ży: M. Kątnik, W. Szymczew-
skiego, M. Szpiter, B. Furma­
nek, R. Ożoga, Z. Pawiłojcia, 
B. Moszko, W. Tomalę, M. Gu 
zowską, K. Sułek. 

Tyle o blaskach eliminacji. 
Cieniem imprezy pozostał spa 
dek liczby i poziomu zespo-

szkolnych. ci MDK. 
Wyrównany był poziom ar- Zespoły instrumentalne: I 

ty styczny zespołów biorących miejsca fleciści ze Szkoły Pod 
udział w eliminacjach, toteż stawowej nr 1, Jezierzyc Słup 
każdy z nich pretendował do skich, I Liceum Ogólnokształ-
zajęcia I miejsca. cącego oraz akordeoniści z 

Jury, któremu przewodni- MDK. 
czył mgr Henryk Stiller, po- Zespoły taneczne: I rniej-
wnikliwej ocenie wydało wer- sca — tancerze ze Szkoły 
dykt. W kategorii zespołów Podstawowej nr 3 w Ustce, 
perkusyinych I miejsca zajęli Jezierzyc oraz zespół „Wir" z 
(kolejne przedstawiciele mia MDK. 
sta, powiatu i placówek po- W 

zadowalający poziom. (wir) 

SZTAFETOWE BIEGI PRZEŁAJOWE 
SZTAFETOWE 

BIEGI PRZEŁAJOWE 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

wowa nr 3 w Ustce, którą do 
zawodów świetnie przygoto­
wał inż. Orywał. Drugie 
miejsce wywalczyła młodzież 

Kilka dni temu zakończyła- szkoły nr 7 w Słupsku, przed 
się jedna z  najciekawszych szkołą nr 1 w Ustce. 
imprez organizowanych przez 
Szkolny Związek Sportowy w ...I ŚREDNICH 
Słupsku. Były nią sztafetowe 
biegi przełajowe rozgrywane w Biegi sztafetowe o mistrzo-
całym kraju o nagrody i pod stwo miasta i powiatu szkól 
auspicjami TV i „Przeglądu średnich również miały zacię-
Sportowego". W kategorii szkół ty przebieg. W zawodach chłop 
podstawowych startowała mło ców pierwszeństwo przypadło 
dziez rocznika 1958 t młodszą, w udziale uczniom Technikum 
Finał rozegrany w Lasku Pól- Elektrycznego, którzy wyprze-
nocnym zgromadził 2<o sztafet dzili kolegów z Technikum 
(ponad 520 chłopców i dziew- Rolniczego i Zasadniczej Szko-
cz3t)- ły Budowy Okrętów w Ustce. 

Nie obeszło się bez  niespo- W zawodach dziewcząt zwy-
dzianek. Wystarczy powiedzieć, ciężył Zespół Średnich Szkół 
że w pierwszej dziesiątce zna- Medycznych w Słupsku przed 
lazły się tylko trzy sokoły ze Liceum Ogólnokształcącym w 
Słupska i aż siedem (!) z po- Ustce i Technikum Rolniczym, 
wiatu. Zdecydowane zwycię- Warto podkreślić dobrą or-
$two odniosła Szkoła Podsta- ganizację zawodów, (art) 

końcowym werdykcie 
podkreślono, że wzrosło zain 
teresowanie amatorskim ru­
chem artystycznym w szko­
łach oraz zaangażowanie na­
uczycieli. Szczególnie cieszy 
wzrost liczby zespołów w szko 
łach wiejskich. Zwyżkuje po­
ziom zespołów wokalnych .le­
gitymujących się duż? kul­
turą muzyczną. 

Ciepłe słowa podziękowa­
nia organizator eliminacji skie 
rował r>od adresem nauczy-

HANDEL W OKRESIE 
ŚWIĄTECZNYM 

Jak informuje Wydział Han­
dlu Prez. MRN, w dniu 21 
bm. (sobota) sklepy przemy­
słowe czynne będą do godziny 
16, sklepy spożywcze do godz. 
17, zaś delikatesy i supermar­
ket do godz. 19. 

W niedzielę (22 IV) wszystkie 
sklepy spożywcze nieczynne. 
Dyżurują restauracje: „Ada-
mek", „Zacisze" i kawiarnia 
„Kaprys" od godz. 12 do 20. 

Natomiast w świąteczny po­
niedziałek sklepy czynne jak 
w każdą niedzielę. Będą rów­
nież otwarte kioski „Ruch". 
Restauracje dyżurujące w nie­
dzielę, mają dzień wolny. 

CENTRALA RYBNA w SŁUPSKU 

uprzejmie zaprasza PT Klientów 
io dokonywania zakupów w sklepach CR 

które w okresie od 18 do 20 IV .1973 r. 

będą czynne o wydłużonych godzinach 
od 8 do 20 

Oferujemy szeroki asortyment ryb 
i przetworów rybnych 

życząc jednocześnie udanych zakupów. 
K-1504 

DROGA - WIDMO 
Nie radzimy nikomu wybie­

rać się na świąteczny spacer 
w okolice ulic Słonecznej i Ci­
chej. Bowiem są to ulice, któ­
rymi prowadzi droga — wi­
dmo. Znaleźć tu można gruz, 
śmieci, rozkładające się wa­
rzywa, zużyte opony, kawałki 
starych mebli. W deszczowe 
dni wszystko to pokryte błot­
nistą mazią. Nawet gumowe 
buty nie pomogą. 

Zapraszamy też członkow 
sztabu porządkowego do po­
sesji przy ul. Leśnej 1. Radzi­
my jednak w towarzystwie 
funkcjonariusza MO, bo idąc 
samemu można „oberwać" od 
krewkiego właściciela. 

* 
Z przyjemnością natomiast 

podajemy przykład ZNMR jak 
należy traktować prace roz­
biórkowe. Znikł stary biuro­
wiec, bez bałaganu i zaśmieca 
nia nic tylko ulic, ale nawet 
placu zakładowego. Tym god-
niejsze to podkreślenia, że pra 
cownicy dokonali rozbiórki w 
czynie społecznym. Uczcie się 
budowlani, (mef) 

Najlepiej ogrzewać 
podłogę 

Kurze pisklęta z wylęgarni wy­
magają przetrzymywania przez 
pewien okres w podwyższonej tem 
peraturze. Zazwyczaj do ich wy­
chowu używa się promienników 
podczerwieni, tzw. sztucznych 
kwok. Ostatnio jednak w ZSRR 
stwierdzono w doświadczeniach, 
że o wiele lepsze rezultaty w wy­
chowie piskląt uzyskuje się w 
pomieszczeniach z ogrzewaną po­
dłogą. Instalacja taka składa się 
z podwójnej warstwy płyt z two 
rzywa sztucznego, którymi wy­
kłada się podłogę, zaś pomiędzy 
warstwami instaluje się elektrycz­
ne przewody ogrzewcze. W pomie­
szczeniach ogrzewanych w ten 
sposób kurczęta rozwija ja się 
szybciej i mniej chorują niż przy 
zastosowaniu tradycyjnej sztucz­
nej kwoki. 

COGDZ1E-KIEDY : 

ŚRODA 
18 KWIETNIA 

Sekretariat redakcji i Dział O-
głoszeń czynne codziennie od go­
dziny 10 do IG, w soboty do 14 • 

97 - MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe (na. 

jłe wezwania) 
Inf. kolejowa — 81-10 
Taxi - 39-09 ul. Starzyńskiego 
Taxi bagaż. — 49-80 

% cUfiutry 
Dyżuruje apteka nr 51 przy al. 

Zawadzkiego 3, teł. 41-80 

wysteue/y 

MUZEUM Pomorza Środkowego 
— Zamek Książąt Pomorskich — 
czynne od godziny 10 do 16. Wy­
stawy stałe: 1) Dzieje i kultura 
Pomorza Środkowego 2) Etnogra­
fia. kultura ludowa Pomorza 
Środkowego 3) Malarstwo Tadeu­
sza Makowskiego 

KLUB „EMPIK" -- Prace pla­
styków amatorów 

PDK — Wystawa fotograficzna 
STF-72, czynna w godz. 10—19. 

• KÂ v<y 
MILENIUM — Trzeba zabić tę 

miłość (polski, 1. 18) — g. 18, 
18.15, 20.30 

POLONIA — Madem^iselle fang., 
I. 18) - g- 13.45, 16, 18.15, 20.30 

RELAKS — Honor samuraja (ja­
poński, 1. 18) — g. 15.30. 17.45, 20 

USTKA 
DELFIN — John i Mary (USA, 1. 

16, pan.) — g. 18 i 20 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — O wpół do jedena­

stej wieczór, latem (USA, 1. 16) — 
g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA 
JUTRZENKA - Słoneczniki (wło 

ski, 1. 14) — g. 18. 

EM 
ODNOWIŁEŚ 

3U2 
PRENUMERATE 

GtOSU 

SŁUPSKIEGO 

m 

„GŁOS KOSZALIŃSKI'.' -
organ Komitetu Wojewódzkie­
go Polskiej Zjednoczonej Parti 
Robotniczej. Redaguje Kole 
gium Redakcyjne - ulica Zwy 
cięstwa 137/139 (budynek WRZZ 
— 75-604 Koszalin. Telefony -
c e n t r a l a  —  2 7 9 - 2 1  ( ł ą c z y  z e  w s z .  
stkimi działami z wyjatkierr 
Miejskiego i Partyjnego). Re 
daktor naczelny i sekretaria 
— i?6-93. zastęnca redaktora na 
czelnego i sekretarz Redakc,i 
— 242-08. Dział Partyjny Dzia 
Ekjnomiczny — 243-53. Dzia 
Miejski i Dział Terenowy -
224-95. Redakr.ia nocna - ul. A 
Lampego 20. 246-51 — Dział Spo? 
towy, 244-75 — redaktor dyżui 
ny. 

„GŁOS SŁUPSKI" - piat 
Zwycięstwa 2 — I piętro 70-20) 
Słupsk, tel. 51-95. Biuro Ogło 
szeń Koszalińskiego Wydawnie 
twa Prasowego — ul. P. Finde 
ra 27a — 75-721 Koszalin, tel 
222-91. Wpłaty na prenumerat 
miesięczną — '10.50 zł kwarta/ 
ną — 91 zł. półroczną — 182 zł 
roczną — 364 zł przvjmuja urze 
dy pocztowe, listinosze ora 
oddziały i delegatury Pizedsie 
biorstwa Upow szechmenia Pra 
sy i Książki. Wszeikirb infoi 
macji o waru okach prenume 
raty ud ziela ja wszystkie pla 
rówki „Ruch" i onrzty Wy 
dawca: Koszalińskie Wydawnif 
*wo Prasowe RSW ,,P'asa -
Książka — ,Ru-ch" ul. P Fin 
dera 27a, 75-721 ftoszali" cer 
trala telefoniczna — 240"*7. 

Tłoczono: Prasowe Zakład v 
Graficzne, Koszalin, ul. Alfre 
ia Lampego 20. 
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Z N A K I  
Z A P Y T A N I A  

W UBIEGŁYM tygodniu 
do rewanżowej rundy roz­
grywek piłkarskich wystar­
towali piłkarze wszystkich 
klas wojewódzkich. Niezbyt 
pochlebnie wypadł start na 
szych piłkarzy. Wydział 
Gier i Dyscypliny na pierw 
szym w 1  tym sezonie posie­
dzeniu weryfikacyjnym miał 
sporo roboty. W protokołach 
sędziowskich znalazło się 
wiele uwag pod adresem za 
wodników, naruszających re 
gulamin i przepisy gry. Nic 
dziwnego, że posypały się 
kary, dyskwalifikacje i na-
aany. Charakterystyczne. że 
im niższa klasa — tym. wię 
cej wykroczeń regulamino­
wych. 

Dlaczego tak się dzieje? 
Naszym zdaniem, przyczy­
ną tego jest słaba znajo­
mość przepisów gry przez 
zawodników oraz brak pra­
cy wychowawczej w klu­
bach. Wiele do życzenia po 
zostawiają kwalifikacje in­
struktorów prowadzących 
zajęcia z piłkarzami. 

BARDZO często drużyny 
tracą punkty na skutek wal 
kowerów, mimo że na boi­
sku mecz z przeciwnikiem 
wygrały. Dzieje się tak dla­
tego, że do gry wstawiani 
są zawodnicy nieuprawnie-
ni, nie zarejestrowani w 
OZPN. Dlaczego działacze 
klubowi, kierownicy sekcji 
stosują tego rodzaju prak­
tyki, krzywdząc tym samym 
zawodników i klub? Przy­
słowie mówi: KŁAMSTWO 
MA ZAWSZE KRÓTKIE 
NOGI. Potwierdzeniem tego 
są weryfikacje zawodów. 

N A  I N N Y M  m i e j s c u  p i s z e  
my o niezweryfikowaniu fi­
nałowego spotkania o Pu­
char Polski drużyn szkol­
nych. Jeśli potwierdzone zo 
staną zarzuty, że w druży­
nie zwycięzcy występował 
uczeń nieuprawniony do 
gry, to naszym zdaniem, wo 
bec wychowawcy tego ze­
społu należy wyciągnąć jak 
najsurowsze sankcje. 

Jak można tolerować te­
go rodzaju wykroczenia. 
Młodzi zawodnicy jeszcze 
dobrze nie nauczyli się grać 
w piłkę a tu już „serwuje" 
się im tego rodzaju ma­
c h l o j k i .  ( s f )  

Wyróżnienie Zarzqdu Okręgowego SZS 

PÓŁFINAŁY PUCH41U POLSKI 
DRUŻYN SZKOLNYCH W KOSZALINIE 
Dobiegają końca rozgrywki piłkarskie drużyn szkolnych 

edycji wojewódzkich o Puchar Polski redakcji sportowej TV 
i „Przeglądu Sportowego". 

Dziś poznamy mistrza naszego województwa w rozgryw­
kach szkół średnich. W finałowym pojedynku zmierzą się 
zespoły Technikum Mechaniczno-Elektrycznego z Białogardu 
i Technikum Mechanicznego ze Szczecinka, 

inauguracja sezonu 
w Kołobrzegu 

OBIECUJĄCE STI8TT 
Oficjalne otwarcie tegorocznego sezonu lekkoatletycznego w woje­

wództwie nastąpi tradycyjnie 1 maja. Z okazji Święta Pracy odbę­
dzie się wiplki n ityng lekkoatletyczny. 

Zanim lekkoatleci wezmą udział w ogólnowojewódzkich zawodach 
— we wszystkich powiatach organizowane są biegi przełajowe, któ­
re sa sprawdzianem formy zawodników przed rozpoczynającym się 
sezonem. Odbywają sie również zawody kontrolne poszczególnych 
sekcji lekkoatletycznych. 

Obiecująco wypadły zawody kon Najlepsze wyniki osiągnęli osz-
trolne lekkoatletów kołobrzeskiej czepnicy. Oprócz wspomnianego 
Kotwicy, w czasie których uzyska- k. Jeża dobrze wypadł także ju-
no kuka niezłych wyników. Na nior K. Kropidłowski, który uzy-
szczególne oortkreslenie zasługuie s k a }  53.9 8  m. Natomiast senior na-
wyni.< w rzucie oszczeoem 15-let- S Z V Ch oszczepników a obecnie iuż 
niego Krzysztofa Jeza, ktorv star- trener i wychowawca młodego 
tując po raz pierwszy w tej kon- n a r y b k u  _ Michał Barta (rekor-
kurencji rzucił oszczepem na od­
ległość 53,50 m. Z innych konku-
rencli technicznych na wyróżnie­
nie zasługują rezultaty Izabeli 
Kasechube i Krystyny Klimowicz 
w pchnięciu kulą w kategorii mło 
dziczek i juniorek (odpowiednio — 
8.25 i 9.80) Aliny Michalewicz (rocz 
nik 1959) i K. Klimowicz (r. 1956) 
w rzucie dyskiem (odpowiednio — 
25.58 i 30,10; oraz A. Adamskiej 
(r. 1955) w rzucie oszczeoem — 32.88 

W kategorii młodzików rzutu 
dyskiem K. Jeż uzyskał — 37.62, a 
J. Hajduk — 38,80 (w kategorii ju­
niorów). 

dzista okręgu) uzyskał — biorąc 
pod uwagę jego pierwszy w tym 
roku start — dobry rezultat — 
69,92 m. 

(sf) 

Nie rozstrzygnięta została 
jeszcze sprawa finalisty w re 
lacji szkół podstawowych, po­
nieważ w jednym z zespołów 
rzekomo wystąpił zawodnik 
nie uprawniony do gry. W 
związku z tym Zarząd Okrę­
gowy Szkolnego Związku ^Spor 
towego nie zweryfikował tego 
pojedynku do czasu wyjaśnie­
nia. 

Zmienna aura nie przeszkodziła 
w sprawnym przeprowadzeniu roz 
grywek w województwie. ZO SZS 
w Koszalinie spotkało wyróżnienie 
władz piłkarskich i organizatorów 
tej wielkiej krajowej imprezy. Wy 
różnieniem tym jest oowierzenie 
działaczom ZO SZS organizacji oół 
f inałowego turnieju drużyn szkol  
podstawowych. Turniej rozegrany 
zostanie w Koszalinie w dniach 9 
—13 maja br. Wezmą w nim udział 
mistrzowskie zespoły wojewódz­
twa poznańskiego, szczecińskiego 
bydgoskiego, zielonogórskiego i ko­
szalińskiego. 

Turniej rozgrywany będzie 
systemem każdy z każdym 
(mecz i rewanż). Do finału za 
kwalifikują się dwa pierwsze 
zespoły. 

Na marginesie warto nadmie 
nić, że finałowy pojedynek o 
drużynowy PuchLr Polski dru 
żyn szkół podstawowych odbę 
dzie się na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie (6 czerwca br.) 
jako przedmecz eliminacyjne­
go spotkania do piłkarskich 
mistrzostw świata między re­
prezentacjami Polski i Anglii. 

ŚRODA 18 KWIETNIA 

W r&€lŁ& 
PROGRAM I na fali 1322 m 
oraz UKF 67,73 MHz 

(sf) 

W kl. fi juniorów 
po I rundzie 

Wydział GiD Koszalińskiego OZPN zweryfikował pierwsze spot­
kania rundy rewanżowej o mistrzostwo klasy ,,A" juniorów. Nie­
stety, nie wszyscy sędziowie nadesłali protokoły- do WGiD. W 7wiąz 
ku z tym nie możemy podać aktualnych tabel w grupie II i III. 

Oto wyniki spotkań w grupie I i IV oraz tabele: 

6.05 Muz. zegarynka 6.30 PolityHi 
dla wszystkich 6.45 i 7.05 Muz. nJt-
garynką 7.30 O łaskę dla wilków — 
gawęda 7.40 Muz. zegarynka 8.05 
Mój magnetofon 8.30 Program dnia 
8.35 Melodie alla spagnola 9.00 ,,Tor 
tilla Fiat" — ode. pow. 9.10 J. 
Haydn: koncert fortep. D-dur 9.30 
Nasz rok 73 9.45 E. Pręsley 10.00 

Wiad.: 5.00. 6.00, 8.00, 9.00, 12.05. parafrazy fortep. 10.15 Język nie-
15 00, 20-00. 22.00. 24.00, 1.00, 2.00, 2.55 miecki 10.35 Przebój za przebojem 

6.05 Gimn. 6.15 Muz .wycinanki u.05 ,,Pilna przesyłka do Lonay-
6.25 Takty i minuty 6.40 SOP radzi n u" _ słuch. 11.35 Polonia śpiewa 
pomaga 6.45 Takty i minuty 7.00 u.45 „Śniegi płyną" - ode. pow. 
Sygnały dnia 7.40 Takty i minuty n.57 Sygnał czasu 1 hejnał 12.25 £a 
8.05 U przyjaciół 8.10 Melodie sie kierownicą 13.00 Na białostocKiei 
dmiu stolic B.-35 Turniej instrumen- antenie 15.05 Program dnia 15.10 
talistów rozrywk. 9.05 Muz. rozryw Balety klasyczne na b e a t o^°.. l^/ r, 
kowa 9.30 Moskwa z melodią i pio- herbatka przy samowarze 15.50 MI-
senką 9.45 Śląskie pieśni i tańce krorecital Severine 16.05 Lekarz 
ludowe 10.00 Co czyta kraj? 10.08 dobry na wszystko - gawęda 16.15. 
Od wschodu do zachodu słońca w kręgu iazzu 16.35 Grają Jz Hen 
10.40 Co słychać w świecie 10.45 drix i C. Knight 16.45 Nasz rok 73 
Muzyczne migawki festiwalowe 17.05 ..Tortilla Fiat" — ode. pow. 
11.00 Muzyka z Monte Verde 11.25 17.15 Mój magnetofon 17.40 Pierw* 
Przezorny — zawsze ubiezpieczony s ze pięciolinie 18.00 Piosenki z roz 
11.30 Melodie przed hejnałem 11.57 nych obrotów 18.50 M. Umer 50Je" 
Sygnał czasu i hejnał 12.20 Górale, wa Leśmiana 18.30 Polityka dla 
górale, góralska muzyka 12.30 Kon- wszsytkich 18.45 Tylko po portugal 
cert życzeń 12.50 Od solisty do or- sku 19.05 „Nędznicy" — ode. pow. 
kiestry 13.25 Poradnik rolnika 13.35 19.35 Muzyczna poczta UKF 20.00 
Od solisty do chóru 14.00 Alert Reminiscencje muzyczne 20.45 „Po­
dia biosfery 14.05 Mistrzowie ope- dróż" — słuch. 21.05 Zespół „Oss-
retki 14.30 Sport to zdrowie 14.45 jan" 21.30 Premiery „Polskich Na-
Rzym contra Ateny w piosence grań" 21.50 Oratorium G. F. Haen 
15.05 Suity Griega i Bizeta 15.30 dla: „Mesjasz" 22.00 Fakty dnia 
Listy z Polski. 15.35 Estrada nrzy 22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
jaźni 16.10 S. Gajdeczka — kompo- 22.15 Trzy kwadranse jazzu 23.00 
zytor i dyrygent 16.3o Płyty z róż- Malarstwo w poezji 23.05 Powraca-
nych stron 17.00 Studio Młodych iąca miniatura 23.\30 ..Suita w C"( 

17.15 Radiowe nowości rozrywk. zespołu „Mc Donald and Giles 
17.50 Dom i my 13.05 Rvtmósto- 23.45 Program na czwartek 23.50— 
oem po kraju i świecie 18.30 Stu- 24.00 Na dobranoc gra H. Mann. 
dio Młodych 13.35 Muzyczny pod­
wieczorek kameralny 19.05 Muzyka dT&lf!Ś 

aktualności 19.?0 Melpomena przy Ł 
ulicy Karowej 20.15 Sylwetka kom 
oozytora 20.50 Kronika sport. 21.00 na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
Miniatury rozrvwk. 21.15 Naukow- oraz UKF 69,92 MHz 
cy — rolnikom 21.30 Koncert cho­
pinowski 22.05 Dźwiękowy plakat 6.40 Studio Bałtyk 16.43 Orrjó-
reklamowy 22.20 Moto-sprawy 22.35 wienie programu dnia 16.45 Testowy 
Rytm, taniec, piosenka 23.io Ko- program stereofoniczny 17.00 Prze-
resoondencja z zagranicy 2-3.15 gląd aktualności wybrzeża 17.15 
Rytm, taniec, Diosenka 0.05 Kalen- „Starty" — magazyn młodzieżowy 
darz Nauki Polskiej 0.10—2.55 Pro- pod red. W. Konarskiego 17.45 Ra-
gram z Wrocławia. 

PROGRAM II na fali 367 m 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

Biegi przełajowe 
w Białym Borze 

Z udziałem 120 zawodników z 10 
szkół rolniczych odbyły się w Bia­
łym Borze wojewódzkie biegi prze­
łajowe. Oto zwycięzcy imprezy, 
zorganizowanej przez Wojewódz­
kie Zrzeszenie LZS: 

800 m dziewcząt: Bronisława Wer 
ner (PTRR Biały Bór), 

1000 m juniorek: Danuta Zazula 
(PTRR Biały Bór) 

1500 m juniorek starszych: Elżbie 
ta Piotrowska (PTRR Biały Bór; 

1000 m młodzików: K. Marku-
szewski (PTR Szczecinek) 

2000 m juniorów: G. Alichniewicz 
(PTMR Świdwin) 

3000 m ju<niorów starszych: E. Pą 
czek (PTR Szczecinek; 

W klasyfikacji dziewcząt zwycię­
żył zespół PTRR Biały Bór — 87 
pkt, przed PTR Szczecinek — 50 
pkt, i ZSR Tychowo — 4-3 pkt, a 
wśród chłopców: PTR Szczecinek 
— 88,5 pkt, PTMR Świdwin — 59 
pkt i PTMR Biały Bór — 36,5 pkt. 

(sf) 

GRUPA I 

Korab — Garbarnia 3:2 
LZS Bobolice — LZS Motarzy-
no 12:1 
MZKS Czarni — Gryf II 3:2 
Pauzował Start Miastko 

LZS Karsibór — Darzbór II 3:2 
Błonie — Sparta 3:0 (vo) 
LZS Czarni — Polonia 0:2 

LZS Bobolice 12: 2 18-- 5 
MZKS Czarni 12: 2 23-- 8 
Gryf II 7: 7 21--13 
Start 6: 6 13--15 
Garbarnia 4:10 15--13 
LZS Motarzyno 4:10 7--38 
Korab 3:11 6--22 

B. CHARLTON BĘDZIE MANAGEREM 
Jeden z najlepszych piłkarzy angielskich wszystkich czasów, Bob-

by Charlton, ogłosił w poniedziałek, iż zamierza zaprzestać gry 
w piłkę nożną i będzie managerem piłkarskim. 

35-letni piłkarz, gwiazda pierwszej wielkości w zespole mistrzów 
świata z 1936 r. zakończył 20-letnią karierę w zespole Manchester 
United. W ugiegłą sobotę wystąpił on w sześćsetnym meczu w bar­
wach Manchester United przeciwko Stoke City i pomógł swoim ko­
legom zapewnić miejsce w I lidze. Bobby Charlton występował w 
reprezentacji Anglii 106 razy. 

GRUPA IV 

Włókniarz Okonek 
chlewo 0:3 

— Brda Prze-

LZS Wielim — LKS Lech 0:3 (vo) 

Czarni 20: 0 36— 8 
LKS Lech 16: 4 32—10 
Brda 14: 6 25—14 
Polonia 10:10 25—20 
Błonie 10:10 24—23 
Darzbór II 7:13 21—30 
LZS Karsibór 5:15 13—30 
LKS Wielim 4:16 12—31 
Włókniarz 4:16 12—34 
Sparta 0:20 0—30 

(sf) 

Józef Nowik czwarty w kraju 
Jak już informowaliśmy, w Łodzi rozgrywane były zapaśnicze mi­

strzostwa Polski młodzieży do lat 20 w Stylu wolnym, w których 
również uczestniczyła 10-os-jbowa ckir>,^ zawodników naszego okręgu, 
oparta na Budowlanych Koszalin '  ^KS Orzeł Białogard. 

Ogółem o tytuły mistrzowskie wygrał zdecydowanie z Drabcem 
walczyło 220 zawodników. Z Ko- Tak więc tylko jeden punkt dzielił 
szalinian najlepiej spijał się Józef zapaśnika koszalińskich Budowla-
Nowik (Budowlani) zdobywając nych od zdobycia przynajmniej 
czwarte miejsce w kategorii do 82 srebrnego medalu. 
kg. V." wadze tej startowało 25 za- Na dobrą ocenę zasługuje rów-
wodników. J. Nowik pokonał w nież występ J. Szczęśniaka (waga 
pierwszej rundzie na łopatki Do- powyżej 100 kg;, który uplasował 
brasa (Poznań), Galanciaka (Łódź sie na piątym miejscu. Koszalinia-
Urbaszka (Lód^.) i Biedę (Kraków), nin walczył z zawodnikami star-
W finałowej walce spotkał sie on szymi o 3 lata co od razu stawia 
ze zdobywcą złotego medalu Pa- ło go w gorszym położeniu (dłuż-
tro (Rzeszów,. Nowik uległ prze- szy okres szkolenia i startów), 
ciwnikowi tylko 1 pkt (3:4). Poraź- Z pozostałych naszych zawodni 
ka spowodowała, niewątpliwie, za- ków po jednym zwycięstwie od-
łamanie zawodnika w następnej nieśli Malinowski, Słowiński, Ogo-
walce z Drabcem (Katowice). Na nowski. (sf) 
marginesie warto dodać, że Patro 

Wiad.: 3.30. 4.30, 5.30, 6.30 
8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 23.30 

7.30, 

dio Stereo — magazyn sł.-muz. w 
oprać. W. Stachowskiego 18.20 Mu­
zyka i reklama 18.25 Prognoza po­
gody dla rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

PROGRAM I, godz. 5.45 - Gmin-
6.10 Kalend. 6.15 Język angielski mieszkaniowa -

6.35 Komentarz dnia 6.40 Na swoj- aud. H. Bieńka. 

Wtelewfaja 
10.00 ,,Dziewczyna o zielonych 

16.30 Dziennik 
16.40 Dla młodych widzów: „Za-

ska nutę 6.50 Gimn. 7.00 Minioferty 
7.10 Soliści w repertuarze popular­
nym 7.35 Higiena, oświata sanitar­
na, zdrowie 7.45 Pozytywka 8/35 
Studio Młodych 8.45 Bezpieczeń­
stwo na jezdni — zależy od nas sa­
mych 9.00 „Piątek, bohatera" — oczach" — ang. film fab. 
fragm. pow. 9.20 G. Ph. Telemann is.25 Program dnia 
Partita G-dur 9.40 Studio Młodych 
10.00 Magazyn wojskowy 10.30 Z e-
strad i scen operowych naszych gralmy w sznurki' 
sąsiadów 11.00 „Ażeby ci nie było 17.10 Dla dzieci. Małe Kino: — 
żal" — fragm. pow. 11.20 ,,E1 eon- „Mieszkaniec zegarów z kurantem" 
dor passa" 11.35 O wychowaniu — film; — „Jak zostać dużym" 
11.40 Technika na co dzień 11.57 17.35 ITP 
Sygnał czasu i hejnał 12.05 O. Res- 17.55 „Ponad murem" — film do-
pighi: fragm. II suity ork. 12.20 Ze kumentalny Janusza Kidawy 
wsi i o wsi 12.35 Wybrane sonaty 18.25 Kronika Pomorza Zachod-
fortęnianowe 13.00 Nowości litera- niego 
tury światowej 13.20 Światowe prze 18.45 Rodzina — publicystyka 
boje z, różnych lat 13.35 „Siadami społeczna 
Conrada" — fragm. książki 14.00 19.20 Dobranoc: „Leśna gazetka" 
Więcej, lepiej, taniej 14.15 .Statek (kolor) 
na piasku" — rep. lit. 14.35 F. No- 19.30 Dziennik 
wowiejski: IX symf. na organy 20.00 „Opowieści mojej żony" — 
15.00 Dla dziewcząt i chłopców widowisko pt. „Deszcz" Wyk.: Z. 
15.40 Dyskusja naukowców ze słu- Kucówna, A. Hanuszkiewicz i H. 
chaczami 16.15 Arie i duety ope- Machalica (ode. ostatnil 
rowe 16.43 Warszawski Merkury 20.15 „Cienie zanikają w oołud-
16.58 Program Warszawsko-Mazo- nie" — film serviny prod. radz 
wiecki 18.20 Terminarz muzyczny — ode. II pt. „Wśród obcych" 
18.3o Echa dnia 18.40 Siadem inwe- 21.30 Świat i Polska (kolor) 
stowanych miliardów 19.00 Studio 22.10 Z cyklu: ..Artyści, których 
Młodych 19.15 Język francuski 19.30 podziwiamy" — Feliks Raczkowski 
.Przeklęta przez los" — słuch. 20.50 Wyk.: F. Raczkowski - organy. K 
Muz. rozrywk. 21.00 Fel. muzyczny Szostek-Radkowa — śpiew 
21.45 Wiad. sport. 21.50 Dla rodzi- 22.55 Dziennik l wiad. sportowe 
ców 22.05 Koncert Chóru Rozgłośni 23.20 Program na czwartek 
Wrocławskie! 22.30 OIRT 22.50 De­
biuty poetyckie 23.00 Ciekawostki PROGRAMY OŚWIATOWE: 
„Polskich Nagrań" 23.40 Z muzyki 
XX wieku. 12.45 TTR — Zoologia (lek. 

13.25 TTR — Hodowla zwierząt (le-
PROGRAM III na UKF 66,17 MHz keja 8) 14.00 Z cyklu. „Wyb ;eiamy 
oraz falach krótkich zawód" 15.20 i 23.25 - PTV; Mate­

matyka — kurs przygotowawczy; 
Wiad.: 5.00, 6.00. „Przekształcanie przestizeni" 15.55 

i 24.00 — „Bryły" 
Ekspresem przez świat: 7.0A, 8.00, 

10.30, 15.00, 17.00, 19.00 PZG F-3 

7/.'^ 

hąja,umrfy. w 

(9) 

W nocy obudzi! panią Bemel gwałtowny stuk. Ocknęła 
się, ale jeszcze nie rozbudzona zupełnie, urywkami myśli 
zamroczonych snem, zastanawiała się nad przyczyną hałasu. 
Potem, kiedy już wróciła pełna świadomość, leżała z otwar­
tymi oczami, nasłuchując czy hałas nie powtórzy się. 

Ale w ciemności wypełniającej pokój trwała zupełna ci­
sza. Jedynie zza okna dochodził słaby szum wiatru w gałę­
ziach jodeł. Tu, w pokoju, oiszy tej n*e zakłócało nie, a mi­
mo to raptem opanował ją strach. Ktoś był tu jeszcze, coś 
czaiło się w czerni wypełniającej pokój. 

I wtedy właśnie, w tej czerni, rozległ się szept. Wolno 
i jakby z wysiłkiem wyrzucane słowa. W pierwszej drwili 
nie rozeznała ich treści, ale szept powtórzył się wkrótce, 
natarczywy i nakazujący i wówczas usłyszała: „powiedz 
im... powiedz jak było.." 

Nikły dźwięk tych słów nie miał swego źródła. Szedł 
z ciemności, rozpływał się w niej dochodząc zewsząd, jakby 
chciał otoczyć ją, osaczyć, zmusić do uległości... ~ 

Pełna przerażenia wyciągnęła trzęsącą się rękę ku nocnej 
lampce i po omacku, gorączkowo, szukała przełącznika. Wre­
szcie wyczuła go i gwałtownie nacisnęła guzik. 

Przyćmione abażurem światło wypłoszyło ciemność. Nie­
ruchome i obojętne w swej martwocie tkwiły w półmroku 
meble. Jej szlafrok przerzucony przez poręcz krzesła tak 
jak go pozostawiła idąc spać, rzucał się w oczy kolorową 
plamą, czarno-biały, jedwabny arlekin tkwił we wgłębieniu 
fotela, utkwiwszy w nią paciorkowe oczy, a zza czarnego 
prostokąta okna nadal dochodził szum gałęzi. Również czar­
ne jak okno było wnętrze przyległego pokoju biurowego, 
zionące groźbą poprzez otwarte drzwi. 

Zerwała się z pościeli i z dłońmi przy twarzy, rozejrza­
ła się dookoła. Nikogo jednak nie było. Wzrok jej w pewnej 
chwili zatrzymał się na dwóch książkach leżących na po­
dłodze, tuż przy nocnym stoliku. 

Te książki położyła na nim wieczorem i to, jak przypo­
mniała sobie dokładnie, na pewno nie przy samym brzegu. 
Same więc spaść nie mogły — kto zatem zrzucił je na zie­
mię? Bo ten stuk musiał ją właśnie obudzić... 

Dopadła fotela i już w obłędnym strachu chwyciła za 
szlafrok. Zaczęła go nakładać, gorączkowo szukając rękawów. 

Kiedy z zamętem myśli w głowie walczyła ze szlafrokiem 
czuła przez cały czas, że nie jest sama. Nadal zdawało się 
jej że ktoś lub coś jest tu, przy niej, być może właśnie w 
czerni za tymi otwartymi drzwiami... 

Jakby na potwierdzenie tego przypuszczenia właśnie stam­
tąd rozległ się nagle stuk maszyny do pisania: — wolne, mia­
rowe uderzenia czcionek. 

Z krzykiem przerażenia rzuciła się ku drzwiom prowa­
dzącym na korytarz. Wypadła z pokoju z wołaniem: „Jerzy! 
Jerzy!" potem do holu i szukając po ciemku poręczy scho­
dów, biegła na górę. Dopadła drzwi pokoju Wierzycy i szarp­
nęła za klamkę. 

Wewnątrz paliło się już światło a Wierzyca zrywał się 
właśnie z pościeli przeczesując palcami włosy. Dopadła do 
niego ze szlochem. 

— Co się stało?! —• rzucił wzburzony, przytrzymując ją za 
ramiona. 

— On jest u mnie! Poznałam jego głos! 
Z korytarza na którym ktoś zapalił światło rozległ się 

stuk otwieranych drzwi i wystraszone pytania. Wszystkie 
trzy kobiety wbiegły do pokoju a u wylotu schodów pro­
wadzących na mansardę ukazały się sylwetki Barcza i Jętki. 
Wierzyca odsunął od siebie spazmującą nadal pania Bamel 
i poprowadził ją do fotela. Opadła nań bezwładnie i z twa­
rzą w dłoniach powtarzała bez przerwy: 

— To był on! To on! 
Wszyscy skupili się wokół niej. Pani Klekot bezceremo­

nialnie odtrąciła najbliżej stojących 1 zwróciła się do Jętki 
rozkazująco: 

— Proszę przynieść wody! 
Ten nie zdążył jednak spełnić polecenia, gdyż uprzedzi­

ła go Alina i po minucie wróciła z wodą. Pani Klekot od­
sunęła ręce pan/i Bemel 1 przystawiła jej szklankę do ust. 

Zęby wystraszonej kobiety zadzowniły o szkło. Po wypi­
ciu paru łyków, odwróciła głowę. 

Wierzyca nachylił się nad nią. 
— A teraz mów! Co się stało? 
— Obudził mnie jakiś stuk w pokoju, potem usłyszałam 

szept... To był głos Komasy... 
— Poznałaś głos mimo. że mówił szeptem? 
Pani Bemel skinęła głową. 
— Tak, to był jego głos. Najpierw zrzucił książki ze sto­

lika, a potem... ten szept i stuk maszyny w ciemnym po­
koju... Wtedy... już nie wytrzymałam i uciekłam... 

— Ktoś pisał w biurze na maszynie? I nie sprawdziłaś — 
kto? 

— Bo tam było ciemno... Nie starczyło mi odwagi... 
— A co mówił? 
— Już teraz nie wiem... Nie męcz mnie... 
— Trzeba przeszukać ten drugi pokój! Na pewno pozo­

stała jakaś wskazówka, którą pozostawił nam zmarły: — 
Odezwał się ran Ledwoś kieru.iac się ku drzwiom. 

—Stać! Sam pan tam nie pójdzie! — Wstrzymał go głos 
Wierzycy. 

— Słusznie! — poparła inżyniera pani Klekot — Bo może 
naprawdę ktoś tam się kryje... 

— Nonsens! Nie o to mi chodzi! — zaprotestował Wie­
rzyca — Pójdziemy, by mieć pewność, że nikt niczego tam 
nie ruszy... Ani nie podrzuci... — spojrzał wrogo na Ledwo-
sia. 

Ten oburzył się. 
— Cóż za paskudne podejrzenie! Doprawdy tracicie głowy! 

Mało tego co jest?! 
Ostatecznie zeszła na dół trójka: pani Klekot oraz pano­

wie Ledwoś i Wierzyca. Reszta skupiła się wokół wystraszo­
nej kobiety tworząc barwny bukiet różnokolorowych piżam. 

Wreszcie dały się słyszeć kroki na schodach i za chwilę 
weszła do pokoju pani Klekot, a za nią mężczyźni. Starsza 
pani trzymała w ręku kartkę papieru. 

— No i co? — Zwrócił się do niej Barcza kpiącym tonem. 
— Przynosicie zapewne porzucon* przez ducha opończę albo 
parę kajdan? (c.d.n.) 


